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Funt szterling pod komendą dolara
W.  Brytania zn iosła  ochronę siref waluty

Kto zostanie nabywcą
długów wojenny eh Anglii
Eksport angielski
utraci! sw® przywileje

L O N D Y N  (PA P). Z dniem 15 b. m. na rynku międzyna­
rodowym obowiązywać będzie zasada wolnej wymiany funtów  
szeerlingów. Oznaczać to będzie, że kontrahenci W . Brytanii w  
każdej chwili będa m ogli się domagać, by należność z tytułu 
transakcji z W . Brytanią, którą otrzymali w  funtach szterlingach, 

—  .została im wymieniona na dola-
iry. Kontrahenci Anglii będą mo 
gli wymienić na dolary należ­
ność w  funtach szterlingach, o-

pieczeństwa, jakie kryją dla tWej po­
wyższe Zobowiązania, zawarta ostatnio 
ze 6wymi głównymi dostawcami sze­
reg układów, na mocy których każda 
ze stron zobowiązuje się wzajemnie do 
przetrzymywania waluty drugiego kra­
ju tylko do pewnej sumy x  tym, że

przekraczająca tę sumę nadwyżka by­
łaby automatycznie płatna w złocie.

Poważne konsekwencje moi* mieć 
dla Anglii również jej zgoda na wolny 
obieg sald kredytowych z tytułu dłu­
gów wojennych. Zwolnienie w jednym 
roku nawet drobnej 6umy funtów 6zter- 
lingów, którą w każdej chwili mogli by 
wymienić na dolary stanowiłoby dla 
Anglii zbyt wielki ciężar nawet w tym 
wypadku, gdyby cała suma tyoh zwol­
nionych kredytów miała być zużyta 
na opłacenie importu brytyjskiego.

Metody greckiego rzgdu
wywołują oburzenie w całym 5wiecie
 ̂ L O N D Y N  (PA P). W  związ­

ku z terrorem faszystowskim w  
Grecji „Times” zamieszcza ar­
tykuł, poświęcony sytuacji w  
Grecji. Autor artykułu twierdzi, 
że aresztowania, jakie rząd grec­
ki obecnie przeprowadza, wyka­
zały, że rząd grecki nie okazał się 
zdolny do rozwiązania proble­
mów politycznych w  sposób po­
kojowy. Akcja, podjęta przez 
Maximosa, prowadzi do dykta­
tury, ale prześladowania poli­
tyczne wzmocnią opozycję.

Moko stanioli
o 25 procent
Posiedzenie Komisji 
Notowali Cen

Jeszcze niedawnym wydaje 
się okres wielkiej,

rzystnego dla Anglii kroku i jego kon
spekulacyj- sekwencje ujawnia w obszernym arty-

. .. , -r, kule redaktor gospodarczy kouserwa-aej „haussy na mąkę’ tro n ie   ̂ tv^vnego .yDaily Telegraph“ — Francis 
waż sfery handlowe Warszawy; Whitmore, 
są b. czułe na każdą zwyżkę cen
—  a wykazują dziwną obojęt­
ność, jeżeli ma miejsce zniżka—  
podajemy wyniki odbytego 
wczoraj, pierwszego posiedze­
nia Komisji Notowań Cen w 
Warszawie.

Komisja stwierdziła ogólną 
stabilizację cen bez żadnej ten­
dencji zwyżkowej. Przeciwnie
—  tendencją w yb itn ie  zn iżko­
wą w ykazu ją  ceny razow ej m ą­
ki ży tn ie j i pszennej 80 proc.
Cena mąki razowej żytniej spa­
dła z 46 zł. na 32 zł. —  a razo­
wej pszennej z 80 zł. — na 60 
złotych.

Na podstawie cen wskaza­
nych przez Komisję Notowań—
Komisja Cennikowa ustali dziś 
obowiązujący cennik na ar ty ku 
ły  pierwszej potrzeby.

Należy przypomnieć, że w  o- 
kresie żniw, kiedy rolnik zaję­
ty  pracą nie jest w  stanie do­
wieźć towaru do miasta — mo­
że nastąpić pewna nieznaczna 
zwyżka cen. Jest to zjawisko 
coroczne, które po zbiorach cał­
kowicie zanika, (pa).

trzymaną za eksport do Anglii i 
użyć jej na import ze St. Zjedno­
czonych. Jest to równoznaczne 
ze zniesieniem barier waluto­
wych, które Anglia ustanowiła 
w  czasie wojny.

Przyczyny tego eiewątpli-wie nieko-j Kompromisowe propozycje premiera
Kamudiera uznane zostały, nu posie­
dzeniu narodowego komitetu strajko­
wego, za niezadawalające. Wśród

ilędne kolo we Francji
Pracoiunicy żądają podwyżki plac

Rolnicy — podwyżki cen
PARYŻ (PAP). Groźba strajku urzędników państwowych 1 pracowni­

ków zakładów użyteczności publicznej wc Francji nie została usunięta. Pro­
wadzone w czwartek do późnej nocy pertraktacje między rządem a przy­
wódcami Zw. Zawodowego pracowników państwowych nie dały wyników.

Stwierdza on, że St. Zjednoczone, 
1 udzielając W. Brytanii pożyczki, poeta 
wiły następujące 3 warunki, które zo­
stały .przyjęte!
t  Anglia zobowiązuje się w ciągu ro-

ku, od chwili wejścia układu o po 
życzoe w życie, znieść wszelkie ograni­
czenia walutowe w tranzakejaoh bieżą­
cych.
ty Wszelkie kraje strely szterlingo-

wej, jak Indie, Australia, Afryka 
południowa i Nowa Zelandia, będą m>a 
ły wolny wybór waluty funty 6zl er lin­
gi lub dolary, przy zawieraniu bieżą­
cych transakcji, niezależnie od miej­
sca ich dokonania.
O W. Brytania zgadza saę na swobod

mą wymianę j prawo wolnego obie- 
, gu sald kredytowych z tytułu długów 
I wojennych ma ogólną sumę 3.500 milio­

nów funtów szterlingów, znajdujących 
się już w posiadaniu innych państw.

Cel tych narzuconych Anglii 
warunków jest jasny. Chodziło o 
szybkie zlikwidowanie zbudowa­
nego przez A nglię w  czasie woj­
ny ochronnego systemu waluto­
wego. Utrzymanie bowiem tego 
stanu rzeczy w  czasie pokoju, po 
zostawiając Londynowi kontrolę 
nad zużyciem zasobów złota i 
dolarów, należących do krajów 
wchodzących w skład tego sy­
stemu, daje eksporterom brytyj- 

: skim przewagę nad konkuren­
tem amerykańskim na rynkach 
światowych. Obecnie przewaga 
ta została zlikwidowana.

Anglia, zdając sobie sprawę z nic bez

członków delegacji Zw. Zawodowego 
pracowników państwowych przeważa­
ją raczej pesymistyczne nasi roje co do 
możliwości uniknięcia strajku.

Rokowania nie zostały jednak przer­
wane i były kontynuowane przez ca­
ły piątek. W kołach, zbliżonych do 
komitetu strajkowego wyrażają przy­
puszczenie, że w razie nicdojścia do

porozumienia, strajk nie zostanie pro­
klamowany przed 15 lipca. Jak wia­
domo. poprzednio podawano 12 lipca, 
jako datę wybuchu strajku.

ŻĄDANIA ROLNIKÓW.
PARYŻ (PAP). Francji, stojącej w 

w obliczu strajku 1.200 tys. pracow­
ników państwowych, grozi nowy 
strajk. Z w. rolników domaga się od 
rządu zwiększenia cen na zboże i za­
gwarantowania racji chleba dla rol­
ników 1 ich pracowników. Związek

50 miliardów obrotu
35 m ilionów  członków

Wspaniały rozwój spółdzielczości w ZSRR

rolników grozi w razie odrzucenia je­
go żądań, wstrzymaniem dostaw.

Między Generalną Konferencją Pra­
cy a związkiem rolników wszczęte zo­
stały rokowania. Jeśli obie strony u- 
zgodnią swe stanowisko, to jeszcze w 
bieżącym miesiącu rząd słanie w o- 
bliczu ogólnych żądań rewizji cen 1 
płac.

DEMONSTRACJA W 
JORKU

NOWYM

N. JORK (PAP). — Przed gmachesn 
konsulatu greckiego w N. Jorku odfoy- 
ły się demonstracje na znak protestu 
przeciwk0 represjom rządu greckiego 
woibec żywiołów demokratycznych. W 
demonstracji wzięli udział przedstawi­
ciele 24 OTganizacji robotniczych. Ana­
logiczna demonstracja odbyła się przed 
hotelem, w którym zamieszkał, ba­
wiący obecni* w N. Jorku, greokl mi­
nister epraw zagranicznych, TaaJdaris.
PROTEST ŚWIATOWEJ FEDERACJI 

ZW. ZAW.
(PAP). — Sekretarz generalny

Światowej Federacji Zw. Zawodowych 
Louis Scillant przesłał depeszę do «*• 
kretarza generalnego ONZ Trigw* Li*, 
w której protestuje przeciwko areszto­
waniu przeszło 2 tysięcy demokratów 
greckich.

KRWAWA BITWA W GÓRACH
ATENY (SAP). — Rząd grecki ogło­

sił, że od dwóch tygodni łrw* wielka 
bitwa pomiędzy wojskami rządowymi 
i 4.000 powstańców W rejonie gór 
Grammes na p;tgraniezu Albanii.

Grecki minister wojny, Strato*. *- 
świadczył, że od 1 maja do 20 czerwca 
partyzanci stracili 7.300 ludzi zabitych, 
rannych i więźniów.

Be Oasperi refaszyzuje Wiochy
Czystka uj szeregach policji włoskiej

Faszyści wf3caj$ na m?e see lewicowców
N . JORK (Obsł. wł ). Kores­

pondent „N ew  York Post1’1 do­
nosi z Rzymu, iż rząd włoski

Trzecia  dorocz
Konferencja PPS

mój. warszawskiego
W  D N IA C H  15 i 14 bm. O GODZ. 10.30 RANO  

ODBĘDZIE SIE W  W ARSZAW IE, W SALI TEA­
TRU „COMOF.DIA”, PRZY UL. SZWEDZKIEJ 2/4, 
T RZECIA DO RO CZNA W OTEWĆDZKA K O N - 
EERENCTA PPS W O ]EW . W ARSZAW SKIEGO.

W  PIERWSZYM D N IU  KONFERENCJI REFE­
RATY W YGŁOSZĄ SEKRETARZE CKW PPS:

Tow. ĆWIK 
Toul BECZEK 
T o u j .  RAPACKI

— POLITYCZNY;

— ORGANIZACYJNY;

— GOSPODARCZY.

W DRUGIM  D N IU  KONFERENCTI NASTAPIA  
SPRAW O ZDANIA, DYSKUSTA I W YBO RY W O ­
JEWÓDZKIEJ RAD Y PPS.

MOSKWA (SAP). — W osiągnię­
ciach ekonomiki radzieckiej wielką 
ro-lę odgrywa spółdzielczość. Jest ona 
największą organizacją wśród 28 
państw, należących do Międzynarodo­
wego Sojuszu Spółdzielczego.

Liczba spółdzielców w ZSRR osią­
gnęła rekordową cyfrę 35 milionów 
członków kooperatyw. W tej liczbie 
połowę stanowią kobiety.

W okresie ostatniego roku, licząc 
od Międzynarodowego Dnia Spółdziel­
czego, spółdzielczość radziecka urucho­
miła 12 tys. nowych sklepów w miej­
scowościach wiejskich, a obrót ze 
sprzedaży towarów w spółdzielniach

Ma w ypadek
śmierci
prezydenta USA

WASZYNGTON (SAP). Izba Re­
prezentantów zgodziła się ma nowy pro 
jekł ustawy, która dotyczy następcy 
prezydenta w razie jego śmierci. Usta­
wia ta  przewiduje ma to stanowisko 
przewodniczącego Izby lub jego za­
stępcę.

wyniósł olbrzymią sumę — 50 miliar­
dów rubli. W stosunku do roku po­
przedniego, oznaczą to wzrost o 30 
proc.

W miastach i osiedlach robotniczych 
w roku ubiegłym uruchomiono 8.200 
nowych sklepów spółdzielczych, w któ 
rych sprzedano produktów rolnych na 
sumę 5 miliardów rubli.

przygotowuje czystkę komunis' 
tów i sympatyków komunizmu 
wśród karabinierów i innych dzia 
łów administracji, związanych z 
bezpieczeństwem publicznym. 
Tajna policja otrzymała rozkaz 
zbadania „lojalności” urzędni­
ków, zajmujących stanowiska w 
służbie bezpieczeństwa.

Badania te zaczęły się miesiąc 
temu, natychmiast po utworze­
niu nowego rządu, z którego 
wyłączono komunistów. Podob­
ne kroki przedsięwzięto w mini­
sterstwie komunikacji, gdzie po­
ważna ilość urzędników komu­
nistów została

liście do natychmiastowego zwoi 
nienia. Dla uzupełnienia powsta­
łych luk ministertswo spraw we­
wnętrznych przyjmuje z powro­
tem agentów, którzy zostali 
zwolnieni za służenie pod rożka 
zami Mussoliniego.

Od jutra!
Tutro rozpoczynamy druk arty­

kułów znakomitego konstrukto­
ra i lotnika

KPT. ZBIGNIEWA 
BURZYŃSKIEGO

na temat
roli sterowców w  walce o opa- 

umieszczona n anow anie  przestworzy.

Konferencja wojewódzkiego aktywu PPS
w  Krakowie

KRAKÓW (SAP). t\r sali Miejskiej ’ wzajemnych stosunków, a na podsta- 
ltady Narodowej w Krakowie odbyło wie tych rozważań doszła do prze- 
się zebranie aktywu PPS województwa konania, że jest wyjście z trudności w 
krakowskiego. Przy szczelnie wypeł- jakich klasa robotnicza się z n a jd u j 
nionej sali przewodniczący WK P P S lna  jaśniejszą, twardszą drogę, 
tow. poseł d r  Drobner otworzył ze-1 Pierwszą tezą, którą należy posta-
branie, podkreślając wagę ostatnich 
uchwał Rady Naczelnej i witając przed 
stawiciela CKW tow. posła ćwika.

Po powołaniu prezydium zabrał 
głos tow. ćwik.

„Podstawą rozważań Rady Naczelnej 
PPS była sprawa jedności działań — 
rozpoczął swoje przemówienie tow. 
ćwik. Rada Naczelna dała wyczerpu­
jącą analizę obecnej sytuacji partii i

Przeciw niemieckiej zaborczości
Rezolucja Polskiego Zw. Zachodniego

odbudowie krajówW sali Muzeum Narodowego w 
Warszawie odbył się w dniu 10 b.m. 
I-szy Zjazd Delegatów Okręgu W ar­
szawskiego Polskiego Związku Zachod­
niego. Po zagajeniu i wyborze Prezy­
dium Zjazdu dr. Pilicbowski Czesław 
wygłosił dłuższy referat ideowo-pro- 
gramowy p.t. „Rola i zadania czynni­
ka społecznego w realizacji zachod­
niego programu polityki polskiej".

Nawiązując do zwołanej Konferencji 
Paryskiej Zjazd Okręgu Warszawskie­
go P.Z.Z. uchwalił rezolucję, w której 
czytamy m. in.:

Zniszczona przez hitleryzm Polska 
ma prawo oczekiwać pomocy od tyoh 
państw, które nie ucierpiały bezpo­
średnio od agresji niemieckiej

Pomoc jednak 
zniszczonych:

1) nie inożc oznaczać odbudowy Nie 
miec kosztem ofiar hitlerowskiej agre­
sji,

2) nie może prowadzić do odrodze­
nia niemieckiej zaborczości i niemiec­
kiego imperializmu, a musi opierać 
się o Układ Poczdamski,

3) nie może podważać niezawisłości 
gospodarczej i suwerenności krajów, 
korzystających z pomocy.

Z tych względów Polski Związek 
Zachodni wita jako wyraz najżywot­
niejszych interesów Narodu Polskiego

wic jest teza, czy koncepcja jednoli­
tego frontu jest w dalszym ciągu aktu­
alna, słuszna i podstawowa.

Odpowiedź na to pytanie jest tyl­
ko jedna — tak. Koncepcja jednolite­
go frontu jest fundamentalną podsta­
wą polskiej drogi do socjalizmu i fun­
damentalnym instrumentem rozwiązy­
wania trudności na dziś i na dalsze 
perspektywy. Jednolity front w Polsce 
musi być rozpatrywany nie tylko pod 
kątem widzenia sytuacji wewnętrznej, 
ale i sytuacji zagranicznej.

Sytuacja światowa nakłada na oba 
nurty działające w ruchu robotniczym 
obowiązek ścisłej współpracy jednoli- 
tofrontowej.

Obok tej międzynarodowej warto- 
ścj jednclitofronlowej koncepcji pol­
skiej drogi do socjalizmu, jednolity 
front zapewnia trzy podstawowe wła­
ściwości polskiej rewolucji:

1) najmniejsze koszta rewolucyjnych 
przemian,

2) zachowanie form demokratycz­
nej współpracy wszystkich sił postę­
powych bez dyktatury jednej klaisy 
czy partii,

3) równolegle ; współzależne wy­
równywanie różnic między obydwo­
ma nurtami ruchu proletariackiego.

Oczywiście musimy wymagać, aby i

Tow. Ćwik poruszył dalej problem 
uświadomienia socjalistycznego i wal­
ki z elementami reakcyjnymi, przy 
czym przedstawił sprawę oczyszczania 
partii od wszelkich szkodników poli­
tycznych, karierowiczów oraz wszy­
stkich elementów nie mających nic 
wspólnego z ruchem socjalistycznym.

Po referacie wywiązała się ożywio­
na dyskusja, w której wzięli udział tow 
tow. dr Drobner, Kubicki. Bałaban, 
Słysz, Zawierucha, Dembowski, Dzier- 
wa, Kawaler.

Na zakończenie przyjęto następującą 
rezolucję:

„Konferencja Aktywu Wojewódzkie­
go w Krakowie jednomyślnie akceptu­
je w całej rozciągłości uchwały ostat­
ni ego posiedzenia Rady Naczelnej PPS 
i wyrażą tak Radzie Naczelnej jak i 
Centralnemu Komitetowi Wykonaw­
czemu , PPS pełne uznanie".

stanowisko Rządu Rzeczypospolitej i „  v
Polskiej w sprawie nie wzięcia udziału I towarzysze z  PPR uświadomili **hk 
przez Polskę w Konferencji Paryskiej. J że zdajemy egzamin wspólny.

Konferencja
W o je u t ó d z lś ie ;  R a d y  P P S

w  S zczec in ie
Dnia 12 b. m. odbędzie się w 

sali Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej, pierwsza po wyborach 
Konferencja W oj Rady PPS, z 
udziałem delegata CKW PPS.

N a  konferencji omrwiane bę­
dą uchwały Rady Naczelnej PPS.
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Warszawa, 12 lipca.

Walka z  drożyzną
T

n  rograzn «nf ydroivżnlanv Rządu re- 
uUzowony był w pierwszej swojej 

fazie sposobami o charakterze doraź­
nym. Wszelkie plony strukturalne w 
tym zakresie, jakkolwiek podjęte * 
miejsca, działać mogą a natury rzeczy 
dopiero na dłuższej fali. Niemniej Jed­
nak rezultaty akejl doraźnej t pierw­
szych pociągnięć strukturalnych są 
pokaźne.

Program akcji doraźnej wychodził 
te słasznego założenia, źe przy Istnie­
jących zasobach, istniejącej poda­
ży — jakkolwiek skąpej — nie ma 
jednak żadnego rozsądnego powodu, 
by zyski kolejnych pośredników do­
chodziły do kilkaset (a czasem wię­
cej) procent. Walka t  szałem spe­
kulacyjnym, grającym na plotce poli­
tycznej I gospodarczym szkodnictwie, 
nie ma nic wspólnego z zamachem n« 
sektor prywatny; tylko sektor prywat 
ny nie może mleć nic wspólnego 
spekulacją.

Program zakładał dalej, źe można 
opanować szal spekulacyjny kombina­
cją metod gospodarczych, fiskalnych i 
administracyjnych. Metody administra­
cyjne podziałały z miejsca, bo w Isto­
cie nie godziły w normalny, uczciwy 
zysk. Metody fiskalne grają na nieco 
dłuższej fali, ale w powiązaniu z eks- 
peklaływą skutków metod gospodar­
czych doją również częściowe rezulta­
ty natychmiast. Metody gospodarcze 
narastają. Już dzU widać prawidłowy 
strumień zamierzeń lokowania kapita­
łów prywatnych produkcyjnie. Już 
dzdl widać nastawienie na konieczność 
normalnego, kupieckiego konkurowa­
nia « rozwijającym się detalicznym 
handlem sektorów publicznych.

Szkodnicy przekonali się, że szkod­
nictwo ule ujdzie bezkarnie. Siało d<ł 
ono zbyt ryzykowne. Spodziewany nad­
mierny zysk przestał równoważyć ko­
szty premii za ryzyko. Zresztą konsu­
ment nie chce 1 nic może premii tej 
płacić, bo stała się ona za wysoka. 
Zysk niższy, ale zaito legalny, jest dziś 
dostatecznie atrakcyjny. Kapitał pry­
watny z coraz większym zaufaniem 
zaczyna się odnosić także do możliwo­
ści umiarkowanego, ale pewnego zy­
sku z Inwestycji nie-handlowych. Na­
cisk popyta aa rynku artykułów pierw 
szej potrzeby zmalał. Spekulacyjna 
śruba cen od strony podaży obiużnlła 
się |  stanęła. Rynek znajduje równo 
wagę.

Nie Jest to równowaga na poziomie 
najkorzystniejszym dla słabszego ma­
terialnie konsumenta, kle tylko rów­
nowaga ~  nawet na mniej koczyst 
uym poziomie — daje podstawę do P° 
wolnej akcji dalszego dopasowywania 
cen i zarobków, ule tyle drogą pod 
wyżki zarobków nominalnych, Ile dro­
gą systematycznego zwiększania poda­
ży 1 poprzez ceny — zwiększania za­
robków realnych.

Walka z drożyzną łrwa. Nie wolno 
ani na chwilę w niej ustawać. Ale ucz­
ciwy kupiec t uczciwy Inwestor pry­
watny może być zupełnie spokojny. To 
nie jest walka przeciw niemu. To Jest 
wallia w obronie stabilnych warun­
ków rozwoju gospodarczego.

TARG O ZAGŁĘBIE RUHRY
W.  B ry tan ia  „na raz ie" rezy g n u je  z n ac jo n a lizac ji k o p a lń  

Ameryka planuje odbudowę
przemysłu niemieckiego
Francja nie dopuszczona
<!o rozmów brytyjsko - amerykańskich

LONDYN (PAP). W  najbliższym czasie do Waszyngtonu 
wyjadą na zaproszenie rządu amerykańskiego przedstawiciele W. 
Brytanii celem omówienia kwesłji Zagłębia Ruhry.

W. Brytania iak wiadomo jest zwolenniczką, nacjonalizacji 
kopalń w Zagłębiu Ruhry, podczas gdy St. Zjednoczone nalega­

ją. na _ ustanowienie powiernic­
twa niemieckiego nad kluczowy­
mi gałęziami przemysłu.

W kołach londyńskich wyraża się 
przypuszczenie, że W. Brytania przyj­
mie koncepcję amerykańską wzamian 
za przyrzeczenie, i i  ko-palnie węgla, i 
w ogóle zakłady przemysłu Zagłębia 
Ruhry nie zoslaną po okresie powier­
nictwa zwrócone tym byłym właści­
cielom, którzy Rozbrajali Niemcy hit­
lerowskie.

Przesłuchanie
P ® t m n 'a
tu ujięzieniu

WYSPA D'YEU (SAP). Komisja, ba­
dająca wypadki polityczne we Francji 
pomiędzy 1933—1945 r., przesłuchiwa­
ła w ciągu dwóch godzin b. ^marszał­
ka Filipa Petain‘a. Poruszono sprawy 
organizacji armii w okresie pomiędzy 
dwiema wojnami oraz warunki, w ja­
kich proszono o zawieszenie broni, 
.wreszcie działalność rządu Vichy i 
osobisty udział Pefain‘a w tych fak­
tach.

Na pytanie jednego z dziennikarzy, 
czy przewiduje się specjalną pożyczkę 
dia Zagłębia Ruhry z funduszów Mię­
dzynarodowego Banku, Harrinian od­
rzekł, źe nie wie, w jakim stadium 
znajduje się projekt takiej pożyczki. 
W sprawie nacjonalizacji ciężkiego 
przemysłu niemieckiego Hurriinan o- 
śwladczyt że zagadnienie to powinni 
rozwiązać sami Niemcy.

Harrlman podkreślił, że należy 
stworzyć w Niemczech takie warunki, 
które by sprzyjały rozwojowi przemy­
słu I eksportu jAendeckiego, aby Nlem 
cy były w stanie pokryć swój deficyt 
żywnościowy.

O dczyt
tom. Borejszy

W czwartek wieczór na. za pro*
sznie tow. premier!*, Cyrankiewi­
cza prezes „Czytelnika" tow. Je­
rzy Borejsza podzielił sie -w Pre­
zydium Rady Ministrów i za­
proszonym gronem osób swoim? 
wrażeniami z dwumiesięcznej 
podróży do Francji, Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczo­
nych.

Zebrani politycy, publicyści, 
dziennikarze oraz przedstawicie­
le świata kultury i tztuki t nie­
zmiernym zainteresowaniem wy 
słuchali ciekawego sprawozda­
nia z podróży oraz z wielu roz­
mów, które tow. J. Borejsza 
miał możność przeprowadzić za 
granicą.

FRANCJA ODSUNIĘTA
WASZYNGTON (PAP). Francja nie 

zostanie obecnie zaproszona do wzię­
cia udziału w rozmowach anglo-nme-

Amunicja amerykańska
zabija Chińczyków

N. YORK. (chsł. wł.). Na ostatniej 
konferencji prasowej u Marshalla/spe­
cjalne zainteresowanie wzbudziła 
sprawa sprzedaży przez USA amuni­
cji dla Chin.

Marshall oświadczył, że nie ozna­
cza lo zmiany politycznej USA wobec 
rządu Czang-Kai-Szetka, ale odmówił 
odpowiedzi na zapytanie jednego r. ko­
respondentów, czy amunicja — prze­
znaczona swego czasii do walk z Ja­
pończykami — będzie obecnie użyta 
do wałki z chińskimi komunistami. 
Odmówił o-n również komentarzy na 
zapytanie, czy prawda jest, źe Depar­
tament Stanu przygotowuje nowe o-

Zmiany
w armii USA

N.-JORK (PAP. — W związku z re­
zygnacją gen. Eisenhowera, klófy z 
dniem 1 września obejmie stanowisko 
rektora uniwersytetu kolumbijskiego, w 
armii amerykańskiej dokonano szeregu 
zmian.

Najważniejszą z nich jest nomina­
cja na stanowisko zastępcy szefa szta 
bu generalnego gen. dywizji Lawlona 
Cotliusa, dotychczasowego szefa służ­
by Informacyjnej ministerstwa wojny. 
Collins wymieniany był jako drugi naj­
poważniejszy kandydat na szefa szta­
bu po generale Bradley'ti. szefie de­
partamentu do spraw b. kombatantów.

Gen. Collins, jako dowódca 7 korpu 
su amerykańskiego w czasie wojny, 
brał udział w watkach we Francji, 
Belgii oraz w Niemczech.

świadczenie na temat, sytuacji w Chi­
nach. Przypomniał on jednak, że znie­
siono ostaitnio embargo na broń do 
Chin, które było stosowane podczas 
pobytu Marshalla w Chinach i że wy­
daje się obecnie w USA licencję na 
zakup broni dla Chin Czang-Kai-Szeka 
u prywatnych producentów.

rykańsklch w sprawie Zagłębia Ruh­
ry. W kołach tutejszych łwlerdsą, źc 
Francja jest wprawdzie zainteresowa­
na w tej sprawie, ale, dopóki nie doj­
dzie do fuzji strefy francuskiej ze 
strefami angło-sasktml, decydujący 
głos w sprawie Ruhry należeć będzie 
do W. Brytanii 1 ŚŁ Zjednoczonych.

LONDYN USPRAWIEDLIWIA SIĘ
LONDYN (SAP). Londyńskie kota i 

oficjalne uważają za nieusprawiedli­
wiony niepokój, jaki wywołała w am­
basadach europejskich zapowiedź bli­
skiego otwarcia w Waszyngtonie an- 
glo-amerykańskiej konferencji do zba­
dania problemu węgla w Zagłębiu 
Ruhry.

Państwa europejskie obawiają się, 
źe Niemcy staną się zbyt silne i  jako , ,  , „  .
takie — niebezpieczne dla pokoju Eu- B ezp ieczn stw a  O N Z przeciw  t . , . .  , .

wo|sk bryty'Stach w Egipcie. Ambasador egrpski, Mahmoud Has- 
san Pasza, doręczył skargę zastępcy Sekretarza Generalnego ONZ,

ropy. W Londynie zwraca się jednak 
uwagę, że obecna produkcja węgla nie­
mieckiego wynosi zaledwie 40 proc. 
przedwojennej wydajności.
Francja potrzebuje węgla, zwiększe­
nie produkcji węgla Ruhry mogłoby 
zaspokoić niektóre jej żądania. Anglia 
ze swej strony nie będzie mogła, eks­
portować węgla w większych ilościach 
przed 1949 — 1950 rokiem.

Skargo Egiptu w ONZ
o wycofanie wojsk brytyjskich

N. JORK (SAP). Rzad Egiptu wniósł w piątek skargę do
dalszemu pozostawaniu

PLANY AMERYKAŃSKIE
LONDYN (PAP). Minister handlu 

St. Zjednoczonych Harrlman, oświad­
czył na konferencji prasowej, źe St. 
Zjednoczone dążą przede wszystkim — 
do zwiększenia produkcji przemysło­
wej Zagłębia Ruhry. W tym celu rząd 
St. Zjednoczonych podejmie zaopa­
trzenie Zagłębia Ruhry w żywność i 
w niektóre surowce.

Izan Kerno. Skarga opiera się 
Ponieważ na artykułach 35 i 37 Karty N a­

rodów Zjednoczonych. Przewi­
dziano w n ic h  ewentualność zło­
żenia wniosku do Rady Bezpie­
czeństwa w wypadku, który za­
graża możliwością konfliktu mię 
dzynarodowego.

Skarga jest wynikiem zerwa­
nia rokowań egipsko-brytyjskich 
w sprawie rewizji anglo - egips­
kiego traktatu z 1936 roku. 

SZYBKA PROCEDURA 
Agencją „Associated Press" donosi, 

że Egipt żąda w swej skardze, ażeby 
Rada Bezpieczeństwa ONZ nakazała 
natychmiastowe wycofanie wojsk bry-

9 pustych foieli
na konferencji paryskiej 

Za to interesy Niemiec
będą reprezentowane

PARYŻ (PAP). W sobotę roz 
poczną się w ministerstwie 
spraw zagranicznych na Quai 
d’Orsay obrady delegatów 16 
państw europejskich nad brytyj- 
sko-francuskim planem pomocy 
dla Europy. Oprócz delegatów 
państw zapraszających — W. 
Brytanii i Francji w obradach 
wezmą udział przedstawiciele 
Austrii, Belgii, Danii. Grecji, Ir­
landii, Islandii, Włoch, Luksem­
burgu, Holandii, Norwegii, Por­
tugalii, Szwecji, Szwajcarii i Tur­
cji.

Zjazd górniczych działaczy zawodowych
śląskich aktguristóiu PPS

Wczoraj odbył się w Katowicach 
przy udziale ponad 500 delegatów 
Zjazd radców zakładowych sekretarzy 
i przewodniczących kół zakładowych 
oraz działaczy Centralnego Zw. Zaw. 
Górników, należących do Polskiej Par­
tii Socjalistycznej.

W obradach wzięli udział wiceprze 
wodniczący KCZZ tow. Żukowski, 
przedstawiciel Wydziału Zawodowego 
CKW PPS tow. Rakowski oraz przed­
stawiciele WK PPS w Katowicach, 
którego Wydział Zawodowy był orga 
nlza torem Zjazdu.

Obrady konferencji zagaił tow. po­
seł Pawelczyk, po czym przewodnictwo 
objął wiceprzewodniczący Zarządu 
GV go CZZG tow. Morgon.

Administracja
„Robotnika"

,'rosl wszystkich swoich prenunn 
ratorów Indywidualnych, zbioro­
wych I kolporterów na prowincji 
o wpł ranie należności lylko na 

P.K.O. konto 1-980.

Sprostowanie
W „Robotniku" z dnia 9 bm. do 

listu od czytelników p. t. „,Opłaty 
stem p'owe na odbudowę Warszawy" 
w kradł się błąd zecerski, który p ro ­
stujemy.

Zam iast 1% przy r-kach  do 100 
tys. zł. i  1 “/« przy wszystkich r-kach 
powyżej 1 mil. zł., powinno być \%  
przy r-kach do 100 tys. zł. i  l a/»% 
(promil) przy wszystkich r-kach po 
wyżej 1 mil. *1.

Głównym tematem obrad były za­
gadnienia wyborów do Rad Zakłado­
wych oraz stanowiska działaczy zawo­
dowych PPS wobec aktualnych zagad­
nień politycznych, społecznych i go­
spodarczych.

Referaty wygłosili: tow. Żukowski na 
temat nowego regulaminu wyborcze­
go do Rad Zakładowych, tow. Zdzia- 
rek Mirski na temat międzynarodowej 
sytuacji politycznej. Następnie drugi 
sekretarz WK PPS tow. Laskowski o- 
mówil zadania PPS w chwili obecnej, 
nawiązując do ostatnich uchwał Ra­
dy Naczelnej.

Po referatach odbyła się ożywiona
dyskusja, z-akończona uchwaleniem re­
zolucji stwierdzającej pełną solidar­
ność z uchwałami Rady Naczelnej PPS.

Zjazd stwierdził, źe zacieśnienie jed­
nolitego frontu z bratnią partią PPR 
jest koniecznością dziejową.

Zjazd zwrócił uwagę na niebezpie­
czeństwo odradzających się sił w Niem 
czech, wspomagane i popierane przez 
międzynarodowy kapitalizm.

Liczny udział delegatów w Zjefdzie 
wykazał jeszcze raz, że Polska Partia 
Socjalistyczna posiada siJne oparcie 
wśród górników.

Kobiela - rzemieślnik
dorównuje w  pracy m ężczyźnie

20 tysięcy kobiet pracujących w prze 
myślę metalowym osiąga poważne wy­
niki pracy, przekraczając normy pro­
dukcyjne. Setki kobiet odznaczono dy­
plomami w wyścigu pracy.

Wytwórnia wagonów ł  mostów w 
Chorzowie zatrudnia dziś 26 kobiet w 
dziale produkcyjnym jako fachowców. 
W najbliższym czasie, po dodatkowym 
przeszkoleniu, liczba ta powiększy się 
o 92 kobiety.

Kobieta pracująca w fabryce jako 
tokarz, szlifierz, kranista, wiertacz ozy 
praser iiie ustępuje zupełnie pod wzg>ę 
Jem wydajności i jakości wykonanej 
pracy swym kolegom robotnikom.

Polerniczia, Denara Wanda, stale 
■vyrabia normę ponad 140 proc. Trzy 

spawaczki: Jadwiga Pytloch, Łuoja
Drożdziak i Rozalia Kopka pracują od 
chwili uruchomienia fabryki i odzna­
czają się wzorową organizacją pracy, 
r : z okraczając ponadto stale wyznaczo- 

- vrmy produkcyjne.

Kobiety pracujące w fabryce biorą 
również aktywny udział w pracach 
świetlicowych, organizując kursy do­
kształcające, jak: szycia, kroju, gospo­
darstwa domowego itd.

Sejm wyraża uznanie
Ministerstwu
Rolnictwa

Marszałek Sejmu Kowalski, przesłał 
aa ręce Prezesa Rady Ministrów na­
stępującą rezolucję Sejmu Ustawodaw­
czego z dnia 1 lipca 1947 r.s

„Po zapoznaniu się z budżetem Mi­
nisterstwa Rolnictwa I Reform Rol­
nych 1 z noworczpoczętyml pracami 
nad rozwijaniem 1 podnoszeniem kultu­
ry rolnej w całokształcie gospodarki 
narodowej — Sejm wyraża Minister­
stwu Rolnictwa 1 Reform Rolnych peł­
ne uznanie"*

9 państw odmówiło udziału w obra­
dach; Są to: Zw. Radziecki, Czechosło­
wacja, Jugosławia, Polska, Bulgaria, 
Rumunia, Węgry, Finlandia i Albania.

Hiszpania frankistowska 1 Niemcy 
nic zostały zaproszone. Jednakże slrc- 
fy zachodnie Niemiec będą reprezen­
towane przez przedstawicieli władz o- 
kupacyjayeh.

Oprócz ministrów Bevina i Bidault 
w obradach konferencji wezmą udział 
ministrowie spraw, zagranicznych 6 
państw-: Belgijski minister Spaak, Ir­
landii — min. Lemass, Włoch — min. 
Sforza, Luksemburgu —- min. Besh, 
Holandii — min. van Bołselacr l Por­
tugalii — min. Cairo da Nata.

KOMENTARZE PRASY 
TADZIECKIEJ 

MOSKWA (PAP). „Prawda" i inne 
dzienniki moskiewskie piętnują kam­
panię propagandy brytyjskiej, zmie­
rzającą do wywarcia nacisku na kraje 
demokratyczne, w celu zmuszenia ich 
do zmiany stanowiska wobec narad 
paryskich. „Londyńscy adwokaci gieł­
dy nowojorskiej — pisze „Prawda" — 
robią wszystko co leży w ich mocy, by 
wmów-ić krajom europejskim, ja ­
koby nie mogą one istnieć bez pomo­
cy St. Zjednoczonych, t. j. bez wię­
zów amerykańskiej opieki", 

„lzwicstia" przytaczają trzeźwy głos 
dziennikarza amerykańskiego Pawles‘a, 
który w czasopiśmie „Nation" stwier­
dza, że St. Zjednoczone popełniają 
poważny błąd, sądząc, że kraje nowej 
demokracji ludowej będą chciały zmie 
nić swą politykę gospodarczą w za­
mian za dolary.

Dzienniki podkreślają, że imperiali­
styczne plany gospodarcze mocarstw 
zachodnich nie powiodą się i wskazu­
ją, że decydującym czynnikiem dla 
odbudowy krajów europejskich powin­
ny być ich własne wysiłki.

ORIENTACJA NA NIEMCY 
MOSKWA (PAP). Agencja Ta6« w 

depeszy z Londynu stwierdza, że za­
równo w Anglii, jak i we Francji pro­
wadzona jest intensywna kampania pra 
sowa, w celu wmówienia opinii publicz 
j>ej, że konferencja ta jest konieczna.

Następnie korespondent agencji Tass 
stwierdza, źe radio londyńskie mówi 
otwarcie o włączeniu gospodarki Nie­
miec zachodnich do programu odbudo­
wy Europy. Agencja Tass pisize, że Be- 
vin dąży niewątpliwie do doprowadze­
nia do fuzji francuskiej strefy okupa­
cyjnej z połączoną już strefą brytyj- 
sko-amerykańską, W ten sposób oder­
wanie Niemiec zachodnich od reezity 
Niemiec i włączenie tej zachodniej czę 
ścł do bloku gospodarczego, stworzone 
go przez St. Zjednoczone i Anglię, by­
łoby ułatwione.
„CE SOIR" PRZEWIDUJE FIASKO 

PARYŻ (PAP). „Ce SoirH, omawia­
jąc horoskopy konferemoji paryskiej, 

l dochodzi do wniosku, te  konferencja

ta me ma charakteru europejskiego, 
p o n ie w a ż  9 k ra jó w  e u ro p e js k ic h  n ie  b ie
rze udział w jej pracach. W ostatecz­
nym wyniku okaże się ona niezdolna 
do ustalenia planu gospodarczego, któ­
ryby miał pozytywną wartość dla Euro 
py. Narody, które ucierpiały wskutek 
agresji niemieckiej, nigdy się nie zgo­
dzą, aby Niemcy zostały postawione na 
równej z nimi stopie. Dziennik apelu­
je do ministra Bidault, aby wycofał się 
z fałszywej drogi, jaką obrał.

MOTYWY ODMOWY RUMUNII 
BUKARESZT (PAP). Komunikat of i

cjalny, wydany w sprawie odmowy 
wzięcia udziału w konferencji pary­
skiej stwierdza, że rząd rumuński jest 
zdania, iż w obeettej chwili nie można 
uważać Eu/opy za całość gospodarczą 
— jak to twierdzi plan francusko bry­
tyjski. Rząd rumuński stwierdza, że 
organizacja, proponowana przez Fran­
cję i W. Brytanię niewątpliwie spowo­
duje ograniczenie niepodległości k ra­
jów europejskich i wywoła ingerencję 
w sprawy wewnętrzne tych _ kraj ów.

Poza tym, jakkolwiek plan odbudo­
wy gospodarczej Europy może osiąg­
nąć cel jedynie wówczas, jeśli będzie 
oparty’ na współpracy wszystkeh 
państw kontynentu, a głównie na współ 
pracy zc Zw. Radzieckim, Związek Ra­
dziecki ze 6wymi olbrzymimi zasobami 
naturalnymi, wielkimi ilościami produk
tów przemysłowych i rolnych, potężną 
organizacją techniczną oraz dzięki dy­
scyplinie pracy swych narodów, stano­
wi podstawowy i główny czynnik każ­
dej organizacji, mająoej na celu odbu­
dowę gospodarczą Eurcpy. Dążenie do
odizolowania Zachodu od wschodnie)
części kontynentu nie może dać rezul­
tatów. Rząd rumuński nie może współ

lyjskich z Egiptu 1 Sudanu. Jedno­
cześnie Egipt domaga «ią natychmia­
stowego zakończenia rządów brytyj­
skich w Sudanis.

Skarga egipską może wejść na po­
rządek dzienny w najbliższy wtorek. 
Panuje u* ogół przekonanie, te spra­
w a ta zostanie rozpatrzona szybko. 
Podobno stromą brytyjska gotowa Je* 
do natychmiastowego rozpocsącla dy­
skusji.

Pożyczka
amerykańska
«##« F r a n c o ?

WASZYNGTON (SAP). W waezynj 
tońskich kołach miarodajnych mówią, 
że podanie rządu hiszpańskiego o po­
życzkę w wysokości 20 milionów do­
larów, jest szczegółowo rozpatrywano 
przez prywatne banki amerykańskie, 
które zastanawiają się, czy udzielenie 
kredytu Hiszpanii może być dobrym im 
ieresem. Oczywiści* uchwały ONZ w 
sprawie gen. Franco, bankierzy amery­
kańscy pod uwagę aie biorą.

Tajemniczy
iDypadek
no słoiku

LONDYN (SAP). -  Sekretarka 
Spraw Cywilnych brytyjskiego Mini­
sterstwa Wojny Mi&s V. Rice, jadąca 
z Erytrei na urlop do W. Brytanii, 
zniknęła z pokładu okrętu holender­
skiego „Johan van Oldenbarnevelt", 
podczas przepływania kanału Iaz Man­
che.

YV piątek 0 godz. 4 rano jej współ- 
lowarzyszka z kabiny zaalarmował* 
załogę okrętu, lec® wszelkie poszuki­
wania nie dały wyników. Wszystkie 
statki na kanałach La Manche zostały 
ostrzeżone i poszukują zaginionej.

W ki lku  w i e r s z a c h
— Francuskie Zgromadzenie Naro­

dowe zatwierdziło budżet państwa, któ­
ry wyniesie 170 miliardów 316 milio­
nów franków.

— Dotychczasowa waluta albańska 
„frank" zastała wycofana, a na jej 
miejsce wprowadzono nową walutę 
„lew".

— Na zaproszenie brytyjskich związ 
ków zawodowych, do Anglii wyjechała 
delegacja radzieckich związków zawo- 

pracować z przedsięwzięciem, które bę dowych przemysłu konfekcyjnego z 
Azie bezużyteczne pod względem go-j prezesem związku Kuznienko na cze-
epodarczym  i  n iebezpieczne pod w zglę­
dem  politycznym .

Zainteresowanie
uu C zechoslouuacji
w y sta w ą  grafiki polskiej

Żywe zainteresowanie wzbudza obe­
cnie w Czechosłowacji wystawa współ­
czesnej grafiki polskiej, obejmująca 
140 eksponatów (drzeworyt i litogra­
fia), 50 najwybitniejszych artystów pla­
styków, między innymi E. Rarłłoniiej- 
czyka, T. Cieślewskiego, Kulisiewicza, 
Pankiewicza, Skoczylasa, Weissa i 
Wyczółkowskiego.

Wystawa Po objeździe miast czecho­
słowackich wyjadzie do Jugosławii.

Czytajcie 
I prenumerujcie
„PRZEGLĄD
SOCJALISTYCZNA

le.
— W obozach dla nielegalnych emi­

grantów żydowskich na Cyprze, wy­
buchła epidemia tyfusu plamistego.

— Nad południową Słowacją prze­
szła groźna burza, połączona z wich­
rem. Szalejący żywioł wyrządził milio­
nowe szkody.

— Międzynarodowy Związek Stu­
dentów w Pradze wyśle około 15 sierp­
nia rb. do Polski międzynarodową bry­
gadę studencką, która przez miesiąc 
będzie pracowała nad odbudową War­
szawy. W brygadzie tej weźmie udział 
około 200 akademików z różnych 
państw Europy.

— Rząd włoski, zagrożony strajkiem 
pracowników państwowych, zgodził 
się na podwyżkę płac 0 15 proc., do­
datku żywnościowego o 20 proc. oraj 
na przyznanie ulg podatkowych.

— 200 osób zostało zabitych w 
czwartek w katastrofie kolejowej na
linii Kakong-Kanton

— 86 młodych Szwajcarów wyje­
chało przez Mediolan i Triest do Ju­
gosławii, gdzie wezmą udział w budo­
wie „Linii Kolejowej Młodzieży" w 
Bośni.
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Niedostatecznie

o szacunek człowieka do człowieka P R Z E G L Ą D  P R A S Y
DLACZEGO NIE JEDZIEMY 

DO PARYŻANAJSTARSZY KRÓL ŚW IATA

S r Z %  ~  -  -  -  w .  *  M  « #  V & l  V I I I V I 1 U  t y S e am t ^ leRoman W ^ e f o S

^ t a i l b T Z Z t l Z Z Z i a k™ 7ronilj W " J S f  prze™ia' wieka do określonej dziedziny takiej wzmianki konkluduje-1 dzaju nie są niestety odosob- Powiada we wczorajszym „Gło-
szw ed zk im . P odczas u ro c zy s to ść  w  r e -1 n y , usiroJ°we. gospodar- życia musi byc przed tym do- my: no cóż, tragiczny wypadek,! nione. Wymienione —  są n a j-! Sle Ludu“ na postawione pyta-
z y d r n c ji  k ró lew sk ie j w  T  u li garn P ala-\ ’. sP0J:ęczne> Kulturalne, ob y-; kładnie zbadany, a podjęte z jaki zawsze może mieć miejsce, bardziej jaskrawe. Świadczą nie- Po przypomnieniu okresu
c* na w yb rze żu  b a łtyck im , p rzed  Jbró-j czaJowo i inne, wynika z g łę- rozwagą wnioski, muszą zmie- A jednak tego rodzaju wniosek one, że w społeczeństwie na- M °nachium, gdzie mocarstwa
lern postaw iono  tra d y c y jn y  to rt o lbrzy-\  ookiej troski o człowieka, o je- rzać do maksymalnego wyko- nie wyczerpuje sprawy. Nikt szym musimy dbać więcej niż sch o d n ie  nakłoniły Czechosło-
rntch w ym iarów , na  k tó rym  za p ło n ę ło , g o  swobody i pełnię życia. rzystania praw» jednostki. Oczy- rozsądny nie będzie negował dotychczas o wychowanie' czło- w a c K  do ustępstw wobec Kltle-
89 św ieczek . K ro i, w ed ług  na ka zó w  cc-j Przypomnienie tego faktu jest wiście w tych granicach, w  ja- faktu nieszczęśliwego wyoad-! wieka w trosce i szacunku dla ra i stwierdzeniu, że mimo świe

a / f s/?P",e] konieczne, ponieważ każdy kie- kich to jest możliwe bez ku. Ale jednocześnie każdy1 drugiego człowieka, dla zespo- ży ch wspomnień z okresu zwy-
dła całości życia przyzna, że kierownictwo fa- łu ludzkiego. I to nie jest tylko' ci(?stw  hitleryzmu są na zacho-

bryki, w której ten wypadek sprawa władz i ludzi na kie- dzie tendencje powtarzania da-
t  ,  • i  ,  * *• ■ s j t u j  Ł J i . i . i . j j  i i u w c w x x i a i  u  r -------------------------------------------------------------------------------------------------------         ’  * * ■ " "  "

d złw ego  w ieku , p e łen  energii i życ ia .l Q c z ł o w i e k a . A  d z iś  
D użo  palt, p ije  duzo  piw a, z  za p a łe m 1 ’
gra w  b ryd ża  
k u je  jes ien i

wolności i swobód jednostki, znalazł’ w  różnych codziennych ostatnio o masowym zatruciu1- ■roruszone zagaamenie jest

-  • »  •  I ---------  -----------
o b d zie la  nim  n a jb iedn iejsze  d zieci z  o- runek polityczny (nawet zbrod- uszczerbku 
k<fltry- ! niczy i antyhumanitarny fa- zbiorowego.

K ro i G ustaw  je s t  pom im o swego sę Sz y z m ) ,  zapewniał o swej tresce Wiele sformułowań ogólnych miał miejsce, nie pomyślało o rowniczych "Stanowiskach ^To wnycłi błędów, tow. Werfel pi-
okresie i konkretnych wypadków wska tvm. abv s t a r e m u ,  z n ie d n łe ż -  w  t w

śliw sk iego . n a to m ia s t z  ża lem  zrezyg ­
now ał p o d  naciskiem  lek a rzy  ze  swego  
ulubionego sp o rtu  —  tenisa.

MECHANIZACJA  
R Z E C Z N Y C H  PORTÓW

M e c h a n iza c ja  p o r tó w  i  p r z y s ta n i  
Z a g łę b ia  D n ie p r o w s k ie g o  po ­

s u w a  s ię  s z y b k o  n a p rzó d .  W  p o r ­
ta c h  h o m e ls k im  i  k i jo w s k im  o r a z  w

rc ie  im .  L e n in a  (Z a p o r o ż e )  b u d u -  
s ię  n o w e  d ź w ig a r y ,  k tó r e  p r z y ­
śp ie s z ą  z a ła d o w a n ie  i  w y ła d o w a n ie  

m a te r ia łó w  s  b a r e k  i  s ta tk ó w .  ( L )

B A Z A  A K A D E M I I  N A U K  Z S R R  
N A  S A C H A L I N I E

S a ch a U n  to  w y s p a  n ie w y c z e r p a ­
n y c h  b o g a c tw  n a tu r a ln y c h .  R o k  

t e m u  p o w z ię ta  z o s ta ła  u c h w a la  o u -  
tw o r z e n iu  k o ło  P o łu d n io w e g o  S a -  
c h a liń s k a  n a u k o w o  .  b a d a w c z e j  b a ­
ty  A k a d e m i i  Z S R R .

B a z a  ta  z o s ta ła  j u i  z o r g a n iz o w a ­
na. Z a jm u je  o n a  c a łe  o s ie d le . U- 
tw o r z o n o  n a s tę p u ją c e  o d d z ia ły :  g e o .  
lo g ic zn o  - b o ta n ic z n y ,  z o o lo g ic z n y ,  
c h e m ic z n y ,  n a fc ia n o  - w ę g lo w y  ł 
g e o g r a f ic z n o  .  e tn o g r a fic z n y .  ( L )

Dina przekłady
^  zytamy np.

wzmiankę
w  prasie 

następującej, 
treści: 70-letni robotnik w  eza-j 
sie pracy poślizgnął się i wpadł i 
do kadzi z ukropem. Starzec 
zmarł z odniesionych przez 
oparzenie ran. Po przeczytaniu

K A N A Ł  W  P R Z Y  A R A B S K I E J  
P U S T Y N I

Faszyzm dostatecznie został wypadkach właściwego 
skompromitowany, ale w  chao- zu praktycznego, 
sie argumentów powojennych  
trudno niejednokrotnie odróż­
nić prawdę od kłamstwa.

Najważniejszym m ienrkiem  
stosunku jakiejś ideologii, czy 
ustroju do człowieka, są jego 
ambicje zaspakajania potrzeb 
ogółu mas ludowych. Socjalizm  
dlatego jest ideologią humani­
tarną, ponieważ po opanowa-. 
niu władzy politycznej dokonu-1 
je przemian najistotniejszych  
dla rozwoju człowieka. Po pro-1 
stu oddaje społeczeństwu —  
jego najliczniejszym klasom —  
władzę nad gospodarką przez 
wydziedziczenie posiadaczy. To 
jest zasadniczy warunek i miar 
nik troski o człowieka.

Uspołecznienie środków pro­
dukcji wytwarza właściwe pod­
łoże, buduje ramy życia zbio­
rowego, w  którym jednostka 
odnajduje w łaściwy sens istnie­
nia.

wyra- robotników w  wyniku gotowa­
nia napoju chłodzącego w  brud­
nych kotłach. Wypadki tego ro

FELIETON 
IRENY KRZYWICKIEJ

Z  przyczyn technicznych uka­
że się dopiero jutro.

bardzo obszerne i nie możliwe 
do wyczerpania w artykule. 
Chodzi nam jednak o zwróce­
nie uwagi na ważny problem  
człowieka w  warunkach co­
dziennych, na podkreślenie fa­
ktu, że nie tylko stanowisko 
władz, ale styl życia mas decy­
duje o sposobie realizacji pra­
wa człowieka.

A N T O N I  P O K O R S K I

t  a r P r z y a r a b s k ie j  p u s ty n i  n a  p ó ł- 
VV noó  o d  T u r k m e n is ta n u ,  z n a j ­

d u je  s ię  u r o c z y s k o  M o n c z a k ły ,  s ł y ­
n ą c e  z  t łu s ty c h  łą k  i  p a s tw is k .  Z 
c a łe g o  o k r ę g u  w y p ę d z a  s ię  t u  n a  
w y p a s  ta b u n y  k o n i.

W o b e c  te g o , ż e  w  o s ta tn ic h  la ta c h  
w o d a  p o ja w ia ła  s ię  w  M o c z d k ła c h  
t y l k o  w  c za s ie  d u że g o  s ta n u  w ó d  
w  n a jw ię k s z e j  w  t y c h  s tr o n a c h  r z e ­
c e  A m u r  D a r ii ,  k o tc h o z m c y  o ko -  humanitarnym, 
iw z n y c h  k o łc h o z ó w  p r z y s tą p i l i  d o  ­
k o p a n ia  k a n a łu  w o d n e g o . W  n a j ­
b l iż s z y m  c z a s ie  z o s ta n ą  z a k o ń c z o n e  
p ra c e  z ie m n e  i  n o w y  k a n a ł  d o p ro ­
w a d z i  w o d ę  w  g łą b  P r z y a r a b s k ie )  
pustyni. (L),

P

k PRZYDAŁBY SIĘ e , 
S H E R L O C  H O LM E S

rasa  francuska  ciągle jeszcze  po­
św ięca w iele  m iejsca  w ydarzen iom  

w  m ieście M acon. P odejrzana  śm ierć  
17 p a c jen tek  m iejscow ego szp ita la , k tó ­
re u m arły  n iespodziew an ie  po udanych  
operacjach, za jm u je  ciągle je szc ze  urny 
s ly  szero k ich  rze szy  c zy te ln ik ó w  ca łe­
go kra ju . M ieszka ń cy  M acon są  od k il ­
ku  tyg o d n i poch łon ięci a ferą  szp ita lną . 

W ła d ze  śled cze  prow adzą  energ icine

Ramy trzeba
uiypelnić treścią
T"1 e ramy należy jednak wy' 

pełnić konkretną treścią, 
Życie jest zjawiskiem złożo 
nym, zależnym od wielu obie­
ktywnych warunków. Jeżeli 
godzimy się wszyscy z tym, że 
budowa socjalizmu jest w  obec­
nej epoce przejawem wybitnie 

mogą istnieć 
jedynie spory na temat, czy ta 
lub inna forma sprawowania 
władzy, podziału dochodu spo­
łecznego itd. jest właściwym  
wyrazem troski o człowieka 
jego wolność.

Wspomniane zagadnienie jest 
tak bardzo ważne, że dają im 
wyraz w  specjalnych uchwa­
łach partie polityczne. Rada N a­
czelna Polskiej Partii Socjali­
stycznej tym i słowy wyraziła 
swój pogląd na to zagadnienie 
„Ruch socjalistyczny Polski 
wysuwa potrzebę i w ierzy w  
możliwość szybkiego pogłębia 
nia i rozszerzania procesów, 
któreby ugruntowały właściwy  

znaczenie prawd ochodzen ie  w  celu  w y k ry c ia  ta je m n i- ' s e n s  i  p e ł n e

S  T rnTCi- łyla l Hr ^ NaJ lepSi dc tek' ( człowieka". Sformułowanie to 
t y w iF r o n c ,i  p rzy b y li do M acon. S p r a - , znaczv ze ciaele ieszcze z nn- 
um ta  ]est rów nież zagadką  dla u c z o -! j  ^  jeSZCZe Z po
n ych  i  le k a rzy , k tó r zy  ze  sw e j s tr o n y ' W° dU Wlelu obiektywnych  
zastanaw ia ją  się  nad m ożliw ością  f a - ' PrzYCZyn prawa Człowieka W 
ta ln e j p o m y łk i ( z b y t  w ie lk ie  d a w k i  /<?- ' p ° lsce s 3  postulatem, realizację
ka rstw ), k tó re j ofiaram i pad ło  17 pa­
c jen tek  szp ita la .

W ła d ze  śledcze  sk ła n ia ły  się  ju ż  na-

którego podejmujemy w  miarę 
normowania się życia.

Socjaliści mówią o człowieku
w et do uznania w ersji o te j fa ta ln e j' żyjącym w  określonych warun  
p o m yłce  za  słuszną , a ko m u n ika ty  w  kach geograficznych i history- 
gazetach  s ta ra ły  się u spoko ić  opin ię  cznych. Tu nie chodzi o jakie- 
p u b liczn ą  i zw a lc zyć  psychozę, ja ka  goś mitycznego człowieka przez 
Ogarnęła m ieszkańców  M acon (w szyscy  d u ż e  c „  J e s t e ś m y  realistami.

Coraz więcej wydajemy książek
— ale czy najpotrzebniejszych?

Głód słow a d ru k o w an eg o  je s t w  cych  sz tu k  p ięknych  o raz  g ier i sp e r-  P rze jaw ia  się ogólna tendencja do 
Polsce o lbrzym i. W yrazem  tego  je s t tu . i u zu p ełn ien ia  dziedzin  d o tą d  p o tra k -
sta le  ro sn ą ca  liczba b ro sz u r  i k siążek . P ocieszającym  objaw em , św iadczą- to w anych  p o  m acoszem u, co  sp ec ja l-

Podczas gdy w 1945 r. p rzec ię tn ie  cym  o pew n ej p lan o w ej ju ż  a k c ji w  nie u w idaczn ia  się  p rzy  pozycji: p o d -  
m iesięcznie ukazyw ało  się  55 p u b lik a -  ru c h u  W ydawniczym , jest w zrost o ręczn ik i szkolne. O ścisłym  zw iązku  
cji, to  w  ro k u  n astęp n y m  ju ż  270, a  100 p roc. d ru k u  podręczn ików  szko l- i zrozum ien iu  d la  zagadn ien ia  p rzeb u - 
obecnie 380. nych .

L a ta  ubiegłe daw ały  pu b lik ac je  r a -  N auki ścisłe u zyska ły  w zrost wy- 
czej bez w iększego w yboru . K ażda wy daw nictw  w  Swojej dziedzinie o  91 
d an a  książk a  lub  b ro sz u ra  m o m en ta l-  proc. Z ain teresow an ia  w ydaw ców  o- 
n ie  „w siąk a ła"  w  rynek , u zy sk u jąc  n a  b jo ły  rów nież upośledzoną do tąd  dzie 
k ład y  n ie  sp o ty k an e  w Polsce p rz e d -  dzinę filozofii (w zrost o  07 proc.) o -  
w ojennej. W sk u tek  te j ch łonności ry n -  raz  n a u k  stosow anych (rów nież o  67 
ku, a  w  konsekw encji d ru k o w an ia  bez proc), 
w iększej se lekcji, b y le  p ręd ze jej dać ■ T ylko  w tych  dz iedzinach  m ożem y ( . , ’ , ,

liczby m ów ić o  bezw zględnym  wzroście licz- W5° an ‘

dow y u s tro ju  gospodarczego  p ań stw a  
św iadczy w zro st liczby p u b lik ac ji, do­
tyczących  n a u k  stosow anych.

N iepokojącym  n a to m ias t ob jaw em  
jes t p ozycja  lite ra tu ry  p ięknej. Jeże­
li są  is to tn e  b ra k i w zak resie  tekstów  
now ych, to  chyba  n ie  b ra k  dzie ł d aw ­
nych , k tó re  p iln ie  do m ag a ją  się  n o -

czy teln ikom  n o w ą książkę, liczby m ów ić b  bezw zględnym
książek  i b ro sz u r w poszczególnych by  pu b lik ac ji, gdyż p rzec ię tna  liczba Brak Selekcji n iep ok oi 
d z ia łach  k sz ta łtow ały  się rów nież  dość książek, w ydanych  w  roku  b ieżącym  „  , . . , . . .
dow olnie. je s t  o 40 proc. w iększa od p rzec ię tn ej . Z estaw ienie  cyfrow e m e da je  nam

ro k u  ubiegłego. ' DleStety’ ob1razu  d™ S ^ g o  m ep o k o ją -J alt ich  k siążek  cego z jaw iska , jak im  jest słaba selek-
d iu ku jem u n ajin ięcej W śród  c ja  w ydaw anych  książek  przez różne-

W roku 1946 najwięcej ukazało się; zap om n ian ych  p o zy cji go rodzaju wydawców-
książeję. d o ty czący ch , p ą u k  s p d ł w - ‘ tym  santym  sfooniu  w zras ta ł i no  , °,gÓloy To stu la t -iest Jasny- "  obec 
nych i p raw n y ch  (708). L ite ra tu ra  pięk  zycje zaję te  Ji!o fo fię  ; W>'d-aW8Ć ły lk o  I>ozycjc
na m a w  ty m  o k resie  n a  sw oim  k o n -  znaw stw o (w w ost t> 33 , m"(,Ta_
cio 600 pozycjt, n a u k i stosow ane 444, tu rę  dziecięcą ;vvzrost ły lk o  „  23
U le ra tu rad z iec ię c a  330 h is to ria  ,  geo- p roc .)( m < f r k  • g m f i ę  J ,  y ,.

a  a 320, rehg ia  23.5, a  d o p ie ro  n a .  lite ra tu rę  p ięk n ą  (1.5 procd 
szarym  końcu  p o d ręczn ik i szko lne Bezw zględny spadek  w y kazu je  licz-

« ^ 81,l  y k °  nea,Û  -d '  b a  w ydaw nictw  społecznych i p ra w - 
słe (83), filozofię (44) o raz  filolog!? i  n iczych (95 proc. w ydaw nictw  z roku  
języ oznaw s w o  (- ). ubiegłego) o ra z  dzieła o  treści ogólnej

W  celu  zo rien to w an ia  się  ja k i  k ie -  (69 p roc . s tan u  z r  1946).
ru n e k  p rz y ją ł ru ch  w ydaw niczy w  ro -  O rien tac ja  w  k ie ru n k ach  ku  k tó

w artościow e.

P ostaw a  różnych  stow arzyszeń  spo­
łecznych i re lig ijnych  o raz  p ryw atnych  
w ydaw ców , rzu ca jący ch  n a  rynek  
książki, rozchodzące  się ty lk o  dzięki 
obecnej k o n iu n k tu rze  n a  słow o d ru ­
kow ane, m usi przez nich sam ych zo­
stać  zrew idow ana.

tu a m i n , ,  „b lic .yć  p « t- i i . ' J  b i S

W ym aga tego dobro  p iśm iennictw a 
polskiego, o raz  sy tu a c ja  gospodarcza 

n ie p o zw ala jąca  na  m a rn o -

pacjenci opuścili s zp ita l).
T ym czasem  w  osta tn ich  dniach śledź  

tw o zd a je  się  p rzyb ierać  zu p e łn ie  inny  
obrót. P o d ejrzen ia  zu p e łn ie  w yraźn ie  
koncen tru ją  się  na osobie p ie lęgn iarki 
szp ita la , s io s try  D em ussy, k tó ra  je d ­
n a k ie  za p rzecza  w sze lk im  zarzutom . 
P odejrzen ia  oparte są na dw óch p rze­
słankach: po p ierw sze  siostra  D em ussy  
m iała  p o d  sw o ją  op ieką  w szys tk ie  bez 
w y ją tk u  ofiary, po drugie j e j  cechy  
p sych iczne,

I dlatego właśnie stosunek czło-

zycjd w ydaw niczych  za  ro k  ub ieg ły  i 
p rzec ię tn ą  w edług p o siad an y ch  d an y ch  
za o k re s  p ierw szych  p ięc iu  m iesięcy 

r.
Z estaw ienie ty ch  p rzec ię tn y ch  d a je  

b a rd zo  c iekaw e rezu lta ty .

R ośnie liczba  
esiążek relig ijnych

N ajw iększy  w zro st liczby książek  i 
b ro sz u r w y k azu ją  w ydaw nictw a re li­
gijne. P rzec ię tn a  m iesięczna w  ro k u  
1947 jes t o  166 p roc. w iększa, n iż p rze  
c ię tna w  ro k u  ubiegłym . S tw ierdzenie 
tego fa k tu  będzie n iew ątp liw i*  n ie  n a  
rękę  ty m  w szystk im , k tó rzy  d o szu k u ­
ją  się  w  Po lsce  ludow ej przeszkód  
staw ian y ch  rozw ojow i życia re lig ijn e ­
go. W iększość ty ch  p u b lik acy j dotyczy 
re lig ji k a to lick ie j.

O 120 p roc . w y k azu je  w zro st liczba 
w ydanych  b ro sz u r  i k siążek , do tyezą-

w o d a ją  ju ż  pew n* m ożliw ości oceny nego dziś pap ie ru , 
n a stęp u jący ch  zm ian. P aw eł K opacz

sze:
Istn ie je , oczyw ista , ró żn ica  p o ­

m iędzy sy tu a c ją  ów czesną, a  dz is ie j­
szą. W tedy  —  przed  dziew ięciu la ­
ty  —• Anglia i F ra n c ja  m iały  m oż­
ność n a rzu cen ia  sw ojej decyzji Cze­
chosłow acji, a  dz is ia j —  tak ie j m oż­
ności n ie m ają , choć za  n im i sto i 
po tęga k a p ita łu  am erykańsk iego .

N ie m o żn a  odbudow ać „W ielk ich  
N iem iec" w  o p arc iu  o  sam e  ty lko  
s tre fy  zach o d n ie  Rzeszy. A w s tre fie  
w schodniej s to i A rm ia R adziecka 1 
Z w iązek R adziecki n ie pozwoli tam  
an i na  rew izjon istyczną, szow in i­
sty czn ą  p ro p ag an d ę , ani na  o d b u d o ­
w yw anie  potęgi w o jen n ej przem ysłu  
niem ieckiego.

N ie m ożna  z rob ić  z zachodn ie j 
części N iem iec w ładcy  g ospodarcze­
go E u ro p y , kiedy są s iad u jące  z 
N iem cam i p ań stw a  sło w iań sk ie  — 
» 7 p ierw szym  rzędzie  P o lsk a  i Cze­
chosłow acja  o d b u d o w u ją  się, np rze- 
m ysłow in ją  i  tw orzą  now ą w ielką 
siłę  gospodarczą.

Nie m ożna p chnąć  niem ieckiego 
im p eria lizm u  „ n a  w schód", k iedy ten  
„w7se h ó d “ —  w  o d ró ż n ie n iu  o d  r. 
1938 we w szystk ich  sw ych ogniw ach 
św iadom y grożącego m u n iebezp ie­
czeństw a, zw arc ie  p rzec iw staw ia  się  
w szelkim  p róhom  odbudow y n ie ­
m ieck iej potęgi.

M ocarstw a zachodn ie  z rozum ie ją, 
że n ie m ożna  odbudow yw ać E u ro ­
py bez P o lsk i 1 C zechosłow acji, bez 
Z w iązku R adzieckiego i  Jugosław ii. 
Z rozum ieją  to  tym  p rędze j, im  p rę ­
dzej s tra c ą  w szelk ie z łudzen ia , że 
m oże p ow tórzyć  się  sy tu a c ja  z ro ­
ku  1938, k iedy to  n ie  było jedności 
dz ia łan ia  m iędzy pań stw am i s ło ­
w ia ń sk im i, a  C zech o sło w ac ja  k a p i­
tu lo w ała  n a  rozkaz  sw ych zach o d ­
n ich  so juszn ików .

U dział nasz  w P ary żu  m ógł w y­
w ołać tak ia  w łaśn ie  z łudzen ia , m ógł 
p rzydać  się now ym  pro tek to ro m  
Niem iec. D latego zupełn ie  słuszn ie  
Rząd R zeczypospolitej odm ów ił u - 
działu  w k o n fe ren c ji parysk ie j.

Nie chcem y odbudow y potęgi go-, 
sp o d arcze j N iem iec. N ie chcem y o d ­
budow y niem ieckiego p rzem ysłu  w o­
jennego. Nie chcem y dopuścić do 
rozw oju  niem ieckiego, an typolsk iego  
rew izjon izm u, do całkow itego o d ro ­
dzenia an typolsk iego  szow inizm u 
niem ieckiego. D latego nie jedziem y 
na k o n fe ren c ję  p a ry sk ą , k tó re j ce ­
lem je s t ożyw ienie, przy  pom ocy z a ­
s trzy k u  do larów , niem ieckiego cięż­
kiego przem ysłu , te j podstaw y n ie­
m ieck iej zaborczości.

Akcja
Proces „Liceum"

wywiadowcza i napady bandyckie

305 polskich lotników
poległo uj „Bihrie o W. Brjjtanię“

L O N D Y N  (PAPJ. W  siódmą | i  303 dywizjonu lotniczego. N a  
cznicę t. zw. „Bitwy powietrz- progu Ikaplicy spoczywa perga-

ujaw nione dopiero  po ,  ■ ■ ■ ■ . . .
śled ztw ie , sa d yzm  oraz seksualne  zbo- POSWipCOMj pamifCl poległych 
czenie, w ska zu ją  na m ożliw ość zbrodni, i CII pOW lCtrznycłl lotni'

D rugą sensacją , w y kry tą  w osta tn ich  jkÓW brytyjskich i sojuszniczych. 
dnfach  —  je s t  s tw ierdzen ie , że podczas  
okupacji s zp ita l w raz ze sw ym i w ładza-

rocznic?
« i  °  W - Brytanie” król Jerzy I minowa księga, w której wpisa- 
VI dokonał odsłonięcia kaplicy ne są. nazwiska wszystkich lotni­

ków, poległych w walce po* 
wietrznej o W . Brytanie. W  ksie 
dze tej wpisane sa nazwiska 303 
poległych lotników polskich.

m l nie sp isa ł się  p iękn ie .L eczono  tu  p rz -  
de w szys tk im  trosk liw ie  N iem ców . N a­
cze ln y  d y re k to r  szp ita la , naczelna p ie­
lęgniarka i k ilk u  u rzęd n ikó w  b y li za ­
gorza łym i ko laboracjonistam i. D yrek ­
tor zosta ł po w yzw o len iu  F rancji od­
w o łany, p ielęgn iarka  aresztow ana. 
P ozosta ła  jed n a k  załoga szp ita ln a , k tó ­
ra w spółpracow ała  z  w ła d za m i w  w ielu  
przestępstw ach  (w ydaw an ie  N i emcom  
w szys tk ich  rannych żo łn ierzy  Ruchu  
Oporu, k tó rych  przyw ożono  do szp ita ­
la).

Chociaż ta  p rzeszłość  może nie mieć

N a uroczystość, która odbyła 
sie w Opactwie Westminster,
przybyła rodzina królewska, 
przedstawiciele rządu brytyjskie­
go, reprezentanci państw sprzy­
mierzonych oraz wdowy, sieroty 
i krewni poległych lotników. 
W  uroczystościach wziął rów­
nież udział przedstawiciel Amba 
sady RP. w Londynie oraz 2 de 
legatki z Polski, reprezentujące 
wdowy i sieroty po lotnikacl 
polskich, poległych w walce o 
W . Brytanie;

N a wschodniej ścianie kaplic 
'znajduje sie witraż przedstawia

W  trzeciim diii u  p rocesu  „ lic e u m " , 
jafco p ierw szy  sk ład a  w y jaśn ien ia  o- 
sk a rżo n y  S tan isław  Alenowiez, k tó ry  
p rzy zn a je  się całkow icie  do  w iny i za 
znacza, że g łów ną przyczyną  jego Pra  
cy w yw iadow czej w  , .L iceum " by ło  
bezgraniczne zau fan ie  do  swego szefa 
z  ok resu  służby k o n sp iracy jn e j pod­
czas o k u p a c ji — Ż uka.

Na zakończenie sw oich w y jaśn ień  
Alenowicz o zn ajm ia  „byłem  żo łn ie­
rzem , przysięgałem  Żulkowi, m iałem  
bezgran iczne zau fan ie  d o  Ż uka i  ,,Bar- 
baTy" i d latego  da łem  się w ciągnąć do 
p racy  w yw iadow czej".

W  trak c ie  sk ład an ia  w y jaśn ień  przez 
Alenowioza, obrońca jego  p o d a je  Są­
dow i zaśw iadczenie re je s tra c ji w o j­
skow ej w  L ublin ie. Sąd p o  zb ad an iu  
doikumentu, n a  w niosek  p ro k u ra to ra  
po stan aw ia  w ycofać w  sto su n k u  do o- 
skarżonego, za rzu t n iezam eldow a n ia 
się do w ojska

Trzeci dzień  rozprawy

Ostatnie 2 dni Wystawy
„Przemysł Ziem Odzyskanych"
Eksponaty pokażemy za granicą

ładnego  zuńązku  z u jaw nionym i osta t­
nio zbrodniam i — fa k ty  rzucają  ponu­
re św ’a ‘fo na całą a tm osferę tego prze-  j idcy sztandary narodów, któr 
dziw nego szp ita la . N a jb liższe  dni, we- • Uczestniczyły W walce o  W . Bry 
d ług  zapow iedzi sędziego śledczego, tanię oraz oznaki poszczególnych 
w y kry ją  osta teczn ie  ta jem nicę śm ierci eskadr lotniczych W 'ró d  oznak
17 m łodych  kobiet, (d r )  w j d n i e j^  r ó w n : eż  g o d ł a  3 0 2

* zwiedzenie W ystaw y „P rzem ysł 
i O dzyskanych" pozostało  ju ż  tyl- 

2 dni, w n iedzielę bow iem , 13 bon. 
'cdz. 20 zostanie  ona defin ityw nie  
kn ięta .

L ikw idow anie W ystaw y rozpocznie 
:ę ad  pon iedziałku  14 hm . Ze wzglę- 
•I jed n ak  n a  to, że istn ie je  p ro jek t 
rganiizowamia W ystaw y „Przem ysł 
vm O dzyskanych" w  L ondynie, nie- 

óre eksp o n a ty  o raz  w szystk ie w ykre- 
y, tablice ilp . z as tan ą  zmagazyriowa- 
e, aby  w odpow iednim  m om encie 

..ędrow ać do  W ielk ie j B rytaniŁ  
Koncepcja ora*  teran ia  otwarcia.

p rzy szłe j w ystaw y w L ondynie  n a  r a ­
zie n ie zostały  jeszcze dok ładnie  sp re ­
cyzow ane.

Z ain teresow an ie  W ystaw ą, jak ie  o k a ­
zyw ali w szyscy cudzoziem cy w W ar­
szawie, o raz  pełne uznan ie  ze stron  
członków  m isji zagran icznych  F.A.O., 
R eliefow ej i B anku  M iędzynarodow e­
go w y d a ją  się w skazyw ać, że W ystaw ą 
w  L ondyn ie  m oże dać pow ażne sukce­
sy  p ropagandow e, p rzed staw ia jąc  An- 
glósasom  we w łaściw ym  św ietle  p ro ­
b lem  Ziem O dzyskanych, nasze  osiąg­
n ięcia  n a  tych  terenach  i po trzeby .

N astępn ie  w y jaśn ien ia  sk łada Mie­
czysław  B łaszkiew icz.

P o  u jaw n ien iu  się C iborskiego w a­
h a ł siię, czy da le j zostać w podziem iu, 
lecz w ątpliw ości jego  ro zw iał Cibor- 
ski, ośw iadczając , ażeby  ze w zględu n a 
sw oje  bezpieczeństw o i ,.dcb r0 p ra ­
cy" oskarżony  nie u jaw n ia ł się.

Zeznania K arolkiem icza
O skarżony do  w iększości za rzu ca ­

nych w  akcie  oskarżen ia  
n ie  p rzy zn a je  się. Na po czą tk u  swego 
w yjaśn ien ie  opow iada bo g a tą  h isto rię  
sw ojej dz ia łalnośc i p a rty zan ck ie j i 
k o n sp iracy jn e j O skarżony  zaznacza, 
że n igdy  przed  tym  n ie  m ia ł u razy  do 
żołnierzy  rad zieck ich , gdyż sam  p o ­
chodzi z rodziny  chłopskiej.

Na p y tan ie  p ro k u ra to ra , dlaczego 
n ie  u jaw n ił się, o sk arżo n y  o d p o w ia­
da, że sw oje  p ostanow ien ia  dalszej 
p racy  k n sp 'ra c y jn e j o p arł na  rozkazie  
płk. Rzepeckiego, po tęp ia jący m  decy­
zję „R adosław a" u jaw nien ia  g rup  Al\.

W  okresie  tym  n aw iąza ł k o n tak t z 
Żukiem , k tó ry  zap ro p o n o w ał m u stw o­
rzenie  kom órki kontrw yw iadow czej, 
ja k o  ubezpieczenie,, o rg an izac ji.

„Akcje" rabunkoiue
N astępne zeznania  sk łada  n a jm ło d ­

szy z oskarżonych  — dw udziesto letn i 
Czesław Atm inis. W  czasie p racy  kon 
sp iracy jn c j, jak o  szofer grupy  O chro­
ny sz tabu  pik . R zepeckiego, a n a s tęp ­
n ie  członek kom órk i „C yryl", w cho­
dzącej w sk ład  „L iceum ", dostarczy ł 
swym  zw ierzchnikom  konsp iracy jnym  
a u to  m ark i „F o rd ", należące do „Wo- 
jen ta rg u " , o raz  b ra ł udzia ł w zorga­
nizow anym  przez. K arolkiew icza n a p a ­
dzie n a  U rząd Z iem ski w W ołow ie k. 
W rocław ia . N a w łasną  rękę, rzekom o 
bez w iedzy sw ego zw ierzchn ika  — kpt.

„Szczęsnego" — K arolkiew icza, Atmi­
nis dokonyw ał z dw om a poznanym i w 
czasie p ra cy  w konsp irac ji o sobn ika­
m i —  O leśkiew iozem  j Koskiem , n a ­
padów  n a  szosach w iodących do  W y­
szkow a i M ińska M azowieckiego. Z ra­
bow ali oni ogółem  w czasie „tych 
ak c ji"  200 tys. zł.

A tm inis p rzy zn a ł się do w szystk ich  • 
zarzucanych  m u w akcie  Oskarżenia 
czynów , tw ierdzi jed n ak , że n ie zda- 

przestę.pstw  w ał sobie sp raw y  z celów j zad ań  orga­
n izacji, w jak ie j p racow ał.

Zeznania  
kuriera „Liceum"

N astępny oskarżony , k u rier „P ra ln i 
I I"  a  p°tem  „L iceum " — K azim ierz 
F re itag  — zeznaje, że p 0 przy jeździe  
z W ilna  do P o lsk i sp o tk a ł w L ub li­
n ie swego znajom ego „C iborskiego", 
k tó ry  n am ów ił go do p racy  k o n sp ira ­
cy jne j. P ra g n ą c  pow ro tu  do n o rm aln e ­
go życia i k o n ty n u o w an ia  stud iów  — 
w lipcu  1945 r. p ro sił swego p rze ło ­
żonego — Ż uka o  zw olnienie. T en  jed ­
nak  ośw iadczył m u , iż kom órka  ro z ­
dzie lona została n a  tfzy  części i F re i­
tag, p rzydzielony  d 0 „L iceum " będzie 
m ógł pośw ięcić się stud ium . Nowa 
funkcja  oskarżonego  p-clegała bow iem  
jedyn ie  n a  dw u k ro tn y ch  w y jazdach  w 
ciągu m iesiąca d0 G dańska, gdzie od­
b iera ł m eldunki. Za p ra c ę  swą o trzy­
m yw ał 8 tys. m iesięcznie.

Dwie pozostałe g rupy  „P ra ln i 11“ 
u jaw niły  się w czasie ak c ji R adosła­
wa. G rupa „L iceum " a z nim i i o sk a r­
żony — pozostała  w konsp iracji. Po 
aresz tow aniu  Sadow skiej F reitag  m iał 
zam iar w yjechać do W łoch.

Z eznania o sta tn ie j o skarżonej, łącz­
n iczki H eleny W aszczuk Sąd odłożył 
do  ju tra .
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W lad/slaw  Sm&lski Ilustrował Igatcrcy Witz

lak poznać J ® f charakter
Dafm y na to, żeś iuż sobie będzie cię kosztow ało znacz- 

w ybrał pannę, która ci pod n ie  drożej. Jest w ybitnie podej- 
w zględem  urody całkiem odpo- rżane, jeżeli m łoda kobieta w  
■wiada. I cóż ty o niej wiesz, dro- czasie kolacji, czy obiadu co kil- 
c i czytelniku? K iedy na te n  kanaście m inut gdzieś wychodzi, 
przykład kupujesz garnitur, do- A lbo ma katar żołądka, albo to 
brze go  pod św iatło oglądasz: n:emiecki szpieg. .
czy nie używany, czy nie nico- Restauracja to m e jest jednak 
w any, czy nie ma na nim łatek  
albo plam. Tak samo trzeba i z 
kobiety: musisz się jei dobrze 
przyjrzeć, wiesz bow iem  ink n e- 
zliczonym i środkami operuje 
dziś na tw oje nieszczęście tech­
nika, aby cię oszukać, robiąc z 
brzydkiej piękna, ze starej —  
m łoda, a z bladej i pomarszczo­
nej —  hoża i rumiana.

N ie  związuj się zatem z kobie­
ta, zanim jej nie zobaczysz na 
plaży, w  pełnym  św ietle, bez 
szminki, w  obcisłym  kąpielo­
wym  kostium ie. Pamiętai -— tyl­
ko plaża. Żadne ciem ne kino ni­
gdy tego nie za sta pi —  człow iek  
jest rozgorączkowany, a chytra 
Ewa korzysta'ac z tego, m oże  
przemycić niższa łopatkę, albo 
dosztukow ane biodro. Owszem , 
d o  kina można póiść. ale nrzede 
wszystkim  —  na plażę. Kiedy
wyjdzie z w ody po kilkunastu i pcznać apetvt wybranej. Jest
m inutach, t mokry kostium  ot,,e~ i gilrre-powana „sam na sam" i tym,
pi jej kształty, w tedy żaden de- ^  ^  nia nłflr;S2 N a ;ieDS2a jes 
fek t sie nie ukryje. Choć pewno

Co ło jesi absurd?
W ydaw ców  n ow ego pisma za­

pytać, ilu  maja prenumeratorów;
spodziewać się, że jakiś redak­

tor odpow ie odwrotny' poczty;
zapytać restauratora, czy ma 

dobre w ino;
upić się wieczorem  i nazajutrz 

•narzekać na kacenjamer;
w  październiku marznąć w  

m ieszkaniu, bo dopiero od listo­
pada należy palić w  piecu;

sadzić, że recenzenci ksigiek  
czytają więcej aniżeli tytuły; 

uważać kogoś za człow ieka re

litgijnego dlatego, że chodzi do  
kościoła;

gdy się jest śm iertelnie znużo­
nym, nie kłaść się  d o  łóżka, b o  
jeszcze n ie pora na spanie;

wyświadczyć kom uś przysługę 
i oczekiwać za to wdzięczności;

w  obecności ukochanej w y­
chwalać piękność jej przyja­
ciółki;

majac pięćdziesiąt lat wątpić, 
że pow yższe i w ie le  innych ab­
surdalnych rzeczy zdarza aię w  
życiu.

gronie innych m łodych kobiet, i przed stu laty m ógłbyś ją w i­
nie widząc twoich badawczych I dzieć tak na plaży od a do zet?  
oczu -— w tedy dopiero pokaże i Cóż za m achlojki m ogły  robić 
co potrafi. W  podobnych sy- kobiety? Czego nie m ożna było  

n i^  cif* rvryp-mvrir n a d  frnręetfMTL tum ill-

r

najlepsze miejsce, guzie można 
t  - „ „ a  Tpct-

ści n igdy nie ma. M usisz ją za­
tem  i w w od z;e trochę i tu i ów ­
dzie uszczypnąć. T o  warunek stne 
qua non. W szelk ie tłumaczenia, 
że doktór jei zabronił chodzić na 
plażę, są zawsze podejrzane. Al­
bo jest źle zbudowana, albo ma 
jakiś defekt. W iem  z opow iada­
nia, jak to niektórzy m ężow ie j 
dopiero po paru latach pożycia 
zorientow ali sie że małżonka 
ma lew y obojczyk niższy od pra­
w ego . albo dw ie lew e nogi, a ie. 
den, o zgrozo, przekonał sie do­
piero po dziesięciu latach, że ie- 
gi skarb ma sztuczne zęby. Tak 
to potrafią się madcować ko­
biety. T oteż uważnie zaglądnij 
swojej wybrance w  zęby i niby 
żartem parę razy pociągnij za 
w łosy, czy przypadkiem nie jest 
to jaka sprytnie sfabrykowana 
zagraniczna peruka?_

Poza tym należy ją w ypróbo­
wać nieco w  bieganiu: —  „B'e-

że za nią płacisz N ajlepsza jest 
pod tym w zględem  majówka. 
Zbiera się całe towarzystwo i 
pod gazem wtraja. K iedy twoja 
wybrana wybiega się po lesie,

tuacjach kobiety n ie krępują się. 
A  ty ją jeszcze namawiaj: —  
„M oże pani tego spróbuje? a 
m oże tego?" A lbo prowokuj za­
wody: „Która z pań więcej zje?"
I w tedy —  przekonasz się. Teżeli 
wygra konkurs biada jej! A  je­
żeli n ie wygra, przekonasz się 
naocznie, ile potrafi zjeść, po 
czym stanowczo m ożesz powziąć 
decyzję.

W ogó le  taka m ajów ka to jak 
plaża. T w oja wybrana biega tam 
i gra w  piłkę, albo nosi kosze z 
żarciem. W tedy widzisz: czy ma 
do małżeństwa potrzebne siły. 
Także widzisz na w łasne oczy, 
•ile m oże wypić, jeżeli po dwóch, 
trzech kieliszkach już się wykrę­
ca, cóż to za żona! M niszką po­
winna zostać i w  białym  korne­
cie dzieci na spacer wozić. A le  
jeżeli zanadto pije i chłopom  do­
trzymuje kroku, jeśli po dziesię­
ciu głębszych dom aga się więcej 
—  to nie dobrze. Znaczy —  
trunkowa. N ie  tylko brzydki na­
łó g , ale wszystką w ódkę z kre­
densu ci wypijać będzie. Żona  
moczymorda to żaden interes.

A  jeśli ci się to wszystko nie  
podoba, jeśliś- uznał, że za dużo 
fatygi, aby poznać swą przyszłą 
żonę, zastanów się, w  jak szczę

przemycić pod gorsetem , turniu- 
rą, czy krynoliną?! Dziękuj w ięc  
Bogu, że żyjesz w czasach bom ­
by atom owej!

PAlSTWOfA FABRYKA BRONI
w RADOMIU

zatrudni o<i zaraz wysoko wykwalifikowanych

F R E Z E R Ó W ,  T O K A R Z Y  oraz Ś L U S A R Z Y
do robót precyzyjnych i rem ontu maszyn 

W arunki płacy w/g Umowy Zbiorowej Pracy.
Sprawa przydziału m ieszkania służbowego jest aktualna. Kandyda­

ci winni zgłaszać się osobiście z  w szelkim i odpisami świadectw * prac 
p> iprzednich. ___ — —

Aksamitna kurtka
B ernard Shaw kiedy był jeszcze k ry ­

tykiem  teatralnym , przychodził s ta le .   P T * . , " .
na prem iery w swojej artystycznej a k - | nie opowiadań i  humoresek nie jest
samiŁnej kurtce. Pewnego razu przy- żadną sztuką.

Uszczęśliwiony autor pobiegł z ga­
zetą w ręku. do Manka Tważna.

 Czytaj ■— pow iada —  mój utwór.
Ale między nami mówiąc, to pisa-

w y u m u a  y Cray —
wytańczy przy gram ofonie w  sliwych żyjemy czasach. Czy

gnijm y do tei żerdzi!" —  po 
czym zostajesz w  tyle i patrzysz.
W ted y  na pew no wyjdzie na 
jaw, czy nie m a jednej nogi krót­
szej. W  ogó le  m usisz ią zoba­
czyć w  ruchu, przy grze w  tenisa _
lub  w  piłkę, żeby w idzieć jaką! L 6 Q I1 i r d S l O I T l C i K  
ma „biom echanikę". W idziałem  
dziewczę, które b iega ło  tak ślicz­
nie, że się w  niej od  razu m ożna 
było zakochać. Teśli w  waszym  
m ieście n ie  ma plaży, to  zainsce- 
nizuj b ieg  choćby do tramwaju, 
żeby się przekonać, czy się zbyt 
szybko nie m ęczy, czv nie sapie?

Teraz przystępujesz do nowej 
próby i prowadzisz ją do restau­
racji. Będzie cię to trochę ko­
sztow ało, ale tu o szczęście całe­
go tw ego życia idzie. Teżeli wy­
bierze jakieś drogie potrawy, lub  
w ino, to znaczy, że —  nabieracz- 
ka, zdzira. W  takim razie odejdź 
od stolika pod jakimś pozorem  
i w  o gó le  już nie wracaj. Teżeli 
jednak skrom nie poprosi o zsia­
dłe m leko z kartoflam i, albo o  
lem oniadę, m ożesz jej to zafun­
dować. Przy jedzeniu obserwuj 
baczinie. Teżeli twarz jei wyraża 
zbyt w ie lk i zachw yt, —  to n ie ­
dobrze, jest łakom a, to m oże 
stanąć w  poprzek w aszego m ał­
żeńskiego szczęścia. W takim  
razie n ie pozostaje ci nic inne­
go, jak zerw ać z n ią  po kilku  
dniach pod pozorem , że charak­
tery w asze n ie  zgadzają się..

N ied ob rze jest jednak, jeżeli 
całkiem  nie ma apetytu. T o  zna­
czy, że choruje na żołądek, co

Ogłoszenie o przetargu
W ydział Dróg i Mostów Zarządu Miejskiego w m. st. W arszawie ogła 

sza przetarg nieograniczony na dostawęr
U Podżw irku kopalnianego — 300 «n*
2) „ rzecznego — 200 „
3) piasku rzecznego — 130 „
T erm in dostawy w okresie do dnia 1-go września 1017 r.
W arunki przetargow e są do nabycia, za zwrotem kosztów, w Sekcji

Przetargów, pokój Nr. 308.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Przetarg na  dostawę 

piasku i podżw irku" należy składać do dnia 23 lipea 1947 r. do godz. 9,30 
w W ydziale Dróg i Mostów, Al. Jerozolim skie 85, III piętro, do skrzynki 
zawieszonej w korytarzu przy wejściu do pokoju Nr. 308.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 10-ej.
W adium przetargowe w wysokości 2 proc. całkow itej oferowanej w ar­

tości m ateriałów  należy wpłacić w gotówce lub Innych walorach, uznanych 
przez W ydział Finansowy Zarządu Miejskiego za wystarczające.

O ferty niezgodne s w arunkam i przetargowymi uznane będą -za nie­
ważne W ażność oferty w ciągu czterech tygodni od daty przetargu.

W ydział Dróg i Mostów zastrzega sobie praw o swobodnego wyboru 
spośród oferentów, niezależnie od wyniku przetargu i cen zaoferowanych, 
zarządzenia dodatkowego przetargu ustnego, podziału dostawy między kil­
ku oferentów  oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i pono­
szenia jakichkolw iek odszkodowań. 9223

Twain spo jrzał na swego przyjacie­
la  z poważną miną i szepnął nni do 
ucha:

 Tak, tek, a le proezę cię, oto mów
tęgo nikomu —  nic wolno oi nas zd ra ­
dzić.

Pisarz
i sekwestrator

U Franka Wedeikinda, który uda! 
dużo długów, zjawił się. pewnego dnia 
sekw estrat or.

—  Proszę zająć miejsca — powie 
dział uprzejmie pisarz, podsuw ając se- 
kwesfratorowi krzesło. — To zresztą 
jedyna rzecz, którą pan może tuta: 
zająć.

stąpił do niego woźny ze słowami:
—  Taik nie może pan tu pozostać, sir.
—  Czy panu idzie o moją aksamit­

ną kurtkę.
— Tak, sir.

' —  oh , to drobiazg, z przyjemnością 
ją zdejmę — odpowiada Shaw 1 za­
czyna ściągać kurtkę.

Od tego czasu nikt nie śmiał Sha- 
wowj zwracać uwagi, kiedy, między fra 
karni i  smokingami ukazywała się jego 
aksamitna kurtka.

Chesterton i Shaw
Chesterton, który był bardzo tęgi, po 

wiedział kiedyś do chudego Shawa:
— K ie d y  się pana widzi, to można 

przypuszczać, ie  w kraju panuje głód.
— A pana można uważać za jego 

sprawcę —  odpowiedział Shaw.

Podobieństwo
Marek Twain otrzymywał ozęsto, ku 

swemu niezadowoleniu, fotografie od 
ludzi, którzy uważali, że są do niego
podobni.

Jednemu z takich ofiarodawców 
Twain odpowiedział w następujących 
słowach:

„Pańska fotografia jest bardziej po­
dobna do mnie, aniżeli ja sam. Doro- WWIpIał> w ja(Kim ceni wynurieznuw iw  
bię do niej ramkę i będę jej używ ał) fctraszny aparat, kiedy oałkłem zwy- 
 —i w - V ‘ czajnie można narysować świetny por­

trecik.

da a prośbą, ażeby mu d a ł ochronę. 
Ten przyprow adził do pisarza dwóch 
hiszpańskich żandarmów.

Dumas, spojrzawszy na iamdarmówy 
spytał szeptem alk uda:

— A czy nie mógłby mi pen dań 
jeszcze dwóch rozbójników?

—  A  po cóż to ?  —  zdałwłł sto 
alk ad.

—  Dla ochrony przed tymi żandar­
mami —-  odpowiedział Dumas.

Całkiem
zwyczajnie

Słynny m alarz rosyjski Riepin przy­
jechał do Paryża w okresie, kiedy wie­
lu artystów entuzjazmowało sie dopie­
ro  co wynalezioną fotografią. Zaintere­
sow ał się n ią  f Riepin. N akrył się 
czarnym suknem i spróbował sfotogra­
fować znajomego. Ale szybko rzucił to 
■zajęcie

—  Przecież tu się można udusić — 
zawołał. W jakim celu wynaleziono ten

\ rzy goleniu zamiast lustra1

Nie wolno ci 
nas zdradzie

Marek Twain m iał przyjaciela, k tó ­
ry  chętnie czytał jego opowiadania i 
humoreski i zachwycał się nimi. P rzy­
jaciel ten zaczął w końcu sam pisać i 
pewnego razu jaikaj gazeta w ydruko­
w ała jedno z jego opowiadań.

Dla większego 
bezpieczeństwa

A leksander Dumas (ojciec), wybie­
ra jąc  się na wycieczkę w góry Sierra- 
Newada, w których grasowali rozbój­
nicy, zwrócił się do miejscowego alka-

U waiaj, Maciuś, nie pochylaj się ta \  
nad studnią —- jeszcze wpadniesz!

To skandal, panie dyrektorze! Pan a« 
myślnie wysiauria moją sztuką w tedy> 

kiedy widownia jest pusta!

„Gdzie Aar wody b'fkifnymi spada..."*)
T a k i S zw a jca r  ze  sw o ją  S zw a jcarką , 
ż y ją  sobie ja k b y  w  zegarku .
W szys tk o  sz ty m u je . T ak . T IK  — T A K . 
N a w e t czasem  m iło sn y  a k t.

L uksus. K o m fo r t. O buwie z  irchy.
R a z na  tyd z ień  g rzeczn ie  do kirchy. 
T andem . S ym p a tia  pron iem iecka.
Z przodu  k o szyczek  je s t  d la  dziecka. 
P iesek . T elefon. G az. K o le je . 
F unkcjonują!  — Oko b ie le je!
P rzyroda . G óry. W zdłu ż i  w szerz .
T eż fu n kcjon u ją  spraw n ie. T eż.

E lek try fik a c ja !  A sen izacja! W en ty lac ja !  
M istyka!

In form acja ! M otoryzac ja ! H ote lizacja!  
T u rys tyk a !

Ogłoszenia |
do c«ł®j p ra iy  J l

j, Al, Jerozolimskie U  T

\______   »ImR s f k

W ycieczk i w  doły , w yc ieczk i w  góry . 
W  górach, dolinach, zd zieran ie  skóry . 
K to  m a  g o tó w k ę  — pan em  jes t.
N ie  m a sz  p ien iędzy  —  je s te ś  pies.

N iepraw da . G orzej. Przykład, z ły .
IV S zw a jcarii bardzo  lubią  psy.

II.

B yła  na  m ieście sp ra w a  pilna. 
O późniasz obiad. —  Ś m ierć  cyw ilna . 
B łaga j, p rzep ra sza j, tłum acz, przecz!  
Z m iażdżą. Bo żarcie  św ię ta  rzecz.

Splunąć nie w olno. S tra szn e  kary . 
Jedź do sp lu w aczk i au tokarem !  
D źw ig i zęb a te , lin y , k ran y!
G óry  w ie trzo n e , za m ia ta n e!
W Icantonach za ś  z  sam ego  rana.
—  N uda. R y c y n y  po kolana.
Jak  tu  oddychać, ja k  tu  z y ć l?
O, Uri, U n terw alden , SęhwyzU

C zy s ty  ro zsą d ek ! W ieczny porządek! D o b ry  w yg lądek!  
K opan ie g rządek!

S trzyżen ie  a le j!  C złeku  osza le j!  A le  co da le j?!

CO D A L E J?
D a le j — tu , w  zeg a rk ó w  o jczyźn ie  
ton ą  ludzie, w  a lkoholiźm ie.
W a ria tó w  m n óstw o!  — L ub c zy  w iecie: 
N a jw ię k szy  procen t sa m o b ó js tw  w  św iecie  ?!

T ak  te ż  bez złudzeń , ta k  bez m arzeń , 
ż y ją  tu  przec ię tn i S zw a jca rzy .

III.
W  n iedzielę  S zw a jca r  zb ija  bąki.
W rzu ca  cen tim y  do skarbon ki.
C zyści sum ienie, m y je  łydk i, 
nie zn a jąc  bo m b y i zen itk i.

M yślic ie  pew n ie  — w y ższa  sfera  
c zy ta  R am uza, S p itte lle ra ?
To je s t  rek la m a  tu rys tyczn a !!
S ztu ka?  W kładka  ortopedyczn a!
T u rys ta  fa s zy s ta  — on  fa szy s ta .
T u rys ta  a n ty  — on... o czyw is ta !
A lfa  OM EGA  — być  za w sze  pro.
Z ycie z  g w a ra n c ją  na la te k  sto .

K row a  do jn a! R en ta  spoko jn a! B y le  nie w o jn a ! 
PRIM A !

Z yć filan trop ią ! Z ażyw ać  opium !

C YM A!

S iedzą s ta d ła m i w ieczór ca ły .
M ilczą i w y trze szc za ją  ga ły .
Słońce znow u  zachodzi. Spleen.
W zdych a ją  żony. N o bo z  k im ?

O, Uri, U n terw alden , S ch w yz!
Już ra c ze j u m rzeć  — n iż ta k  żyć!

B e ra  — G enew a, w rzesień  1946 r.

*), Z now ego tom u  sa ty r  „Z asady i kw asy" .

Ona: Ludzie, ratujcie, ukradł mi psa!..,

K s i ą ż k a ,  która osiągnęła  
u; S ta n a ch  Zjednoczonych  

5.000.000 nakładu I

ERICH MARIA REMARQUI

ŁUK
T R I U M F A L N Y

tłum. W a n d y  M e l e  e t  

Zł 650.-.

S P ÓŁ DZ I E L NI A  W Y D A W N I C Z A
» W I E D  Z A«

Zamówienia przyjmują 1 ekspediują: 
W gdz. księgarski Sp. W yd. „W iedza"  

Warszawa, ul. Lwowska 5
W y d a w n ic tw o  „Panteon"

Warszawa, ul. Marszałkowska 120
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Powietrze, woda. słońce
Uzdrowiska jako lecznice biologiczne

im rodzaju zjawisko.

Psychoterapia 
uzdrowiskowa
p  złowię): jest istotą psycho- 
'*-*' fizyczną, całością nieroz- 
dzielną 
Bardzo 
bie
lat badaniem i

Z adaniem uzdrowisk jest jak, niepowtarzalne, jedyne w swo- 
wynika z nazwy samej 

„uzdrawianie" wr najszerszym  
tego słowa znaczeniu. Innymi 
słowy, chodzi o zapobieganie i 
leczenie, o celowe oddziaływa­
nie na psychofizyczne reakcje 
ustroju, przy pomocy bodźców  
naturalnych —  wody, światła, 
powietrza i gleby, celem utrzy­
mania i spotęgowanlia biologi-j 
cznej siły zbiorowości ludzkich.)

Lecznictwo uzdrowiskowe 
nadaje się szczególnie do zbio­
rowego leczenia chorób spo­
łecznych. Klimatyczne lecze­
nia gruźlicy i zdrojowiskowa 
terapia chorób gośćcowych są' 
dowodem skuteczności tego

i urządzeń szpitalnych. O trzym ali­
śm y 15 sam ochodów  —  am bulan­
sów , w yposażonych ąy całk ow ite u- 
rządzania dentystyczne, a także je­
den w ielk i sam ochód z aparaturą  

dostarczanych kowana przez Zw. Sam. Chł. z R entgenow ską do zdjęć masowych.w ie danych
przez Socjopatołogię, która je-j inicjatywy Ministerstwa ZdrO' 
szcze nie istnieje, ale powsta-' wia, wędrownictwo i ruch cam-

' pingowy, podjęty prztz_ orga­
nizacje młodzieżowe —  oto 
pierwsze, w  najtrudniejszych  
powojennych warunkach, po­
czynione kroki, zmierzające dó 
masowej profilaktyki, do bio-

nie, gdy zagadnienia te dotrą 
wreszcie do świadomości le­
karzy, m yślących kategoriami 
społecznymi.

Nawrót do sił leczniczych, 
i niesłychanie zawiłą.) przyrody, do krajobrazu gór i ! 
niew iele wiem y o so- mórz, do tętniących wiecznie,' 

samych, zajęci od tysięcy; ożywczych i krzepiących źró-j 
, . podbojem o ta- deł, jest wyrazem instynktow- 

czającego świata. j n e j ucieczki od stalowo-ka-
Cywilizacja tworzy podniety miennych pustyń wielkich* 

takie, jak nadmierna ruehli,- miast i fabrycznych skupień, j 
wość życia, niepokój, nawal za-. Żywiołowy ruch uzdrowisko-j 
jąć, ciągłe przyspieszanie tern-, wo-turystyczny, który w la-j 
pa, brak snu —-  wobec których tach międzywojennych ogarnął] 
jesteśmy bezradni. Oszałamia-] wszystkie cywilizowane kraje,! 
->cy rozwój techniki ostatnich! jest podświadomym protestem j

Jak zorganizowano wysyłkę
amerykańskiego sprzętu lekarskiego

Od dłuższego czasu przybyw ają nów Zjednoczonych, gdzie baw ił 
do Polski, w  ram ach dostaw  j przez szereg m iesięcy celem  zdoby- 
UNRRA, w iększe transporty lek ó w ;d a  dla Polski najpotrzebniejszych

dostaw lekarskich. Dr. T obiasz wy­
jaśnia:

— Praca m oja p o lega ła  przede 
w szystk im  na opracow aniu odpo­
w iednich zapotrzebow ań na  mate­
riały. które nam  są istotn ie po-

M inister Zdrowia, dr. M ichejda, 
w raz z w icem inistrem , dr. Sztachel- 
sk im  baw ili n iedaw no w  Gdańsku, 
gdzie odbierali 3 gram y radu. przy­
słane P olsce przez UNRRA.

Chcąc uzyskać nieco szczegó­
łów o drogach uzyskania tych  tak  
cennych d la  P olsk i darów , zw róci­
liśm y się  do dr. S tan isław a  Tubia-

psychicznego podniesienia zdro S2.a z prośbą o udzielenie nam pew- 
wotności całego społeczeństwa, nych informacji w tym względzie. 

Dr med. Juliusz Dobrzyński Dr. Tubiasz wrócił niedawno ze Sta

0 nieznanych općiowi pracach
Jc u i m s c k  K o r c a m k a

sposobu łączenia. Istnieje jed . -„ - — .................   ,   a —  v . . r ,
nak choroba społeczna, którą 30 lat spowodował głęboka1 umęczonej ludzkości przeciw- sza. . "u “  “• *'••«•*»> *
l i a n .  c a i u a u u a  ?  , ■̂  . ________________ _ i i i ' , . , .  i. w o s c i ią ,  gdyż* przede w s z y

tej w ojnie rozbieżność między strukturą; ko technicznemu u strojow iJ . 8 i..
tej ziemi.' psychiczną człowieka, a życiem 1 grożącemu wynaturzeniem
psycholog naszej cywilizacji. Nie umiemy! zycznym i moralnym

' podążyć za takimi wynalazka-i Zapobiegawczą i

dotknięty jest po 
każdy mieszkaniec 
Jest nią osłabienie 
gicznej odporności, które nie- 
tylko usposabia do całego sze­
regu chorób fizycznych i du­
chowych, ale isamo w  sobie jest 
odchyleniem od normy o w y­

czekamy wszyscy, cała myśląca j en 
skfl, na zbiorowe -wydanie dzieł Janu- 

z ntecierpli- j 
, , . ,  '....no,, n .......ys 1 a'ni Kor-

.Y f™  f 1’* “ uk ■Potrafi poprowadzić nas, str.r- 
szych, k u  dziwnej, tym niezroznmial- 

' szej, że oddzielonej wałami przeżyć o - 
leczniczą kupacyjnych, krainie dzieci.

Pisał to Korczak w latach 1927, 
Spccjal-

mi jak radar, dematerializacja; rolę uzdrowisk należy wyko-] w  zbiorze prac „Starego Doktora**
substancji, czy napęd rakieto- rzystać w skali masowej, dla nie zbraknie nn pewno ani „Dziecka
wy. Nasz czas wewnętrzny, i wzmocnienia biologicznej i du-, Salonu**, ani „Króla Maciusia Pierw-

    _ tkankowy, fizjologiczny rytm chowej siły narodu, dla mobi-| śzego" ani „Sławy", ani innych daw-
raźnych cechach chorobowych.| naszego życia jest zupełnie róż-, lizacji jego sił twórczych. U d o-,lAeJ Grukiem ogłoszonych książek.
Zwalczanie tego niepokojącego ny od zawrotnego tempa życia' stępnienie uzdrowisk w szyst- 2ic by było, gdyby pomimęto ariykriy
stanu jest pierwszorzędnym za­
daniem każdej dalekowzrocz­
nej polityki państwowej.

Działanie słońca

K uracjusz włączony w  
potężnych sił 

poddany równocześnie 
niu w ielu  bodźców, których 
natężenie dawkujemy w  zależ­
ności od jego stanu, reaguje 
szeregiem odczynów, stanowią­
cych istotę tego leczenia. Bodź­
ce fizykalne, jak np. kąpiele 
słoneczne, powietrzne i wodne 
są intensyw nie działającymi 
kompleksami energetycznymi, 
które stosujemy dla pobudzenia 
życiowych sił ustroju, dla w y­
dobycia go ze stanu biologicz­
nej bierności czy psychologicz­
nego odrętwienia. Wzmacnia­
my w chorym, nadwątlonym  
lub wyczerpanym organizmie 
dążność do samowyleczenia, 
zmniejszając jego nadmierną 
wr-ażliwość, a potęgując opor­
ność i odporność na tak liczne 
urazy i szkodliwości życia dzi­
siejszego.

W borowinach są zawarte

technicznego. Jesteśm y często j kim pracownikom, idea zorga- "Sla»"n« 0<1 iy2(5-.. i . . .  i ! . r  , ku do roku 10«d7 w ...SJ&olc Specjał-w roli czarnoksiężnika ze zna-: mzowanyen wczasów pracow- ... I;w, m .,nłkłl * ■
nej ballady, który rozpętał mo-i niczych tak celowo própagowa

■  -------- 171 W. P., akcja w kie-ce potężne, nie dające się już; na przez 
ujarzmić, a godzące w  podsta­

w ę  w y naszej kultury. Ta dyshar- 
przyrody,! monia, pogłębiona jeszcze nięu- 

działa- leczalnym i sprzecznościami, 
tkwiącym i w  kapitalistycznym  
ustroju przodujących technicz­
nie demokracji zachodnich, 
zaostrza się z dnia na dzień i 
prowadzi do wyzwolenia głębo­
ko w człowieku i zbiorowo- 
ściach ludzkich, drzemiących  
sił destrukcyjnych. Układ sto-] 
sunków międzyludzkich w  
okresie od roku 1914 jest do-' 
wodem, że obawy tzw. kata--' 
strofistów nie były urojeniem.

nej**, kwartalniku poświeconym spra 
woni wychowania i nauczania, anor­
malny.:!!, redagowanym przez dr. M. 

runku spopularyzowania ru- Grzegorzewską.' 
chu użdrowiskowo-turystycz j Komplet roczników tego nieznanego
Wago wśród., chłopów zapocząt-| ogółowi czasopisma posiada Biblioie-

ego Szpitala w

h i t  a nosowa
i nos u ssaków

Rola przgrodolecznictuia
\ \ 7  tej sytuacji sprawa zdro- 
* » wia, zwłaszcza zdrowia 

zbiorowości ludzkiej staje się za 
gadnieniem masowego leczenia 
psychofizycznego. Wymaga ono 
z jednej strony przebudowy u- 
stroju społecznego, stwarzają-i 
cego lepsze warunki dla roz- I 
sądnej organizacji życia zbio-]

do
oderwanego od 

zbiorowości. Leczyć musimy 
chore społeczeństwo na podsta-

hormony tysiącletnich forma-j rowego, a z drugiej nowych,, 
cji roślinnych z z a m i e r z c h ł y c h  ożywczych idei ze strony m yśli 
epok, w mułach działaią czyn-I lekarskiej. Medycyna musi po­
ne związki, których laborato-j rzucić dotychczasową mechani- 
ryjnie naśladować nie potrafi-j styczną postawę wobec zjawisk  
my. Nie jakiś dowolnie izolo-! chorobowych, lekarz zaś indy- 
wany składnik chemiczny cz y . widualistyczne podejście 
klim atyczny jest nosicielem człowieka, oderwaneg. 
swoistych sił leczniczych, da­
nego źródła, ale całość niepo­
dzielna wszystkich działają­
cych czynników, kompleks dy­
namiczny, który uważać mu­
simy w każdym wypadku za

Hastrjflfkacfa
d y p lo m ó w  z a g r a n ic z n y c h

Ministers two Zdrowia w porozumie­
niu z  Ministerstwem Oświaty opraco­
wuje dekret o nostryfikacji dyplomów 
zagranicznych i  nadaniu prawa prala- 
tytki na terenie Rzeczypospolitej Pol­
skiej absolwentom obcych uniweroyte- 
tów.

Sprawa ta zostanie w najbliższej 
przyszłości pozytywnie załatwiona.

 , v\ f
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ka Lekarska Państwo 
Tworkach.

Natknąłem się na nie przypadkowo 
i nie odszedłem od nich, póki z gru­
bych łomów nie. wyłuskałem wszyst­
kich wnikliwie i z wielką dobrocią 
napisanych artykułów Korczaka o 
dzieciach.

Każda stroniczka Korczaka to bur 
dzo duży materiał obserwacyjny ze 
brany i powiązany z wielką precyzją 
lekarzu, a przypieczętowany oryginał 
ną i subtelną oceną filozofa.

„Pedologia — może pywiihń fjłhp 
stwo — winna mówić bardzo wiele o 
rozwoju fizycznym dziecka, tyleż o u 
czuciach; a intelekt dopiero na koń-

- W® 1v t°m'e czwartym „Szkoły 
nej**.

Zastanawiał się kiedyś Korczak nad 
problemem dziecka występnego ojca 
(1932'33 r.).

„Jeśli dziwi nas i niepokoi, że w wa i 
runkach wychowawczo szkodliwych, 
na pczekór naszym założeniom, nierrn^ 
kie są wyjątkowo czysta i jednolite 
jednostki (i odwrotnie)... to może łrdor 
jest tym jadem gnilnym, który najsil­
niej zatruwa i wychowaniu najwię­
cej spustoszeń moralnych 
Może rzetelność samorzutnego wycho­
wania j pozawychowawozego stosunku 
do dziecka w ytwarza przeciwtrucizny 
i bezpieczniki?**.

Znam młodych rodziców, którzy swą 
córkę uczą poznawać świat taki, jakim 
się jei później v< życiu okaże: twardy, 
nieustępliwy. Samodzielność np. w 
zdobywaniu trudnych schodów wytwo­
rzyła w małej taką ostrożność i prze­
zorność, jakiej nie mają dzieci „pro­
wadzone za rączkę**.

Korczak poszedł daloj. Samodzielne* 
musi być nie tylko postępowanie „na 
jawie**. Sen musi być także samo­
dzielny.

„Mirno wszystko nadal twierdzę, że 
okrywanie, poprawianie kołdry, gdy 
dziecko śpi, pozbawia sen jego samo­
dział aości“ -— mówi Korczak.

Artykuły Korczaka w „Szkole Spc- 
tjnlnćj** zasługuj i t u  wydahie w for­
mie książki, by ci, którzy chcą trafić 
do dziecka, łatwiej trafić mogli.

ImJ)

trzebne, z  p om ir,ięd«n  tych, które 
są zbędne, w zgl. m ogą być w ytw a­
rzane w  kraju. Chodziło o jak  n a j­
lepsze w ykorzystanie kredytu dola  
row ego, przyznanego przez UNRRA  
n a  cele zdrowotne. Trzeba było  za ­
poznać się z m ożliw ościam i w y ­
tw órczym i na m iejscu  i w  innych  
krajach, należących do ONZ. T rze­
ba było się spieszyć, bo przód, 1 pa- 
ździermlta roku ubiegłego yjszya t-  
kie zapotrzebowania musiały być 
ju ż  złożone. —  B yły  gotow'e już w  
p ierw szy ch . dniach w rześnia.

W m iędzyczasie zdarzały się „ok*» 
sje“. Tak i>ev.'r,eeo dnia dow iedzia­
łem  się, że podobno m ożna uzyskać  
rad. N atych m iast udałem  się do 
centrali UNR RA  w  W aszyngtonie, 
gdzie m nie poinform ow ano, i e  is to ­
tnie jest trochę radu do w ysłan ia , 
ale je s t  tego m aio  i kto w ie, czy 
m ożna będzie z tego przeznaczyć  
dla  Polski. Zażądano ode m nie n a ­
tychm iastow ej decyzji. N ie  było 
czasu  na porozum ienie się z War sza 
\vą i, chociaż chodziło tu o kw otę  
około 100.000 dolarów , z m iejsca  
w yraziłem  zgodę n a  tę  transakcję. 
M usiałem  w ciągu 24 godzin opra­
cow ać szczegółow e zapotrzebow a­
nie, podając w  jakiej postaci i w 1'

sprowadza, 0pait0w aniu rad m a być do
siarczony.

W iedziałem , że lekarze n asi nie 
m ają  obecnie niezbędnej literatury* 
w  zakresie stosow an ia  radu do ce 

, lów  leczniczych. B ib lioteki zostały  
przew ażnie zniszczone, a  zdobycze 
w iedzy la t ostatn ich , z  powodu w a­
runków w ojennych, siłą  rzeczy, po- 
posta ły  pozą św iadom ością ogółu  
lekarskiego. D zięki m oim  znajom o  
ściom  w śród XJolonii A m erykańskiej 
udało m i się uzyskać dar w  postaci 
kom pletu dzieł w  języku an g ie l­
skim , dotyczących raka i j e g j  le ­
czenia za pom ocą radu. O fiarodaw ­
cą  b y ł ob. Jań czak  F ran ciszek  z  F i­
ladelfii. D zieła te zosta ły  dostarczo­
ne M inisterstw u Zdrowia i ju i  ó- 
becnie znajdują się w  rękach osób, 
którę się tym  leczeniem  zajm ą.

Przy w spólnym  w ysiłku  w szyst­
kich zainteresow anych m ożem y się 
już w krótce spodziew ać pow ażnych  
osiągn ięć na polu leczenia radem  
w Polsce.

Człnrfek, który ujarzmił światło
Szjjbp ze szk lą  stają się  przeżytk iem

IitnLją dwie teorie, tłumaczące is.lt- 
tę światła, teoria falowa i teoria czą­
steczkowa. Jedca i druga jest słuszna 
i poparta licznymi doświadczeniami. 
Słuszność pierwszej teorii widzimy na­
macalnie w życiu codziennym chociaż­
by obserwując tęczę, ozy rozszczepie­
nie światła białego w pryzmacie — fale 
różnej długości załamują się pod róż­
nymi kątami. Teorię cząsteczkową —  
korpusikulamą uwidacznia łatwo do­
świadczenie, polegające na puszczeniu

P o  w y g l ą d z i e

można się togo spodziewać
Czyli o zaczątkach typologii

Jaik bardzo ułatw/ii,ibyfony sobie ży­
da, ile biędć-w potrafilibyśmy uniknąć, 
gdybyśmy od razu wiedzie) i jaiki bę­
dzie nacz nowy koleiga, nauczyciel, 
zwierzchnik czy podwładny, jaka bę­
dzie nasza przyjaciółka, koleżanka w 
pracy czy opśckuir.ka naszego dziecka.

Czy mońr.a, jak mów; stary pisarz: 
„poznać przymioty duszy, roiumu, na-

m r a

Ogłoszenie przetargu
Na .podstawie decyzji W ydziału Głównego „Społem rozpisuje się prze­

targ nieograniczony na roboty rem. - budowlane dla babryki Cukrów i Cze­
kolady „Społem** w Słupsku przv ul. Punkowa 2.

lioboty obejmować będą roboty remontowe zabezpieczeniowe i budowę 
prowizorycznej stróżówki.

Przy przetargu obowiązują warunki ogólne i szczegółowe M. S. W. 
Dep. Budownictwa z dnia 16.2.1933 r.

Zastrzega się prawo zwiększenia lub zmniejszenia rozmiaru robót 
w granicach 2ó proc.

Termin wykonania robót ustala się na 21 dni roboczych, licząc od dnia 
podpisania umowy.

Podkładki kosztorysowe można nabyć za zwrotem kosztów własnych 
w Hcferacie Budownictwa „Społem** w Szczecinie, przy ul. Niedziałkowskie­
go 22 - r  II p. codziennie w godzinach od 10 — 12, gdzie również udzie­
lać się będzie informacji o  zamierzonej budowie.

Oferty na roboty należy składać w podwójnych nieprzejrzystych ko­
pertach według obowiązujących przepisów z napisem „Oferta na roboty 
w Stupsku** w Referacie Budownictwa „Społem" w Szczecinie do dnia 23 
lipca 1947 r. godz. 9.00 o którym to czasie nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć dowód wpłacenia wadium w wysokości 8.000 
zł. (osiem tysięcy złotych).

Złożona oferta obowiązuje przez okres 14 dni licząc od dnia Jej zło­
żenia

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu na wy- 
łokość oferty oraz uznania, że przetarg nie dał wyniku.

„STOŁEM*
Szczecin, dnia 7. VII 1947 r. Delegatura Zarządu na Okręg Szczeciński
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mtętności i usposobień chorobowych z 
pc-wicirzohownych znaków"? Ludzkość 
próbuje te$0  od stuleci.

Dziś dążenia te dały wyosobnioną 
potężną gałąź wiedzy taw. typologię, 
w obrębie której różn uczeni — ostat­
nio Kre toch.mcr i następcy, wśród nich 
i Poilacy —  stworzyli, mniej lub 'bar­
dziej zwarte pedziały tygopologicznc. 
Podzielili ludzi na szereg zespołów wy­
różniających się .podobnymi cechami 
zewnętrzaymi i odpowiadającymi im 
cechami charakteru.

Zanim pomówimy o ostatnich osią­
gnięciach w dziedzinie typologii, przy- 
pomwjmy jedno z najstarszych dzieł 
polskich w tej dziedzinie i .,D:ie!o Ja­
na z Głogowa".

JAN Z GŁOGOWA

byt to tyjący w końcu 15 wieku 
profesor Akademii Krakowskiej. Książ­
ka „Pliisioaomia** nosi datę wydania 
1518 r.

Przytoczę kilka obserwacji uczonego 
profesora, gdyż zaciekawią one dzisiej­
szego czytelnika.

„Nos przerosły znamionuje skłon­
ność do lubieżności, nos koóczysty 
właściwym ludziom zazdrosnym. Mu- 
skuły miękkie oznaczają pojętność, 
twarde znowu tępego umysłu są cechą. 
Powierzchowność szpetna brzydkich 
skłonności jest oznaką. Serce małe z 
zuchwałością, wielkie z lękliwością ra­
zem chodzić zwykło’ .

Nasz profesor przezornie powiada, 
że tylko s  paru zebranych i porów- 
lianych znaków należy sądzić o skłon­

nościach badanego osobnika. Nigdy z 
pojedyńczego. Posłuchajmy dalej.

„Głowa mała oznacza usposobienie 
do mnogich choręb, a do zdrowego o 
rzeczach sądzenia niezdolna. Ludzie 
przedstawiający cerę białą są zimni, 
ciężko trawią i łatwo zdrowie tracą; 
miewają dowcip przenikliwy, duszę 
prawą, są skromni i  litościwi. Cera i 
włosy płomieniste, oznaczalią ludzi nie­
stałych, chytrych, żartobliwych. Towa­
rzystwo fakAoh ludzi, z początku przy­
jemne i  miłe, wkrótce rueZnośnem się 
staje. Cera ciemno-źółta znamionuje 
człowieka zawistnego, ponurego i dzi­
waka, unikającego towarzystwa, co 
chodzi z głową zwieszoną, a samotność 
lubi. Rad sam z  sobą rozmawia, co ma 
czynić na palcach wylicza; lecz silną 
ma wyobraźnią".

„Oczy nad miarę wielkie, podobne 
do cielęcych lub wolich, oznaczają 
człowieka głupiego i łatwowiernego, 
słabej pamięci, który wszystko po zwie 
rzęoemu robi i grzecznym też być ofe 
umie. Szyja cienka, i długa oznacza 
wiele myślącego. Zęby nierówne mają 
cechować człowieka, który się długo 
gniewać i o zemście myśleć lub:. Za- 
jąkiwanie się oznacza człowieka nie­
stałego, próżnego 1 który się sam wy­
nosił".

Panowie Gustaw Bclke i Alexander 
Kramer, którzy w 1853 r. ogłosili „Hi­
storię nauk przyrodzonych podług Kiu- 
wlęra (Cuvier)" i za którymi pogiądy 
Głogowczyka przytaczam, są z wielką 
dla, polskiego fizjognomisty rewcrencją.

Giekawę, czy i doświadczenie życio­
we czytelników 20 wieku obserwacje 
piętnastowieozne potwierdza?

strumienia świetlnego na listek, zawi*- 
•izony w bańce szklanej, z  której wy- 
porrpowaao powietrze, listek ugina się 
pod wpływem uderzeń „cząstek'* świa­
tła — nazywa się to ciśnieniem stru-. 
mienia świetlnego. Opierając się na te­
orii falowej światła amerykan i u Land 
dokonał w ciągu ostatniej wojny epo­
kowego wynalazku, który znajdzie sze­
rokie zastosowanie w fotografii, lot- 
(nictwAe, rybołówstwie, r.rcliitek urze, 
biologii, 6portach i szczególnie w ko­
munikacji samo-chodorvej. Jak wiado­
mo, niektóre kryształy np. szpat i- 
slamdzki itp., mają zdolność polaryzo­
wania światła —  tzn. pazepuszczania 
fal świetlnych, drgających w pewnej 
płaszczyźnie, a nie przepuszczania fal, 
leżących w płaszczyźnie prosto.padłe.j.

Praktyczne zastosowanie kryształów  
ti-Ruralnych było jednak niemożliwe 
ze względu na ograniczone wymiary, 
trudność obróbki itp. Land zaczął ba­
dać możliwości zrobienia sztucznego 
polaryzatora. Wychodził on z  założe­
nia, że szereg drobnych kryształów, u- 
szerugowanych wzdłuż linii prostych 
da efekt, podobny do jednego dużego 
kryształu. Całą trudnością było jak je 
uszeregować, uporządkować? Tu przy­
padek przyszedł mu z pomocą, zauwa­
żył qu mianowicie, ie  gdy rozciągać 
arkusz kauczuku, na którym leży ołó­
wek. ołówek ustawi się zawszę w kie­
runku działania sił. Należało więc zna­
leźć taką substancją plastyczną, która 
po wymieszaniu z mikroskopijnymi 
kryształkami, rozciągnięta zastygnie i 
unieruchomi'kryształki już uporządko­
wane.

Trudno'* *
Po dłuższy*, próbach i doświadcze­

niach Land znalazł odpowiednią masę 
do swego celu w pewnej mieszaninie 
celulozy octanowej. Płytki polaryzato— 
rą dla ochrony wkładał on między dwa 
arkusze z plastycznej masy przezroczy­
stej. Wynalazkiem jego zainteresowało 
się parę towarzystw amerykańskich, 
między innymi znana firma fotograficz­
na „Kodak".

Wkrótce na rynku pojawiły się 
pierwsze okulary i filtry fotograficzne 
z „Polaroidu", które z miejsca zostały 
rozohwytane. Land zaczął rozglądać się 
za imrrymj zastosowaniami swego wyna­
lazku. Wkrótce powstał pomysłowy 
przyrząd polaryskop.

Przy konstrukcjach mostówyoń i in­
nych największą trudność sprawiało 
zawsze inżynierom znalezienie miejsc 
największych naprężeń w materiale.

Land przyczynił.się do rozw iązania le ­
go problemu. Wystarczy zbudować mo­
del danej konstrukcji z  przezroczyste­
go bakelitu i obciążyć go odpowiednim 
ciężarem. Patrząc przez polaryskop, 
w miejscach największych naprężeń 
widać jasne tęczowe kolory. Wiele 
przedsiębiorstw L fabryk amerykan* 
skioh zastosowało już wynalazek 
Landa.

...i lujjniki
Po pierwszym wynalazku przyszły 

szybko następne. Wiedząc, że prze- 
stezendość obrazu zawdzięczamy* temu, 
że oozv tiasze widzą każdy przedmiot 
i>od niejednakowymi kątami, Land do­
konał pierwszej próby filmu trójwyimia 
rowego. Wystarczy rzucić na ekran 
dwa obrazy tego samego przedmiotu, 
sfotografowane pod niejednakowymi 
kątami i spojrzeć na nie przez okulary 
z Pciaro-idu, skonstruowane w ten spo­
sób, że każde oko widzi tylko jedea 
obraz, a przedmioty stają się natural­
nie wypukłe, przestrzenne.

Lecz największe znaczenie będzie 
miał prawdopodobnie wynalazek, usu­
wający niebezpieczeństwo oślepienia w 
czasie mijania 6ię samochodów nocą. 
Szkła reflektorów i przednie szyby 
wykonane są w fen sposób, że płasz­
czyzny, w których nie przepuszczają 
one światła są prostopadłe do siebie 
i pod kątem 45° do ziemi. Dwa samo­
chody, spotykając się, wysyłają świa­
tło spolaryzowane w płaszczyźnie, w 
której r. io przepuszcza go przednia szy 
ba. Kierowca widzi tylko słaby blask, 
wynikły z pewnego rozproszenia świa­
tła i 2  tego, że samochody nie znajdu­
ją się .praktycznie nigdy w jednej i  tej 
Sr me i płaszczyźnie, chociażby zważyw­
szy na wypukłość drogi. Kiedy wszyst­
kie samochody zostaną wyposażone w 
szkła z Polaroidu nie wiadomo, ale z 
pewnością już w najbliższej przyszło­
ść*..

W nowoczesnych samolotach, okrę­
tach i pociągach, 6zyhy z Polaroidu 
chremć będą pasażerów przed uciążli­
wymi blaskami słonecznymi. W mikro­
skopach soczewki z Polaroidu odkryją 
nowy, nieznany świat. W bankach 
strażnicy, ukryci za lustrami, przepu­
szczającymi światło w jednym tylko 
•kierunku, niewidoczni, obserwować bę­
dą wnętrze banku.

Zastosowania tego wielkiego wyna­
lazku są nieskończone 1 z pewraośc-ą 
już w najbliższej przyszłości usłyszy­
my o dalszych rewelacyjnych wynala*- 
kacih Landa,
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Spółdzielczość okręgu wałbrzyskiego
o s i ą g n i ę c i e m  w z o r o w y m

i  ■ i
ów iąc o W ałbrzychu, jako  o ' P raw ie  rów nocześnie z  O ddziałem  M leczarskie (3 sklepy), i) 17 spół- 

• pow ażnym  ośrodku przem ysłu , '„S p o łem " o rgan izu je  się n a  te ren ie  dzielni P racy , różnego typu  ze Spół-

EUG ENIU SZ SZEW CZYK
P rezyden t m iasta  W ałbrzycha 
P rzew odniczący M. K . P .P .S .

N a odcinku cen zanotować możemy 
wyraźne odprężenie. Po przejściowym  
okresie majowej zw yżki, poza zotgani-  j TMT
zowaną akcją obniżania cen, w  sposób  i  _
dodatni oddziałał przede w szystkim  ;  p odk reśla jąc  dotychczasow e w id o c z - , W ałbrzycha Pow szechna S półdziel- dzieln ią K raw iecką  im. W aryńsk ie- j  tym  poparciem  w 
spadek' popytu  przy równocześnie ro-  j ne osiągnięcia, c2y  to  w  dziedzinie n ia  Spożyw ców  „P ion ier" pod  k ie - go oraz Spółdzieln ią K raw iecką , ,1 - j i  sam orządow ych 
snącej podaży. U stały zakupy speku-  j p rodukcji, czy też w  innych  dzie- j row nictw em  Town Józefa  K opczyń-j g ła" n a  czele. i politycznych, a si
lacyjne zbóż, a rolnicy oczekujący  dżinach, ja k  k u ltu ra ln o -o św ia to w e j, skiego. Spółdzielnia ta  liczy obecnie j N a podkreślen ie  zasługu ją  n iek tó - go i Pow iatow ego K om ite tu  P olskiej 
poprzednio w yższych cen, obecnie rzu-  repo lon izacy jnej, zdrow ia i opieki; 29 sklepów . W m iesiącu p a ź d z ie rn i-’ re  spółdzielnie p racy  (kraw ieckie i P a rtii Socjalistycznej. 
ciii znów  zboże na rynek, w ilościach 
wprawdzie ograniczonych. Na zmianę 
postawy rolników w płynęła niewątpli­
wie, poza zahamowaniem spekulacji, 
poprawa w ocenie zasiewów w ynikła  
na sku tek  usiania suszy.

Poza zw iększoną podażą zbóż krajo­
wych na zn iżkę  cen w sposób pom yślny  
oddziałały transporty żywnościowe 
zza granicy, głównie zbóż i mąki.

Również i na odcinku cen artykułów  
przem ysłow ych zanotować m ożem y po­
prawę, wywołaną zw iększoną podażą.
O ile produkcja dóbr w ytw órczych roz 
wija się bez zahamowań, o tyle w pro­
dukcji przem ysłow ych artykułów  kon-
sum cyjnych uwidaczniają się jeszcze  łam ów  in ic ja tyw y  p ry w a tn e j, k o - jiguszowie i G orcach i w ie le  innych.

Premiowanie
robotników
uj przem yśle górniczym

N a podkreślen ie  zasługu ją  n iektó  
repo lon izacy jnej, zdrow ia i opieki j 29 sklepów . W m iesiącu październ i- ' re  spółdzielnie p racy  (kraw ieckie i 
społecznej o raz  gospodark i sam o rzą - ' ku  1945 r . pow sta je  S p ó łd z ie ln ia : szew skie), k tó re  w y konu ją  zam ów ię 
dow ej, nie m ożna przem ilczeć ta k  Sam opom ocy C hłopskiej pod  k ie -  j n ia  św ia ta  p racy  z 50 proc. zniżką, 
w ażnego zagadn ien ia  jak im  j e s t ' row nic tw em  Tow. Tow. S tan isław a j B ardzo w ażną p laców ką finanso - 
spółdzielczość. Spółdzielczość je s t B aczyńskiego i B olesław a R ydzyn- j Wą d la  spółdzielczości je s t B ank  
najw yższą fo rm ą dem okracji g o sp o -! skiego, licząca obecnie 18 sklepów, 
darczej i obecnie Odgrywa z a sa d n i- ' z  końcem  1945 r . pow sta je  jeszcze 
czą ro lę  w  ksz ta łtow an iu  się życia I P ow iatow a Spółdzieln ia R olniczo- 
gospodarczego ogólnopaństw ow ego. j H andow a (wyJoniona z O ddziału 
D obrzć rozw in ię ty  ru ch  spółdziel- j „Społem ") pod k ierow nic tw em  Tow. 
czy posiada specja lne  znaczenie w . M gr. Zdzisław a M ężyka, 
ta k  uprzem dłow ionych ośrodkach, j N iezależni* od pow yższych Spół- 
jak im  je s t m iasto  W ałbrzych i je g o ; dzielni o w iększym  zasięgu, pow sta- 
najb liższe okolice, gdzie ty siącznej ją  liczne spółdzielnie o cha rak te rze  
rzesze robotnicze m ogą uchronić  się j  lokalnym , ja k  Spółdzieln ia Spożyw - 
od ta k  często spo tykanej sp e k u la c ji ' ców  w  S olicach-Z dro ju , Spółdziel- 
i w yzysku ze strony  n iek tó rych  od- \ n ie Sam opom ocy C hłopskiej w  B o-

Komńtet Ekonomiczny przy Brezy* 
óium Rady M inistrów uchwalił specjał 

darczym  terenu , d latego też spo tyka ne premiowanie górników, 
się z pełnym  uznaniem  i ca łkow :- j  Gócnnićy, którzy będą się mogli wy- 

w ładz państw ow ych  kazać całotygodniową prącą, otrzyma1 
oraz s tro n n ic tw ' 

i politycznych, a specjaln ie  M iejsk ie-

sku tk i zahamowań wywołanych cięż­
kim  okresem zimowym.

S ta ły  wzrost wpływ ów  skarbowych, 
a więc korzystna sytuacja skarbu oraz 
zdecydowane przeciwstawienie się pań­
stwa jakim kolw iek tendencjom infla­
cyjnym , w pływ ają w sposób dodatni 
na kształtowanie się sytuacji rynkowej.

PRZEŁADUNEK WĘGLA 
W GDYNI I GDAŃSKU

P o r ty  G dyn i i  G d ań sk a  p rz e ła d o ­
w a ły  łączn ie  w  czerw cu  700.474 to n  
w ę g la  1 koksu . P rz e ła d u n e k  czerw ­
cow y je s t  o  76.474 to n  w iększy  niż 
w  m a ju . P la n  p rze ład u n k o w y  w y ­
k o n a n y  z o s ta ł w  117,5 proc.

PRODUKCJA 
MASZYN ROLNICZYCH

P o trz e b y  ro ln ic tw a  są  obok p o ­
trz e b  k o m u n ik ac ji s ta w ia n e  n a  p ie r  
w szy m  p la n ie  p ro d u k c ji p rzem y słu  
m e ta lo w eg o .

W ytw órczość  m aszy n  ro ln iczych  
(p rz e c ię tn a  m iesięczn a) w y n o si w  
ro k u  b ieżącym  2.520 to n  w obec 
1.340 to n  w  ro k u  u b ieg łym . O becna 
p ro d u k c ja  je s t  ju ż  w yższa  od p rzed  
w o jen n e j, k tó r a  d a w a ła  m iesięczn ie  
1,824 to n  m aszyn .

KOMISJA ARBITRAŻOWA 
MIN. PRZEMYSŁU I  HANDLU

Z arząd zen iem  M in is tra  P rzem y słu  
i  H a n d lu  z o s ta ła  p o w o łan a  K om i­
s ja  A rb itra ż o w a  M in is te rs tw a  P rze­
m y s łu  i  H a n d lu  d la  ro z s trz y g a n ia  
spo rów  m a ją tk o w y c h  m iędzy  p rzed ­
s ięb io rs tw am i p o d leg ły m i M in is te r­
s tw u .

W szystk ie  p rzed s ięb io rs tw a , pod­
le g łe  M in is te rs tw u  P rzem y słu  i H an  
d lu  obow iązane  są  do  p o d aw an ia  
spo rów  m a ją tk o w y ch , w y n ik ły ch  
m iędzy  n im i, ro z s trzy g n ięc iu  K om i­
s ji A rb itrażo w e j.

OBROTY CEN TRA LI H AN DLOW EJ 
PRZEM . ELEK TROTECHNICZNEGO

O bro ty  C en tra li H andlow ej P rz e ­
m ysłu  E lek tro technicznego  w  m iesią ­
cu k w ie tn iu  w yniosły  p onad  238 m il. 
zł, w  m a ju  435 m il. zł. T łum aczy się 
to  w zrostem  p ro d u k c ji i je j w a r ­
tości. Do 25 kw ie tn ia  rb . obow iązy­
w a ły  ceny  urzędow e i kom ercyjne, 
p rzy  czym  75 proc. p ro d u k c ji szło na  
ry n ek  reg lam en tow any  po cenach  u -  
rzędow ych. Po zastosow aniu  cen  jed

rzy sta jąc  z usług  należycie zo rgan i­
zow anych placów ek spółdzielczych.
M y socjaliści m ożem y być dum ni, 
że ru ch  spółdzielczy w  Polsce zaw - i zjst ro k u  1946 następu je  dalsza 
dzięcza n am  sw ój w span ia ły  rozw ój*  » *  silna  rozbudow a sieci spół- 
i te  o g ro m n y . w k ład  Polsk iej P a r tii  dzielń, doprow adzając  te n  dział ży- 
Socjalistycznej w  ten  k ie ru n ek  ży- cia gospodarczego do pełnego roz-

jStan obecny
ro k u  1946

cia gospodarczego, przynosi nadspo­
dziew ane w ynik i.

Rozwój sp ó łd zie lczości
■jyj iasto  i  pow iat W ałbrzych zaj-

kw itu . O becna sieć spółdzielcza 
p rzed staw ia  się następu jąco : a) 11 
spółdzielni spożyw ców  (50 sklepów  
i m agazyny), b) 9 spółdzieln i spo-

Spółdzielczy w  W ałbrzychu, pozo­
s ta jący  pod k ierow nictw em  tow. 
dyr. W itoszyńskiego. B ank  ten d ro ­
gą  udzie lan ia  spółdzielniom  k ró tk o - 
i d ługoterm inow ego k redy tu , um oż­
liw ia  im  należy ty  rozw ój a zarazem  
w łaściw ą loka tę  gotów ki.

Rada
TV a  zakończenie należy rów nież 

w spom nieć o t. zw. „Radzie Od­
działu  Społem ", zorganizow anej w  
osta tn im  czasie. R ada ta  w y b ierana  
je s t na  Z grom adzeniu  Oddziałow ym , 
w  k tó ry m  b io rą  u dz ia ł p roporc jo ­
n a ln ie  p rzedstaw icie le  w szystk ich  
typów  spółdzielni. R ada je s t o rga­
nem  kon tro lu jącym , doradczym , opi 
niodaw czym  i in s tru k cy jn y m  całej 
spółdzielczości. Jed n y m  z zasadn i­
czych celów, ja k i sobie o b ra ła  tu te j­
sza R ada O ddziału Społem , to  r a ­
c jonalne rozp lanow anie sieci spół­
dzielczej na  te ren ie  m iasta  i pow ia­
tu  W ałbrzych, a nad to  bezw zględna

ją prem ie w naturze, a  mianoiwóołei 
górnicy bzw. dołowi, pracujący pod 
ziemią, otrzym ają % kg mięsa (rą* 
baniki) po cenie przydziałowej, na to ­
m iast niektóre kategorie górników, 
p ra c u ją c y c h  na powierzchni ziemi l i  
kg mięsa.

żyw ców  zam knię tych  (106 sklepów ),  „ __ , _ ___________
m u ją  jedno z  p ierw szych  m ie js c : c) 12 spółdzielni Sam opom ocy C h ło p . w a lk a  przeciw ko spekulacji,

w  ru ch u  spółdzielczym  n a  te ren ie  j (72 sklepy), d) 1 spółdzielnia Z dotychczasow ej obserw acji spół
D olnego Ś ląska. P rzy  czynnym  po-1 R olniczo-H andlow a (7 sklepów ), e) dzielczości n a  te ren ie  m iasta  i po­

w ia tu  W ałbrzych, m usim y s tw ier-p a rc iu  naszej P a rt.i. spółdzielczość, j  spółdzieln ia O grodnicza (2 sklepy), 
okręgu  w ałbrzyckiego w zięła pe łn y - ^  j  spółdzielnia K sięg arsk o -P ap ie r- 
udzia ł w  dokonyw ujących  się p rze- t n icza (1 sklep)> g) j  sp 61dziein ia  W y­
obrażen iach  społecznych, gospodar­
czych i politycznych. P oczątk i roz­
w o ju  spółdzielczości n a  ty m  teren ie , 
to  p ierw sze dn i sierpn ia  1945 r.,
k iedy  zosta ł zorgan izow any O ddział 
„Społem " Z w iązku  G ospodarczego
Spółdzielni R.P. w  W ałbrzychu, 
dzięki n iestrudzone j i o fiarnej p ra ­
cy naszego T ow arzysza D yr. J a n a  
W aw rzykow skiego. Tow. W aw rzy- 
kow ski. d ługoletn i spółdzielca, przy  
pełnym  poparc iu  ów czesnego U rzę­
du P ełnom ocnika R ządu R .P. n a  
m iasto  W ałbrzych, rozpoczyna z
m iejsca  energiczne „m ontow anie"
O ddziału  „Społem ", a  d ob iera jąc  so­
bie odpow iednich  pracow ników  w  
osobach Tow . Tow. Ju lia n a  T ro j- 
n ia ra , R om ana G ilatow skiego, B ro ­
n is ław a  W ilczyńskiego i in.. nadaje 
tem u  O ddziałow i w łaściw y k ierunek . 
D zisiaj p laców ka ta  za jm u je  czoło­
w e m iejsce n a  te ren ie  w ojew ódz­
tw a  w rocław skiego. P rzy

dzić, że spółdzielczość ta  spełn ia  
należycie sw oje zadan ia  i stanow i 

daw nicza (1 sklep), h) 2 spółdzielnie podstaw ow y czynnik  w  życiu gospo-

Półfinaliści w mistrzostwach tenisowych
D obra form a Piętka

W  dalszym cii 
sowych o m istrzostwo Polski w Sopo­
cie, w  dniu wczorajszym dokończono 
przerw aną poprzedniego dnia z powo­
du ciemności grę między Hebdą a T o­
maszewskim. Ostatecznie spotkanie to  
zakończyło się wynikiem 8 :6 , 8 :6, 8 :1).

Tego samego dnia Hebda rozegrał 
w alkę z Nies trojeni i w ygrał 6:3, 6:4, 
6 :0. W  dalszych grach Kończak poko­
nał Borowczaka 6:2, 6:0, 6:4. Spotka-i 
nie P iątek — Bratek, k tóre  trw ało  dwie 
i pół godziny przy stanie 6:3, 6:4, 8:8 
zostało przerwane z powodu ciemnoś­
ci. P iątek spraw ił swą zażartą grą 
praw dziw ą niespodziankę,

W  rezultacie stoczonvch walk, do 
półfinału dostana się: Hebda, Skonec- 
ki, P iątek lub Bratek i zwycięzca spot­
kania Kończak — Olejniszyn.

W grze podw ójnej Hebda i Skonec- 
ki pokonali parę Rychter — Pieczyń­
ski 6:1. 6:2, 6:0, zaś para Tłoczyński 
— Olejniszyn zwyciężyła parę  Sko-

Podatek gruntowy uj ziem iopłodach

uchwaliła Rada Ministrów
Rada Ministrów uchwaliła rozporzą­

dzenie, przew idujące obowiązek uisz­
czania przez niektóre gospodarstwa 
rolne podatku gruntowego w ziemio­
płodach.

Rozporządzenie to  przewiduje, że 
gospodarstwa mniejsze, 0  przeciętnej 
przychodowości do 40 quintal! żyta, lą  
zwolnione od obozwiązków uiszczenia 
podatku gruntowego w ziemiopłodach 
za rok 1947 5 opłaca ją  go w eałośej w 

O ddziale i gotówce. Natomiast gospodarstwa o
„Społem " zosta ły  u ruchom ione w e ] o, przychodowości, od 40 d 0 60 quinta- 
w rześn łu  1945 r .  Z ak łady  P rze tw ó r- f li — winny wpłacić należność z tytu-
cze, w y tw arza jące  m usztardę , ocet, 
soki i surów kę, poć k terów nictw en  
Tow . D yr. J a n a  M achejka. Z ak łady  
p ro sp e ru ją  bardzo dobrze.

łu podatku gruntowego w połowie zie­
miopłodam i, a  w połowę gotówką. Go 
spodarstw a przychodowości ponad 60 
quintal!, opłacają podatek gruntowy

RSESFsZĘOOYM TA HELA W Y S R A N Y C H
2-gi dzień ciągnienia lił-ej klasy 

5 0  Jubileuszowej Loterii
’ W ygrane po 20.000 zł na  N rN r 6750 
10195 13327 36503 47049 57038 68753.

W ygrane po 10.000 *ł n a  N rN r 2551 
5006 9763 14296 22941 25752 29650

nolityoh n o tu je  się s ta ły  w zrost ob ro - j 29811 31327 34583 51766 5S40o 63337
tów  m iesięcznych.

OGÓLNOPOLSKIE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU FARMACEUTYCZNEGO

W skutek likw idacji Zjednoczenia 
Przem ysłu Chemii Stosowanej, fabryki 
farm aceutyczne, które podlegały temu 
Zjednoczeniu, zostały wyodrębnione w 
jedno ogólnopolskie, Zjednoczenie Prze 
m ysłu Fannaceulycznego z siedzibą w 
Krakowie.

ROZW ÓJ RZEM IOSŁA
Ilość p rzedsięb io rstw  rzem ieśln i­

czych zare jestro w an y ch  w  Izbach 
R zem ieślniczych w ynosiła  na  dzień 
1 k w ie tn ia  rb . 135 tys. zak ładów

N a pierw szym  m iejscu  fig u ru je  
n a d a l w ojew . poznańskie , liczące o- 
koło 20 tys. zakładów , następn ie  
w ojew . śląsko - dąbrow skie  i  lu b e l­
skie, liczące po około 16 tys. zak ła ­
dów, dalsze m iejsca  za jm u ją : Łódź 
i w ojew . łódzkie, posiadające około 
13.600 o raz  W arszaw a i w ojew . w a r-  j 
szaw skie w ykazu jące  12.300 zak ła ­
dów  rzem ieśln iczych.

Z Z iem  O dzyskanych najw iększą  
ko n cen trac ję  rzem iosła  w yk azu ją : 
w ojew . w rocław sk ie  (12 żys.) i w o­
jew ództw o szczecińskie (3.900).

N ajsłab ie j rozw ija  się  rzem iosło 
w  w ojew . o lsztyńskim , k tó re  liczy 
ty lko  1.700 legalnych  zakładów  rze­
m ieślniczych.

PIERWSZE BRANŻOWE 
POROZUMIENIE POLSKO- 

CZECHOSŁOWACKIE

W  Pradze podpisany został ostatnio 
protokół w sprawie dostaw  wyrobów 
hutniczych z Czechosłowacji do Polski 
Im port ten obejmie 25 — 30 tys. ton 
wyrobów •walcowanych jak : żelazo sze 
rokostopowe, uniwersalne, blachy, że- j 
lazo taśmowe, szyny kopalniane, ru ry  j 
bez szwu i t. p. Jest lo pierwsze bran- ; 
żewe porozum ienie w ram ach umowy j 
handlow ej polsko - czechosłowackiej, | 
k tó ra  obowiązuje od dnia 1 lipca 1947 J 
V. do dinia 30 czerwca 1948 u

64831 68779.
W ygrane p a  5.009 zł na  N rN r 342 

866 9641 10969 12743 15741 19202 19868 
21426 24092 25161 25185 25405 25814
29685 29839 29990 33726 37124 40396
42608 45158 46775 54117 54745 57902
63366 66500 70778 72527 73950

W ygrane po 2.000 zł n a  N rN r 299 
839 1829 2092 2449 2521 3034 3677 6061 
7401 7741 8120 10739 10993 12079 
13318 13545 13960 14297 14614 14784
14950 15389 15456 16260 16365 16856
19547 20712 20896 21221 21474 21759
21934 22314 22404 22600 22766 23218
23232 23597 23902 24315 25194 25257
26977 27078 28054 29538 29905 30303
32511 32692 33012 33017 34490 35626
35999 37774 37994 38176 38758 38870
39666 40267 40385 41175 41252 41353
42243 45177 45717 45729 45794 47889
48859 49123 49918 50889 50934 51145
51907 53344 54129 54624 55363 55610
56105 56126 56265 56355 56409 57265
57358 58999 59308 60831 62262 62324
62695 63004 63519 64054 64110 65521
65824 66167 66731 66932 67101 67447
67502 67851 67939 69821 70376 70484
70650 70910 71092 71093 71408 71524
73432 73580

Dalszy ciąg w ygranych po 500 zł 
[•, z  1-go dnia ciągnienia

35190 308 544 710 731 745 830 
934 959 960 977 36008 042 146 182
268 284 380 405 432 468 514 630 827
833 873 923 37087 193 226 236 245 316 
448 517 614 618 636 683 814 832 929 
978 989 33033 162 198 252 270 308 
327 349 391 435 441 502 586 620 697 
729 763 937 939 950 39094 117 174 197 
226 250 278 280 312 336 342 371 445
644 752 795 958 977.

40015 104 114 140 143 169 209 239
240 269 486 545 615 673 713 715 804
907 41017 075 237 240 261 292 484 648 
653 666 745 42071 075 129 185 326 
372 482 546 627 660 668 686 713 737 
786 794 43014 070 083 151 175 188 
258 290 341 433 437 499 539 543 586 

983 44042

534 619 687 777 836 869 928 998 46001 
035 142 205 218 333 369 379 426 519
542 580 635 644 679 757 801 854 S70
930 998 47026 060 125 238 256 297
311 347 373 533 541 591 620 760 780

(w roku bieżą.eym tyLk0  drugą ratę) — 
całkowicie w  ziemiopłodach.

W wypadku nieuregulow ania zaległo­
ści za rok 1946 do dnia 1 września r. 
oraz zaliczki na r. 1947 do dn. 15.1X. r. 
b. rolnicy będą zmuszeni do uiszcze­
nia podatku gruntowego w ziemiopło­
dach w wyższej skali, aniżeli punktu 
alni płatnicy. I tak: ’przy przociętdbj 
przyćhodowości, 40 quintal] żyta, poło­
wę drugiej rały  podatku gruntowego 
optaćą w ziemiopłodach, przy przycho­
dowości od 40 do 60 quintali — całko, 
willą należność, płatną dn ia  1 listopada 
r. b., przy przeciętnej przychodowośęi 
po n ad .60 quintali w ypadnie im całko­
wity podatek gruntowy za rok 1947 o- 
płacić w ziemiopłodach.

Gospodarstwa rolne, powstałe z p a r­
celacji, uiszczają tytułem podatku grun
tow ego ^  ziemiopłodach różnicę m ię­

dzy przypadającym  od nich podatkiem 
gruntowym  w ziemiopłodach a ilością 
ziemiopłodów, dostarczoną tytułem ce­
ny za ziemię. Ten ostatni przepis sto­
suje się również do gospodarstw ro l­
nych, które na podstawie obow iązują­
cych przepisów uiściły w ziemiopło­
dach publiczno - praw ne należności na 
rzecz Skarbu Państwa, przypadające 
na rok 1947 oraz do tych gospodarstw 
rolnych na Ziemiach Odzyskanych, któ 
re  uregulowały w ziemiopłodach należ 
ńości z tytułu kredytowej akcji siew­
nej.

Nie ulega wątpliwości, że skonstru­
owany w ten sposób podatek grunto- 
wy, przyczyni się do bardziej sprawie­
dliwego rozłożenia ciężarów podatko­
wych między m niej j bardziej zasobne 
gospodarstw a rolne, oraz wpłynie po­
średnio na polepszenie aprowizacji 
miast.

necki II — Borowczak 6:2, 6:4, 6:9.
' W grze pań Jaśkow iaków na wygra­
ła z Błońską 6:2, 6:1. W  grze miesza­
nej para  Piątek, Hojanów na w ygra­
ła z parą  H orain, F ranke 9:7, 6:1,

W kilku zdaniach
W arszawa — Łódź o  puchar Kala*

ży. W dniu 22 bm. odbędą się w Łodzt 
zawody piłkarskie W arszaw a — Łódź 
o puchar ś, p. Kałuży. Skład W arsza­
wy na powyższe zawody został już 
sta tony.

Nowi członkowie WOZPN. Na ostał
nim  zebraniu WOZPN przyjęto  Jako 
nowych członków cztery kluby: Pło­
mień ((Zacisze), TUR — Tęcza, TUR » 
Powiśle i  SKP.

M istrzostwa piłkarskie ZSRR. Głów
ny W ydział Techniczny ZRSS wyzna­
czył ma dzień 22 lipca I kolejkę m i­
strzostw piłkarskich ZSRR. W dn iu  
tym spotkają się mistrzowie okrę­
gów-: Szczecin — Poznań; Olsztyn —« 
Gdańsk, W rocław  — Katowice, Rze­
szów — Kraków, Bydgoszcz — Łódź, 
Kielce — Częstochowa, Radom — L u- 
blin, Białystok - -  W arszawa.

Zawodnikom KS Polonii (Warszaw 
wa) dziękujem y za przysłane nam  po­
zdrowienia z wywczasów w- Ciepli­
cach.

Pływacy rumuńscy
przybywają  
€S& iPols&l

Dnia 13 bm. przybędzie do  Polski 
reprezentacyjna drużyna pływacka Ru­
munii, która pierwsze zawody rozegra 
z sekcją pływacką KS Astra w Kroto­
szynie. Następnie Rumuni udadzą sią 
na tourne, w czasie którego rozegrają 
szereg zawodów.

W dniu 15 lipca Rumuni rozegrają 
mecz pływacki z drużyną złożoną Z 
zawodniczek znajdujących się w obo­
zie kondycyjnym w Poznaniu. W obo­
zie tym, k tó ry  rozpoczął się 8 lipo®, 
przebywa 30 najlepszych zawodniczek 
z całej Polski.

W I E Ś C I  Z
Nad powiatem inowrocławskim 

przeszła katastrofalna burza gradowa, 
w yrządzając duże szkody na  polach i 
w budynkach. W ielkość gradu miejsca

48108 123 137 255 256 258 271 , mi przekraczała kurze jaja. N ajbar-983
295 399 511 575 633 710 749 759 7p. 
803 814 919 978 995 49008 119 i 'S  
145 196 222 366 425 492 508 533 622
704 730 750 798 332 835 852 854 880
50218 244 322 329 377 435 4Ó9 708 
732 744 821 852 873 900 908 943 51023 
116 139 282 313 376 417 505 569 601
759 780 800 822 830 864 924 961
52060 150 169 176 215 225 428 534 582 
621 697 844 860 916 972 53032 040 103 
160 263 331 366 404 424 464 469 474
491 566 631 676 712 876 870 888 936
54101 155 158 226 2S« 308 474 487 
587 614 662 695 788 796 800 841 962 
968 978 55039 052 100 153 168 250 
264 329 383 565 596 601 646 724 748 
762 853 58004 077 411 429 503 559 562 
612 024 711 *5* 788 831 858 910
37009 011 019 154 192 209 214 284
343 376 429 448 5C5 664 719 795 862 
877 901 58156 16S 240 330 332 352 354 
369 392 459 506 521 696 697 754 772 
818 982 59045 068 138 160 362 418
526 538 573 707 848 929 956.

60051 085 154 210 213 244 261 291 
448 616 671 718 720 61014 128 138
225 271 305 345 459 464 496 515 554 
687 694 713 749 780 919 999 62365 370 
628 648 674 721 830 877 951 973 63014 
207 235 503 599 722 813 907 923 960 
64031 138 154 290 315 343 360 407 413 
453 455 470 472 493 506 570 610 659 
795 801 861 918 65042 058 097 108 169 
181 247 269 302 308 400 467 528 539 
637 706 758 770 805 911 968 66007 
611 664 693 711 741 900 925 938 970 
67031 037 153 163 251 265 315 320
322 323 328 358 381 416 423 509 533
577 579 593 608 636 661 675 714 763
850 910 919 992 68089 103 105 118
135 180 274 282 280 362 382 540 590 
635 630 693 803 925 69019
323 339 493 530 594 816 841 887 70098 
m  211 215 271 293 298 302 339 362 
469 497 514 647 679 722 945 71027 
044 034 159 165 263 276 417 429 505
508 511 523 554 564 581' 718 (23 77a
870 984 72022 068 087 195 398 404 
465 509 602 655 637 688 898 931 946 
979 73004 143 166 184 249 309428 
663 749 765 804 821 904 940

dziej ucierpiała ggmina Rojewo, gdzie 
przybyła komisja, w składzie przedsta­
wicieli starostw a i Związku Samopo­
mocy Chłopskiej, stwierdziła zniszcze­
nia 2.617 ha zasiewów,’ 12 budynków 
mieszkalnych, 60 zabudowań gospodar­
skich i wybicie tik. 700 sztuk drobiu.

W najbliższych dniach przybyw a do 
Polski am erykański in struk to r rolni­
czy, zaangażowany specjalnie przez 
FAO, celem dopotnożenia rolnikom 
polskim w zapoznaniu się z m aszyna­

mi rolniczym i, sprowadzonymi do kra­
ju  przez UNRRĄ. Pobyt in struk to ra  te 
go w Polsce przewidziany jest do koń 
ca żniw.

Językoznawcy wrocławscy z  dr. Ros 
pondem na czele prowadzą obecnie 
poszukiwania archiw alne dokum en­
tów polskości na terenie W rocławia i 
innych powiatów Dolnego Śląska. Ze­
brane m ateriały  wykorzystane będą w 
pracy nad drugim tomem „Materiałów 
językowych Śląska".

Dzięki staraniom  Związku Polskich 
Zrzeszeń Em erytalnych wszyscy eme­
ryci: w ojskowi, policyjni, straży po­
żarnej oraz ich rodziny korzystać bę-

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym
Państw ow a C entrala-H andlow a Oddział W ojewódzki w Łodzi id. P io tr­

kowska 98 ogłasza przetarg  nieograniczony na  wykonanie robót rem onto­
wych w ęzęści budynku przy ul. P iotrkow skiej 58.

Bliższych in form acji oraz ślepy kosztorys otrzym ać można w Dziale 
Ogólnym Państwowej Centrali Handlowej w Łodzi ulica P io trk o w s k a  98.

Oferty, odpow iadające treści ślepego kosztorysu w zalakowanej koper­
cie z napisem  „O ferta na roboty remontowe w budynku przy ul. P io trkow ­
skiej 58“ należy składać do dn ia  21 lipca 1947 r. pod wyżej wskazanym 
adresem, gdzie również w tym sam ym dniu o godz. 11-e j nastąpi o tw ar­
cie ofert.

W adium  przetargow e w wysokości 3 proc. sum y oferow anej należy 
wpłacić do kasy Państwow ej Centrali Handlowej w Łodzi przy ulicy Ki- 
lińskiego 88 , a  kw il dołączyć do oferty.

Państwowa Centrala H andlowa zastrzega sobie praw o wyboru oferen­
ta, podział robót między kilku oferentów, oraz uniew ażnienia przetargu 
i p raw o uznania, że przetarg  nie dał wyniku bez podania powodów i ^po­
noszenia jakiegokolwiek odszkodowania.

dą z opieki lekarskiej, udzielanej przea 
Ubezpeczalnie Społeczne 

*
Zjednoczenie Przem ysłu Budowla* 

nego przystąpiło do dbudowy zniszczo­
nej w cz.asie wojny cegielni w Tławie. 
Cegielnia zostanie ur oiona w o- 
kresie m. sierpnia bi 

*
Delegatura Główna P. C. K. na fera 

nie Niemiec zainicjowała akcję zbió­
rek dla poszkodowanych w czasie po ­
wodzi w Polsce. Do kasy Del. Gł. P. 
C. K. w Heidelbergu wpłynęła suma 
54.170 m arek niem ieckich od ośrodków 
i organiizacyj polskich w Niemczech.

Prace nad  odbudową fabryki sztuc* 
nego jedw abiu w Żydowinie pod 
Szczecinem posuw ają się szybko n a ­
przód. Przedsiębiorstw o otrzym ało 
kredyty inwestycyjne w wysokości 193 
milionów złotych i w przyszłym roku  
fabryka zostanie uruchom iona.

Przy pracach inwestycyjnych zatru  
dnionych jest 800 pracowników. Od­
budowę fabryki trak tu je  się jako  pil­
ną i celową, ponieważ w święcie n a ­
stąpił spadek produkcji włókien sztu­
cznych o 50 proc. co daje duże możli­
wości eksportu.

06Ł0SZEH IA  DBSBziE
—

9220

FU TRA , piżmowce i inne skórki surow a 
kupujem y — dobrze piacim y. , .Occasion , 
Chm ielna 15. 9057

LODÓW KI odkurzacze elektryczne. K up­
no _  Sprzedaż. J .  Juzefow ski, M okotow­
ska 24. 9160

636 640 748 794 807 948 
072 118 143 169 228 299 306 312 313
324 449 470 493 506 630 637 710 T li  , ^ , ; " nn ' m  4S5 *46 517

S  ZX | s?™ m m m «  m
M a g  t l «  w y g r ® r < *  * £ *

951
575; 594

Spółdzielnia P ra cy  Zespołów E lek tryków  
P rą d " , W arszaw a, G rzybow ska 30. Spec­

jalność: napraw a, przew ijan ie  tran sfo r­
m atorów  w szelkich mocy oraz silników  
m aszyn elektrycznych itp. Naprawa ele­
ktrycznych apara tów  pom iarow ych, zega­
rów elektrycznych, rem ont i konserw acja 

w elektrycznych, osobowych, to­
w arow ych. P rzy jm ow anie zamówień do 
godz. 18. G rzybow ska 30. 9178

UNIEWAŻNIAM
dowód osob isty , 
Lewkowicz Salomon, 
R ynek, -wynik analizy.

zagubione dokum enty, 
zaśw iadczenie RK U .

Rypin,

FIRMA STANDARD EŁEKTRIC CO. pod Zarządem Państwowym ogłasza

przetarg nieograniczony
Ba roboty instaliłcji światła, sity, sygnalizacji i telefonów w budynku przy 
ul. Stępińskiej 26/28 po dawnej fabryce Borkiewicza wraz z dobudow aną tyl­
ną częścią m ieszkalną i lll-o im  piętrem  części frontowej.

Bliższe inform acje i kosztorysy można otrzymać za zwrotem kosztów 
w wys. zł. 850.— w siedzibie firm y przy ul. Rejtana 16.

Oferty podpisane przez oferenta z dołączonym kwitem na złożone w ka­
sie firm y przy ul. R ejtana 16, wadium w wys. 1 proc. oferoWunej sumy na­
leży składać w zalakowanych kopertach w term inie do dnia 21 lipca 1947 r.
do eodz. 11,30) Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o  godz. 12.00. _  , _ ,

F irm a zastrzega sobie praw o dowolnego wyboru oferenta bez względu D o ln e g o , W ro c ta w T 'p o s z u -
«  wysokość oferow anej sumy kosztorysu, wyłączenie niektórych robót do- j ku je^-go  “ ^ ^ a n o w i s k o ^ o -
a ta rc z e n ie  m a te r ia łó w  jak  również u n ie w a ż n ie n i*  przetargu bez podania | 2gi0f)zenla: Cukrownia, Pszenów. pow.
przyczyn u r n  wypłacenia jakjebfceńwlak a f a f c e d m t  9181 Świdnica. 910

Pom orze,,
9229

UN IE  WAŻNI AM zgubioną legitym acjo 
wojskow ą N r. 13544 n a  nazwisko Zofii 
P ogodzińskiej. 9205
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$ P IT H
W s p ó ln e  o b ra d y

M iejskich Komitetom PPB

w Olsitynie
PPS

W  rtnhi 9 Njna rh. ndhylji rtę *  

Oksziynte Cruga * Uelel konferencja 
k«mii©!ów irJcjsldeh PPS i PPR

Po krótkich itraemówlwiłach |>rz«- 
rtodnlazącego MK PPS i seitrćłaraa 
MK PPR, wywiązała we ożywiona d,v- 
iJiiisja. w Uió.-ej popu.izono szereg za­
g a d n ie ń  o charakicrze tdeohljjlcznyni 
oraz spraw y organizacyjne. Sącze** 
wypowiedz] przedaiawietełi obu parli* 
pozwoliły Wysnuć azea-eg krtufcrcłnyeh 
w n io sk ó w

Zebrani zgodnie jKulkreSIllI koniecz­
ność zwaiHu szeregów obu parłłi ora® 
ewalcxania fermentów między cbu 
partiami, wywoływanych przez czynni­
k i Wrogie, caęMo flamwwwane przez 
obcy kaj di a?.

W  W yniku  dysk u sJJ , n a c e c h o w a n e j 
t r o s k ą  o p rz y sz ło ść  ruchu ro i ic ta łc H '-  
g o  w  PuŁsee p o łto n o w  h i;i0  każdy w y ­
p a d e k  przejścia człcnba z jednej 
I  ł  j o  drugiej tozpaErywać szczegółowo 
w  d o b o rz e  z a ś  w to - J tó w  w s tę p u  Ją.cyeŁ 
do p a r t i i ,  U le ró w ać  się octryn cenzu­
sem ideologicznym i moralnym. U zg o ­
d n io n o  fo rm y  z a c ie ś n ie n ia  w sp ó łp racy  
o b u  p a r t i i  p rze-, c z ę s te  w sp ó fn c  k o n ­
f e re n c je , u c h w a ły  1 s z e ro k ą  k a m p a n ię  
N leo leg lczn a . P o s ta n o w io n o  p o n a d to  
lik w id o w a ć  w z a ro d k u  w sz e lk ie  p ró b y  
r o z b i ja n ia  w sp ó łp ra c y  o b u  p a r t i t

DanwsiM my już o specjalnej kon
ferencjl czynników zain teresow a­
nych w  budowie głównej a r te rii s to ­
licy' Wschód — Zachód. N a konfe­
rencji te j w  obecności Prezydenta 
E. P. powzięto ostateczne postamo- 

nraez je:ki<vSki wrogtis klasie prackt- w jorija  a m  ustalono rozwiąza-
ji?-f“j- nie najbardzie j kłopotliwego odcin-

W triku d:> :,«sjeh obrad omówSuiią ^  ^  w ylotu m ostu  po stron ie w ar 
zasrały ‘wspólpntey na odriakn walka j szawsk iej do ulicy Leszno. Obecnie 
z drożyzną. Wybrano ww«i.ziych detc- (podajem y szereg nowych szczegó 
galów do kcmłirtu miejs Uego do wal- | <5Wł przedstaw ionych p rasie  przez

Tramwaj poi Starym Miastem
tu 300 metroiuym tunelu

Największa inwestycja Warszawy

kl r, dwtóysną, do kisit&ji M tn rin
ccn era* <lo zpołceamej komisji podał- 
kuwej. Wytypowano również prclcgen-

EOS.
CZAS, ESTETYKA, PIEN IĄ D Z 
O ile rea lizacja  a rte rii Wschód —

łów nu musowe zebrania, poświęcone bfcdhfcj (ul. R adzym ińska — uL W ol
walce * drożyzną, które odbędą idę w 
c ią g u  Up?a w  w ię k sz y c h  z a k ła d a c h  
pracy w  OisŁiynie.

ska) w  części p rask ie j nie przed- 
s taw ia  specjalnych trudności ze 
w zględu n a  łatw ość przedłużenia 
ul. Zygm untowekiej do ul. Radzy- 
miftskiej przez te ren y  obecnego 
D w orca W ileńskiego, o ty le  n a  brze 
gu w arszaw skim , n a tra fia n o  n a  po-' 
w ażne przeszkody, zw łaszcza n a  od-

TUNEL 
EGZAMIN UM IEJĘTNOŚCI 

Rew elacja nowej trasy  będzie m e 
w ątpliw ie żelazo . betonowy tunel. 
Pobiegnie on pod częścią S tarego 
M iasta n a  głębokości 13 m. Będzie 
posiadał szerokość 21 m., wysokość 
9 m., A podtrzym yw ać go- będą słu ­
py stalow e. Specjalna w entylacja 
m a m u zapewnić dopływ świeżego 
pow ietrza. Środkiem  tunelu  przebie­
gać będzie dw utorow a linia tra m ­
w ajow a, gdyż fen środek lokomocji 
długo jeszcze będzie podstawowym  
w W arszawie.

U w aga, b. żołnierze PPS-owcy
TOWARZYSZE. BYLI ŻOŁ­

NIERZE (WOISK LĄDO­
WYCH. POWIETRZNYCH, 
MORSKICH, RUCHU POD­
ZIEMNEGO).

W  związku ze statystyka do­
tyczącą udziału pepesowców w 
wojnie 1939 — 1945 POZA 
GRANICAMI POLSKI NA  
ZACHODZIE I N A  WSCHO­
DZIE referat wojskowy CK' 7 
PPS. (Warszawa, Daszyńskiego 
18) prosi o nadesłanie następu­
jących informacji*.

Rejestracja PPS-owców
D zieln icy  
Praga Centralna

Dzielnica PPS Praga Centralna lin. 
Stefana Okrzei, wzywa wezystkich 
swoich członków, posiadających stałe 
legitymacje partyjne do rejestracji w 
lokaiu Dzielnicy, przy ni. Szwedzkiej 
2/4 w godzinach od t7 do 19-e) we­
dług następującej kolejności: towarzy­
sze, których uazwiska zaczynają się 
od litery:

A, B — dniu 11 bm., C D  — 12 hm-, 
E, F, G — 14 bm , H, I, J  — 15 bm„ 
K — 16 bm , L Ł — 18 bm , M, N — 
19 bm„ O, P —■ 21 bm , H — 23 bm„ 
S — 24 bm , T, U — 26 bm , V W — 
28 bm , Z — 29 bm.

Zebrania Dzielnic i Kół
WALNE ZEBRANIE DZIELNICY 

MOKOTÓW
Dnia 13 lipca r. b. (niedziela) o go­

dzinie 10 rano w sal; konferencyjnej 
„Społem’* ul. Grażyny Nr. 13 odbędzie 
się walne zebranie członków Komitetu 
ązielnicy PPS Mokotów z następują­
cym porządkiem dziennym: 1. Zaga­
jenie, 2. Odczytanie protokółu z po­
przedniego walnego zebrania, 3. Refe­
rat polityczny, 4. Sprawozdanie z 
działalności Komitetu Dzielnicowego, 
6. Dyskusja, 6. Wybory do: a) Komi­
tetu Dzielnicowego, b) Komisji Rewi­
zyjnej, c) Delegatów na konferencję 
Warszawską, 7. Wolne wnioski.
KOŁO P P S  ZATRUDNIONYCH PRZY

ROZBIÓRCE DWORCA GŁÓWNEGO
D nia 12 lipca r . b. (sobota), o gocU. 

13 m. 30, odbędzie się zebranie członków 
i sym patyków  P P S . R efera t polityczny 
w ygłosi tow . K aduszkiew icz.

Z żfcia terenu
KOŁO P P S  SŁUŻBY OCHRONY K O LEI 

WARSZAWA — WSCHODNIA

W  dniu 8 lipca 1947 r . odbyło się Wal­
ne Zebranie K oła P P S  Służby Ochrony 
K olei s t. W arszaw a - W schodnia. O bra­
dom przew odniczył tow. Szym ański W a­
cław, k tó ry  w ygłosił rów nież re fe ra t po­
lityczno - o rganizacyjny, w ykazując do­
tychczasow e osiągnięcia P o lsk iej P a rtii 
Socjalistycznej oraz k reśląc  zadania na 
najb liższą przyszłość w m yśl osta tn ich  
uchw ał R ady  Naczelnej P P S .

Po spraw ozdaniu  ustępu jącego  Zarządu 
K oła i ożywionej dy sk u sji wyłoniono n o ­
wy Zarząd K oła w  skład k tó rego  weszli 
tow. to w .: K raw czyk S tan isław  — prze­
wodniczący, Giello E dw ard  — w iceprze­
wodniczący, Sm agło M ieczysław — se ­
k re ta rz , D rab arek  Józef — skarbn ik  i 
JŁlimek S tan isław  — członek zarządu.

N a zakończenie zeb ran ia  odśpiewano 
hym n ,,Czerwony S z tan d ar” .

Stpłeczna Sekcja
N a u c z y c ie li  PPS

stołeczna Sekcia NauczycieliIcinku moat — plac Bankowy.
PPS podaje do wiadom ości j Z kilku koncepcji, jakie się .nasu 
wszystkim tów. nauczycielom , że • w ały  zdecydowano wybrać tę, która 
w  dniach 3— 30 sierpnia, r. b. od- zachowała następujące Istotne wa 
bywać się bedzie kurs w  Ośrod­
ku Szkoleniowym  w Otwocku.

Przesłuchanie pow yższego kur­
su obowiązuje wszystkich tow a­
rzyszy, którzy są, tymczasowymi 
członkam i Partii. —  Zgłoszenia  
przyjmuje od 20 lipca rb. tow.
T M lchniew icz —  Z. N . P., ul. !lat> że dojazd musi być oddany do 
Smulikowskiego S, w «odz. od jednocześnie z oddaniem do
1fl d o  15-tri użytku mostu, co ma nas-tąpić, jak

‘* twierdzą projektodawcy, w lipcu
1949 roku.

Po. s tu  praw ie la tach  zniknie więc 
i w iadukt Pancera. N ow a a r te r ia  po­
biegnie niższym, w iaduktem  o m in i­
m alnym  spadku. Pozwoli to  odsło­
nić piękny pałac pod Blachą. Przy 
K rakow skim  Przedm ieściu w pada 
ona w  tunel długości 270 metrów,

Ul. S łuźew ska  
I N a to l iń s k a  
zamknięte dla rsschfi

W zrwiąziku i  pa-owadizonyaii ro ­
botami rtrrbiórkowo - budowlanymi 
zostały zamknięte dla ruchu kołowego, 
i pieszego ulice: Slnżewśka i Nałoliń-
sktu

ran k i: k rótkość połączenia, ja k  n a j­
w iększą przeiotowość (1000 sam o­
chodów n a  godzinę), szybki tran z y t 
przez śródm ieście przy zachowaniu 
ja k  najw iększej estetyki o raz u- 
w zględniala ro lę  S tarego  M iasta i 
pl. Zamkowego.

Postaw iono też zasadniczy po&tu-

1. Nazwisko i  imię, fok uro­
dzenia.

2. W  jakiei bitwie lub jakiej 
akcji brał udział, w jakim sto­
pniu, na jakiei funkcji i w jakiej 
jednostce.

3. Obecny adres.

ZNMS
DYŻURY SEKRETARIATU ZNMS 

W OKRESIE FERII
Wobec zakończenia działalności śro 

duwWta ZNMS w związku z Seriami 
akademickimi, sekreterłal środowiska 
czyńm y będzie przez miesiące Icinie 
tylko we wiórki i piątki tul gedz. W 
do 15.

Informacje »  W yższych u cze ln iach  
udzielane będą tylko w dniach u rz ę ­
d o w a n ia  od godz. 12 do 13-

Szwedzi wyposażą
szpital na Czystem

Z okazji pobytu w Warszowic szefa 
Szpitalnictwa miasta Sztokholmu p. 
Ake Anderssona, odbyło się dnia. 9 
b. m. zebrania towarzyskie polsko - 
szwedzkie, na którym obecni byli 
przedstawiciele MSZ, SRN, Zarządu 
Miejskiego, Poselstwa Szwedzkiego w 
Warszawie i Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko -  Szwedzkiej.

Do zebranych przemówił wiceprezy­
dent miasta prof. Edward Strzelecki.

Następnie zabrał glos p. Ake Anders 
son zaznaczając, ie społeczeństwo 
szwedzkie w dalszym ciągu ipconagać 
będzie przy urządzaniu i wyposażaniu 
szpitali w sprzęt i narzędzia chirur-

N O W I N Y
LITERACKIE

którego w ylot znajdow ać się będzie . giczne. Już w tej chwili do Gdyni na- 
6 m etrów  za ulicą Miodową przy' ul. deszły urządzenia dla szpitala św. Du- 
Hipoteczinej. Icha na Czystem.

Dlaczego plomba kosztuje drogo?
Afera w hurtowniach dentystycznych

Zaciekawi każdego cierpiącego na 
zęby, że Ochrona Skarbowa wpadła 
niedawno na ślad przemytu z zagra­
nicy środków 1 narzędzi dentystycz­
nych. Szmugiel ten nie obniżał jed­
nak cen — a podbijał je... no i dawał 
niektórym  hurtowniom dentystycz­
nym niezłe zarobki. Przeprowadzono 
dochodzenie w hurtowniach: „Tka-
czyk“, ul. Inżynierska, „W itman", ul.
Żórawia. „Swiatłowski", ul. Zgoda 15 
ł „Śliwka*1, ul. Targowa. W firm ach 
tych znaleziono szereg szmuglowa- 
nycb artykułów. Ponadto Stwierdzo­
no, że firmy te m ają pewne trudności

Bardzo ciekawie zapow iada się 
budowa tunelu. Pew ne partie, tam  
gdzie nie będzie przeszkód w  p o sta­
ci budynków' zabytkowych, m a ją  
być w ykonane system em  odkryw ­
kowym, gdzie indziej trzeba będzie 
w gryzać się w  ziemię, pod funda 
m enty  zabytkow ych gmachów.

■Wiercenia geologiczne, k tó re  prze 
prowadzono* w ykazują, że w  p ra  
each tych nie powinno być żadnych 
niespodzianek. OS tunelu  je s t już 
w ytyczona w  terenie. (Rs).

Warszawa 
nie pije bimbru?

O chrona skarbow a przeprowadzi­
ła  osta tn io  szereg lu strac ji budek 

drobnych^sklepów w  celu zlikwido- 
v.*ania handlu  „swojakami.** i  „him- 
brem “, a  także ukrócenia n ielegal­
nego w yszynku wódek i  sprzedaży 
zagranicznych papierosów’.

Skonfiskowano ca ły  szereg wyżej 
wymienionych artykułów  za w y ją t­
kiem... bim bru, n a  k tó ry  n ie na 
tknięto aię.

M iła niespodzianka, czy... raczej 
pirzeoczenie?

N aieży zaznaczyć, t e  z  zag ran i­
cznych papierosów legalnie sp rz t 
daw ać m ożna ty lko  papierosy am e 
rykańsk ie  1 bułgarskie. P a p ie r o s y  
angielskie 1 rosyjskie podlegają 
konfiskacie, (anp).

D z i ś  n a  S l u ż e w e u
Zapisy

P rz e ta rg  n ieogran iczony
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie ogłasza przetarg nie­

ograniczony na wykonanie remontu urządzeń centralnego ogrzewania w 3-ch 
budynkach Zarządu Poczlowego na terenie ni. st. Warszawy.

Przetarg rozpoczyna się w dniu 19 lipca 1947 r. o godz. 10-ej w Dyrek­
cji Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie przy ulicy Św. Barbary 2.

Do tego terminu dopuszczalne jest składanie ofert pisemnych na wyda­
nych przez Dyrekcję formularzach ofertowych w zapieczętowanych koper­
tach, opatrzonych napisem: „Oferta na wykonanie remontu urządzeń cen­
tralnego ogrzewania w 3-ch budynkach Zarządu Pocztowego na terenie 
m. st. Warszawy** do skrzynki ofertowej Dyrekcji w miejscu ulica Sw. Bar­
bary 2, I piętro, umieszczonej przy kancelarii.

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w Dyrekcji 
Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie, Oddział Budowlany, III piętro, 
pokój Nr. 19 w godzinach od 9 — 13 prócz dni świątecznych.

Dyrekcja zastrzega sohie prawo wyboru z przetargu przedsiębiorcy bez 
względu na cenę, częściowego wykorzystania oferty, oraz prawo uznania, 
że przetarg nie dał wyniku. 8221

Przetarg nieogran iczony
Państwowy Zakład Emerytalny ogłasza przetarg nieograniczony na wy­

konanie:
1) instalacyj elektrycznych w budynku mieszkalnym przy ul. Krakow­

skie Przedmieście pod Nr. 19,
2) instalacji centralnego ogrzewania parowego w budynku barakowym 

P. Z. E. przy ul. Inflanckiej Nr. 6.
Ślepe kosztorysy na wymienione roboty można otrzymać oraz wszel­

kich informacji, dotyczących robót zasięgnąć w Państwowym Zakładzie 
Emerytalnym, ul. Inflancka 6, Wydział Zarządu Majątkiem (I piętro, pokój 
111) w godzinach od 10-ej do 12-fej.

Wypełnione kosztorysy na podanych formularzach wraz z kwitem wa- 
dialnym w wys. 2 proc. od ogólnej sumy kosztorysu nałoży składać w pod­
wójnych, zalakowanych kopertach, bez żadnych znaków firmowych, osob­
no na każdy rodzaj robót z napisem „Oferta na wykonanie.............. “ w kan­
celarii Państwowego Zakładu Emerytalnego ul. Inflancka Nr. 6 (parter, po­
kój Nr. 2) do dnia 21 lipca 1947 r. godziny 10-ej. Do oferty należy dołą­
czyć odpisy dowodów, upoważniających do prowadzenia przedsiębiorstwa 
(karla rejestracyjna, wyciąg z rejestru itp.) Otwarcie ofert nastąpi dn. 21 
bpea 1947 r. o godz. 11-ej.

Wadium w wysokości 2 proc. od sumy kosztorysowej należy wpłacić 
do Komunalnej Kasy Oszczędności ul. Targowa 66 na konto Państwowego 
Zaktadu Emerytalnego Nr. 99.

Państwowy Zakład Emerytalny zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn, oraz bez zobowiązania ponoszenia jakich- I 
U--1 wiek odszkodowań z tego powodu, rozdzielenia robót pomiędzy kilku 
przedsiębiorców, wyboru przedsiębiorcy bez względu na wynik przetargu, * 
uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyniku oraz przeprowadzeniu 
w okresie ważności ofert dodatkowego przetargu pomiędzy wybranymi ofe­
rentami. 9222

GONITWA 1 —  d la '3  1. i s ta r ­
szych koni, dyst. 1800 im., nagr. 
60.000 zł. „Trento** s t  państw . Le- 
wrio, „Wikinga** st. państw . Leszno, 
„Galanteria** st. Turów, „Marita** 
st. panstvr. Iwno,

GONITWA 2 — d la  S 1. koni. 
dyst. 1300 m., n ag r. 25.000 zł„ „Hi- 
roszima** st. Ju r , „Republika** st. 
Ara, „Q uity ta“ st. Ik a r, „Radca** st. 
Spółka Hodowlana, „Lobelia** st. 
Wanda, „Orchidea** T. Bersona, „E- 
g ida“ st. Leśniczówka.

GONITWA 3 — d la  3 1. koni, 
dyst. 2200 m., nagr. 30.000 zł., „Gry- 
k a“ st. Leśniczówka, „Gambler** st. 
Spółka Hodowlana, „Jabłonna** st. 
As Coeur, „Poświst** st. Ju r , „Izola- 
to r“ st. Brzozów, „Turysta** st. S ta ­
nisławów.

GONITWA 4 — d la  8 1. koni, 
d y s t  1600 m., n ag r. 30.000 zł., „Izo- 
la to r“ st. Brzozów, „Inez 11“ s t .Ju r ,  
„Gam bler* at. Spółka Hodow lana, 
„C apri 11“ st. państw . Kozienice, 
„Jaworowa** st. państw . Widzów, 
„Turysta** st. Stanisławów’.

GONITWA 5 — d la 3 1. koni, 
dyst. 1600 in., nagr. 50.000 zł., „Fi- 
delftas’* st. państw . Golejewko, „Ho­
nor* st. R ata, „Lum e“ st. państw . 
Leszno, „P arada 111“ st. A. Falewi- 
cza, „Nurt** st, T arnaw a, „Śmiały** 
st. Perespa.

GONITW A 6 — d la  4 1. i s ta r ­
szych koni, dyst. 2400 m., nagr. 

w wykazaniu swoich obrotów, gdyż ' A0JXBJ zł., „Tobruk II st. Janasza, 
dostawcy ich, producenci krajowi, n i e '”l1'ana"> A- Falewicza, „Storno** st.

Róża Alpejska, „Liwiec** K. Sonen- 
berga, „Jolant** st. Turów. „R arissi

w ystawiają im rachunków za zaku­
piony u nich towar. Szczególnie opor 

‘ha', jeżeli chodzi o wystawianie ra m a" st. Brzozów, „C aesar“ st. Wan-
chunków okazała się f-m a Rogoziń- !d a - --Si*n5  ‘ Cichewskiego O a 
ski w  Milanówku i Jedna z firm  o a l ^ l  Ferdynandów , „Sokół III"  
dalszej prowincji. Is t  S I,ółka Hodowlana.

Dochodzenie ujaw ni niebawem, k to ! GONITWA 7 — d la 3 I. ogierów  i 
zabierał gro naszych pieniędzy, pła- {kla.czy arabskich , dyst. 1800 m„ na- 
conych za plomby u dentysty. Dziś ■ groda 15.000 zł., „Gabor" s t  państw , 
już jednak, na podstawie dotychcza-! Racot, „A tszlem ra" st. p a ń s tw / R a ­
sowych danych Ochrony Skarbowej, C°U „G ruzja" st. państw . Łososina 
można powiedzieć, te  oprócz hurto- | Oolna, „G adirszlem " «ł. państw , 
wni niezłe apetyty m ają dentyści. Za- j WaleWice, „G yurka" st. państw . Ło- 
robki ich dochodzą do 200 tys. złotych sosina Dolna, „Im pet st. państw , 
miesięcznie — a ujawnianie zarób- Nowy Dwór.
ków do opodatkowania jest Jeszcze 
„skromniejsze", jak  u kupców — w a­
h a  się bowiem w  granicach 10—20 
proc.t (pa)

GONITWA 8 — d la  4 1. 1 starez. 
koni, dyst. 1600 m„ nagr. 25.000 zł., 
„Jas ta rn ia  IH “ st. państw . Kozieni­
ce, „Astrolog" st. K lejnot, „Victory"

st. Ruda, S za se r"  et. państw. L ess 
no, „ O p ie k a "  st. Turów, „Syn P imo- 
czy“ st. Róża Alpejska.

GONITWA 9 — dla 3 L koni, 
dyst. 1600 m„ nagr. 30.000 zł., ,JCa 
merun" st. Płoniawy, „Lobelia" s t  
Wanda, „Jabłonna" st. As.Coeur, 
„Poświst" st. Jur, „Bambus" st. Sta. 
nisławów, „Storczyk" s t  K lejnot 
.Galanteria" st. Turów.

NASZE TYPY:
Gonitwa:
1 —  „Wikinga", „Galantena".
S —  „Orchidea", R epub lika".
3 —  „Gryka", „Gambler".
•4 —  „Izolator", „Jaworowa".
5 —  „Parada III", „Lvme".
6 —  ,JLiuńec", ,J>una".
7 —  „Gruzja", „Gadirselew”
8 — „ Victory", ^eaeer" .
9 —  JS tore.syk", „Kamerun".

f T E f l a m n
TEATK PO LSK I (K arasia  2 ):
Sobota — godz. 20 ,,W ystępy b a ie te” 
N iedziela — godz. 1LSD „ w y s tę p y  b a ­

le tu” , godz. 14,30 „ w y s tę p y  b a le tu " , 
godz. 18 „W ilk i i owce” .

rtCATH tiuaM A ITO M il (u l. Karsta: 
teowska): godz. 18 „Zaczarow ane kolo1' .

rSA-l it M U ZrrZN Y  D. W. P  (Ul. K ró­
lew ska 18): „Siedejn śmiechów głów nych". 
Początek godz. 19.

rtJATH s i a l i  i Marszałkowska 81), 
godz, 18.00 „W iele hałasu  o dc",

'iKATU ro W s /.M  iiA k  (Zam ojskiego 
20): godz. 18 „ T ra s a " .

T E s r u  ,,,)A ah o ł.K A " (M arszałkow ski 
69): godz. 19 „S praw a M oniki".

„TŁATU DZIKI;i WARSZAWY”  (Studi* 
K arow a 81). W  czasie w akacji szkolnych 
te a tr  nieczynny.

PRA SK ) ) K A I li RUW II (Zygm untów - 
aka  8) :  „W czasy m orskie” . Początek
godz. 17. 18 

TI5ATK „COMISDIA" (n ł. Szwedzka) -  
(W  lipcu te a tr  n ieczynny).

WULSHI 1 r.Ą c ii K R W łl (W olska 4 ). 
Nieczynny g pow odu rem ontu.

N IED ZIELN E KONCERTY P O P II.A K N S
W  niedzielę, 18 bm . odbędą się n as tę ­

pujące bezpiatne koncerty  p opu larne: 1. 
P a rk  Sow ińskiego — O rk iestrą  W odocią­
gów  1 K anał, pod dyr. Ob. Dutkiew icz* 
St. — godz. 15. 2. P a rk  D reszera — O r - , 
k ie s tra  W odociągów t K anał. Z. M. pod 
d y r  Ob. D utkiew icza St. — godz. 17.80. 
3. P a rk  P aderew skiego  — O rk iestra  Ga­
zowni M iejskiej pod dyr. Ob, W encla A. 
godz. 15. 4. P a rk  Żerom skiego — Orkie-

Przetarg nieograniczony
ljednoczenie Przemysłu Motoryzacyjnego ogłasza przetarg nieograni­

czony na wykonanie odbudowy domu dwupiętrowego z oficynami na biura 
Zjednoczenia Przemysłu Motoryzacyjnego przy ul. Kujawskiej Nr. 5 w  W ar­
szawie.

Wezwanie do składania ofert oraz załączniki przetargowe otrzymać 
* można w godz. 9 — 18 w Biurze Zjednoczenia Przemysłu Motoryzacyjnego 

przy ni. Willowej Nr. 13 11 piętro — W -ł Gipspod w Warszawie za opłatą 
200 zł. W składanych ofertach należy podać proponowany termin ukończe­
nia robót od daty podpisania umowy.

Oferty w zalakowanych koper! ach bez żadnych znaków firmowych 
1 napisem „Oferta na odbudowę domu przy ul. Kujawskiej Nr. 5 w  W ar­
szawie", należy składać w Wydziale Ogólnym Zjednoczenia Przemysłu Mo­
toryzacyjnego przy ul. Willowej Nr. 13 w Warszawie (II piętro) do godz. 
ł t  rano dnia 25 lipca 1947 roku.

Do wewnątrz koperty z ofertą należy włożyć kwit wadialny na sumę 
złotych 200.000.—, którą to sumę należy wpłacić do Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Warszawie, konto Nr. 79.

Otwarcie kopert z ofertami nastąpi o godz. 11,30 dnia 25 lipca 1947 r. 
w Zjednoczeniu Przemyślu Motoryzacyjnego (II piętro, pokój Nr. 206). 
W rachubę będą brane tylko oferty na całość robót, ujętych kosztorysem, 
z rozbiciem cen na materiały i robociznę.

Oferta obowiązuje w ciągu miesiąca od dnia otwarcia.
Zjednoczenie Przemysłu Motoryzacyjnego zastrzega sobie prawo;
1. Wyłączenia pewnej kategorii robót,
2. Unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i bez zobowiązania 

dla jakichkolwiek odszkodowań,
3. Częściowego skorzystania z ofert,
4. Wyboru przedsiębiorcy bez względu na wynik przetargu. 9219

FIRMA STANDARD ELEKTHIC CO, pod Zarządem Państwowym z sie­
dzibą w Warszawie przy ul. Rejtana 16 ogłasza

przetarg nieograniczony
na budowę budynku fabrycznego przy ul. Stępińskiej 26/28 oraz przybu­
dówki mieszkalnej do lokalu biurowego także.

Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów w kwocie 1.690.— zł. oraz 
szczegółowe informacje można otrzymać w biurze firmy przy ul. Rejtana 16.

Oferty podpisane przez oferenta z dołączonym kwitem na złożone w ka­
sie firmy wadium w wys. 1 proc. oferowanej sumy należy składać w zalako­
wanych kopertach w terminie do dn. 23 lipca 1947 r. do godz. 11,30. Otwarcie 
ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12.00.

Firma zastrzega sobie dowolny wybór oferenta bez względu na wyso­
kość oferowanej sumy kosztorysu, wyłączenie niektórych robót, dostarcze­
nie materiałów, jak również unieważnienie przetargu bez podania przyczyn, 
ora* wypłacenia jakichkolwiek odszkodowań, 9182

s t r a  Gazowa: M iejśkiej pod żyr. Ob 
W encla A. — godz. 17,30.

..BALET JA N ESZKOW SKICH”
W  „T EA T R Z E  PO LSK IIM ”

Dziś, w sobotę, 42 bm. o  godz. 20-ej t 
w niedzielę, 13 bm. dw ukro tn ie: o godz.
11.30 i 14.30 odbędą atę w ystępy B ale tu  
T. 1 C. Jonuszkow sklch.

B ilety  do nabycia  w kartę  te a tru .
D la pracow ników  państw ., saraorządo- 

j wych, w ojska i zw. zawodowych — aa 0 - 
kazanlem  legitym acji — 50 proc, snltiri

NOWA PR E M IER A  
W TEATRZE M. O. „STU D IO "

W  tea trze  „S tu d io "  po kom edii „flwit. 
dzień i noc” g ran a  będzie od dnia 13 bm. 
w esoła fa rsa  M. M aya „T o  m oje dziec­
ko” .

Sztukę reżyserow ał H en ry k  M ałkowski.

f KINA)
„A TLA N TIC” (Chm ielna 83) Od godz

14.00 „G oal” .
„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 56) „S ere­

nad a  w dolinie s łońca". Godz. 14, IB, 1S, 
20.

„PA LLA D IU M ”  (Złota 7/9) „B ohaterk i 
P acy fik u ” (pocz. seansów  o godz. 18, 
15,30. 18 i 20.30). _

„STY LO W Y " (M arszałkow ska) ..W eso­
ły p ensjonat” . Godz. 13, 15. 19.

„TĘCZA” (Suzina 4) „P rzy g o d y  N a- 
sred d ln a” .

„SYRENA”  (P rag a , Inżynierska 12): 
„B iaiy  k ieł” .

f^usTyszumu
L o w  R A D I O

N IED ZIELA  13 LIPCA
6,67 Sygii. czasu; 7,00 Por.an. auó. m u­

zyczna; 8,00 Dzień, po rań .: 8,28 Muz.:
8.50 F ogad. Związku Polskich Rodzin R a­
diow ych; 9,00 N abożeństw o; 10,00 Aud. 
reg ion .; 12.05 P o ranek  eymfon. W  p rze r­
wie —• R adiokron ika — N ajciekaw sze a u ­
dycje  przyszł. tyg o d n ia ; 13,40 Aud. d!a 
św ietlic w iejsk ich ; 14.25 Chw ila B iura 
S tudiów ; 14,30 „Zagadki rad iow e” ; 14.40 
„U p ad a ją  B asty lie” w oprać. H . W ielo- 
w iey sk ie j: 15,20 Aud. dla dzieci p. t. „P o ­
dróż kaczki do s to licy " ; 15,40 Aud. muz. 
p. t. „śliczne goździki” ; 16,02 M uz.; 16,50 
Aud. poetycka; ,,Z poezji fran c u sk ie j” :
17.00 „Podw ieczorek p rzy  m ikrofonie” ; 
18,25 Aud. rozryw k. p. t. „D la  m ag istra  
ja k  zw yk le"; 18.60 Aud. lite rack a ; 19.00 
„U  naszych p rzy jac ió ł” ; 19,30 A ktualności 
dźwiękowe: 19.50 Konc. Po lsk iej Kapel! 
Ludow ej pod d y r. F . ’D zierażnow skiegc;
20.30 „D la  każdego coś m iłego” — aud. 
m u z .; 21,00 Dzieu. w lecz.; 21,80 M uz.;
22,15 Muz. tanecz.; 23,00 O sta tn ie  w ie d .; 
23,10 W iod. sp o rt.; 23,30 Muz. tanecz.;
24.00 Hym n.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZLA ,21,---   _ 1 sir:_____

ZI u u *.w&3 * J m lrfiL ?8 1 mm w ro k O M  lcdnej izp a lty . Zo tekstem  <5o 100 mm zł 60; od
191 .sT' -ę i *P~0Ŵ e  ̂ ^  1 mm szerokość jednej szpalty . Nekrologi do 50 mm
zł 60; o:L :100 ^ [n  z‘ł 7o; I0i *- 150 mm zł 00; powyfcej 150 mm zł 120 za 1 mm szerokość jednej szpalty , 

niedzielo i św iętu dolicza eię 30 proc. Za term inow y d ru k  ogłoszeń A dm in istracja  n ie odpowiada,

R E D A G U J E  K O M I X E I  "  ------------   S & -  — “*• — •

itaazyńaiu  8a',T argow a 69.

B — 84939 Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA", Druk. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA* — „Bobołnlk" ar. Ł,



Sir. 8 i* HO B O T N I K "

L ist z n a d  m o rz a RoW czoraj wstąpiłem niebacz^ nonszalancko, podeszli da stoli- 
tli* do kawiarni Grand - Hote- ka i każdy odsunął nieco swe 
lu w  Sopocie. Ja i moja kieszeń krzesło, by założyć na stół no- 
odczuliśmy to boleśnie. P o d b b g i .  Po czym  zaczęli gwizdać... 
n* wypadki zauważyłem  ju ż , Grupa wczasowiczów jęła za-
gdzie indziej, w  innych „Gran-' stanawiać *ię. czy to jest zw y
dach", To m i pozwala wysnuć czaj, brak wychowania, czy pre- \ leniwie obserwowałem kolorowe ka- 
parę wniosków. i medytacja. Zgodzono się na to  iaczki> w których pracowite ram iom

Na podstawie jakiejś niepisa-' ostatnie. Oni by u siebie, w  A-' pori:sry.ły * ■fl*****®!- z
przedsiębiorstwa,'m eryce, w  podobnym lokalu ' wielkomiejski gwar Tu

• j . t • i  t. • m ł  rfky*0 cicho. Ni« me mąciło leniwej nazwą „Grand mo- ta k ^ ię  nie ̂ chow ali.^  Tym_ bar-! komłcmplac>i. Nio nle spo_
kojnego sam na sam ■ wodą. Gdxi«ć,

Zaroiły się wstęgi rzek...

sno; f l o t y
Polskiej Żeglugi Państwowej

I le
- I I  '  upalny, ociekający potem lipcowy I 
-j * * dzień, siedziałem nad Wisłą i*

nej um owy, 
ozv,aczone ,,
gą brać grandziarskie ceny. 

Granda uprawiana w  każdym  
„Grandzie“ jest— o dziwo— nie 
tylko  legalna, lecz nawet gos­
podarczo celowa.

Bogate pasożyty, których cią-

dziej nie powinni, będąc gośćmi 
w  obcym środowisku.

Ktoś rzucił słówko „Herren- 
volk“. Słówko przykre, lecz, w  
odniesieniu do naszych przyja-

w górze rzeki zabrzmiał nagle warfkoł 
motoru. Z głośnym sapaniem przeje­
chał w polu widzenia holownik, cią­
gnący za sobą szereg barek załadowa­
nych towarem.

Zdziwił mnie przejazd tego trans­
portu. Niedawno przecież ktoś mówił,

d ó ł ,  zastanawiające.. Na jego 
gle nie brak, walą tu, jak w t trafność wskazuje szereg zja- 
dym. Płacą po 1200 zł. za łóżko wisk politycznych, bez porów- 
w Grandzie — hotelu, a jeszcze j nania ważniejszych od b ł a h e g o ' towarowy ruch wodny zamarł i  te 
więcej za podwieczorek w  Gran incydentu w  nadmorskim  7io-jPoUŁ* ZeS,u£» Państwowa nfe właśrf- 
dzie — kawiarni. W  ten sposób' telu. i wie nie robi poza remontem i budową

taboru. Nic nie robi ?.., A co w takim

K r y s t y n a  S M y b m w s t k a

A. TOModdają miastu i Państum część 
swych nadmiernych dochodów.

Dla nich nazwa „Grand“ ma 
zagraniczny, magiczny urok lu­
ksusu. Dla nas, ludzi pracy, po­
winna zawierać ostrzeżenie, ro­
zumiane wprost, po polskti.

M-
Jednak okres urlopów jest o- _ 

kresem szaleństw. Nie tylko ja' Stonka ziemniaczana, zwana inaczej 
zabłądziłem tego wieczora do >,chrząszczem Colorado', jest nleubła- 
luksusowej kawiarni. Spotka- wróżem kartofli. Jeszcze do nie
łem  tam  również grupę wczaso-

razie znaczą holowniki i barki, wiozą­
ce towar gdzieś bet, * Gdańska?...

Poszłam do biura Żeglugi i popro­
siłam o wyjaśnienie. Wyjaśnili i to 
•nawet bardzo dokładnie. W dwugo­
dzinnej rozmowie z fachowcem a tej 
dziedziny Inżynierem W. Szczyttem z 
Bydgowczy dowiedziałem tlą wielu 
ciekawych rzeczy.

Jak bgło dawniej
TNługoletni podział Polski na trzy zsi- 

bory, p rty  tłabych połączeniach 
poszczególnych dorzeczy, wytworzył 
warunki nie sprzyjające uregulowaniu

Intruz z Colorado
zagraża zbiorom ziemniaków

wiczów  z Domu Górnika i z 
Domu Literatów.

Oczywiście przeważał t. zw. 
rodzimy hige Uje. Francuskie 
jedwabie i angielskie garnitury, 
nadziewane kupcami z Warsza­
wy, Katowic i Łodzi.

W  pewnej chuńli w ytw orny  
nastrój wielkiej, dansingowej 
sali zafalował, jak wzburzone 
morze.

Czemu? Oto ukazało się k il­
ku dżentelmenów w  rozchełsta­
nych koszulach 1 w przydepta­
nych rannych pantoflach.

Zaraz jednak tłum  uspokoił 
się.

— To przecież Am erykanie— 
szeptano z akcentem szacun­
ku.

Dżentelmeni, uśmiechając się

latidk, Belgii 1 Szwajcarii, a w rolk ezsukajro wszystkie krzaki ziemniajcaat- 
później larwy szkodnika zna jdowano i nje na terenie powiatu. Zmobilizowano

dawna w Polsce nie była ona znana.
Cwierk wieku minęło od chwili poja­

wienia się jej w Europie. Przywieziona| 
z transportem bananów dc portu Bor­
deaux w 1922 teku słała się od razu 
klęską pól ziemniaczanych (początko­
wo tylko na południu Europy). Prowa­
dzona we Francji wałka ze szkodni­
kiem nie dawała początkowo właści­
wych rezultatów. Pomimo stosowanego 
corocznie czterokrotnego spryskiwania 
i pomimo zastosowania wszelkich środ­
ków ostrożności, straty w zbiorach 
ziemniaków sięgały 30 procent. Cena 
ich natychmiast wzrosła półtorakrot- 
nie.

Mała kurwa, wielkości biedronki, o 
czarnym centkowanym grzbiecie, poże­
rała miliony kwintali kartofli. Jedna 
para chrząszcza Colorado spustoszyć 
może rocznie przeszło diwa hektary,

Pomimo zastosowania wszelkich śrcd 
ków zabezpieczających w 1935 ston­
ka ziemniaczana przedostała się do Ho

„Miasto chłopców"

już w Niemczech, Energiczna walka, 
wypowiedziana pasożytow i przez za­
chodni o-euTopejakie rolnictwo, zapo­
biegła chw ilow o dalszemu roesprze- 
strzeniani-a słę stonki ziemniaczanej.

PIERWSZE OGNISKA 
W. POLSCE

W ubiegłym roku znaleziono pierw­
sze ogniska stonki na terenie Polski. 
Chrząszcz Colorado poważnie zaczął 
zagrażać naszym zbiorom kartofli. W 
obszarze strefy sowieckiej Niemiec 
znajduje się już obecnie ok. 30 tysięcy 
ognisk. Jeżeli zważyć, że dorosły 
chrząezpB przelecieć może ok. 200 ki­
lometrów, to zrozumiemy, jak realne 
jest niebezpieczeństwo stonki ziemnia­
czanej dla naszego rolnictwa,

W wyniku prze prowadzonej na tere­
nie całej Polska akcji lustracyjnej zna­
leziono ognisko stonki m. in. w mia­
steczku Mrągowo, położonym o 60 ki­
lometrów na wschód od Olsztyna. Jest 
to  pierwszy wypadek znalezienia tęgo 
szkodnika na teren ie Mazurów. W u- 
biegłym roku ogniska stonki ziemnia­
czanej znajdowały się tylko w woj 
wództwię kieleckim i okolicach Raci­
borza i  Opola.

Znalezienie larwy w północno- 
wschodnim obszarze Polski jest groź 
nym ostrzeżeniem i jednocześnie naka­
zem do jak najdalej idącego zaostrze­
nia czujności.

REKORD SPRAWNOŚCI

mUśojęf zerekwirewauo auta. Cały po­
wiat ogarnęła .psychoza stonki". Do 
pracującego bez przerwy urzędu przy­
noszono stonogi, biedronki, koniki pol­
ne, Na szczęście jednak ani jednej 
6tonki (poza. uprzednio znalezioną).

W obecnej chwili, dzięki Jiartyohmia»4 
.podjętej akcji, sytuacja ma Mazurach 
wydaje się być cipamowaną. Wszystkich 
jednak nadal obowiązuje czujność.

fwz)
—  — - _____ 
Odpowiedzi

Redakcji
St. Matusik, Sowy Dwór. l is t  prze­

słaliśmy do Kuratorium Okręgu Szkol­
nego.

N. T. IJwagl słuszne, ale nie w tej 
formie.

Wacław Swtrski, Warszawa. Nie sko­
rzystamy.

M. J., Warszawa. Jesteśmy tego sa­
mego żdanią.

Burzyński Stanisław, Zakopane. Po 
dajemy adres: Międzyrzec Poznański, 
ul. Wojska Polskiego 26. List przesła­
liśmy.

J. Gożdiiel, Gliwice. Radzimy ziwró 
cić się do Ministerstwa Pracy i Opieki, 
Warszawa, pi. Dąbrowskiego.

Jnż. W yszom im ki, Pruszków. CUP 
poinform ow ał nas, że należy się 
zwrócić do In s ty tu tu  Technicznego
L otnictw a w W arszaw ie — Okęcie, 

Wysiłki M-'nisterstwa Rolnictwa, A1 K rakow ska (Dawno PZL — 
zmierzające do opanowania niebezpie-! w y tw  Silników)
czeiisśwa rozprzestrzeniania «ię paso-| Q luszkiew ics Jm> M e r . Prze

sła liśm y do Min Kom unikacji.

Um-.nlowlc szkoły btulowlauej w Ilford (Anglia) nczą się rzemiosł* 
budując nowe osiedle robotnicze.

żyta , 6ą bardzo znaczne, a rezultaty,
jak dotychczas, zadawalające.

Najlepszym, dowodem sprawności a- 
paratu terenowego jest fakt, że od 
chwili znalezienia stonki do momentu 
dostarczenia jej do pierwszej eksper­
tyzy, mającej .miejsce w Olsztynie, mi­
nęło 65 minut (67 kilometrów odległo­
ści). Stąd przesłana została specjalnym 
kurierem do Ministerstwa. Przed upły­

wie otrzymał z Warszawy o6tateozm* 
potwierdzenie obaw.

Akcję podjęto niezwłoczni*. Przw

S ta ły  Czytelnik N. N. Radzim y 
zgłosić się do w łaściw ego Urzędu 
Skarbow ego 1 spraw ę w yjaśnić. Z a­
stosow ana będzie w  tym  w ypadku 
am nestia  kapitałow a.

Kadlec Stanisława, Brwinów. Min. 
Komunikacji poinifonnowato nas, że 
w dniu 26 czerwca br. przekazano do

wem doby Inspektorat Rolny w Mrągo- teyplaty przez P.KA). 14.713 zł, jako
różnicę między należnym cd 1.X.45 t. 
a  wypłaconym oid tego terminu zaopa- 
tr  zoniem wdowtnv

arterii wiślanej. W okresie 1919—1939, 
na ode laku rozbudowy sieci dróg wod 
nych, czy też regulacji Wisły, nieste­
ty nic prawie nie zrobiono. Konser­
wowano Jedynie budowle wodne, po­
zostałe i  okresu przedwojennego.

Transport wodny, w ostatnich pię­
ciu latach przed wojną brał udział w 
ogólnym obrocie towarowym zaledwie 
w 1,2 proc., podczas gdy w Zw. Ra­
dzieckim 1930 roku przewieziono 48 
proc. towaru wodą, w* Francji 35 
proc., a w Niemczech 29 pro*.

W  okresie międzywojennym Polaka 
rozporządzała bardzo niewielką ilością 
taboru wodnego. Tabor bez własnego 
napędu ((krypy, galary, barki) skła­
dał się w roku 1937 ealedwte ■ 2801 
jednostek przewozowych i pomocni­
czych o ogólnej nośności 136.776 ton, 
z czego n* Jednostki e nośności po­

kazały resztki floty polskiej. wy«Ws» 
lone z ogólnych zdobyczy Armii Czer­
wone). Otrzymano wtedy około 87 t n  
ton tonażu taboru bez własnego napgn 
d/u oraz około 7 tyj. KM statków |  
własnym napędem. Około 90 proc. ta­
boru wymagało jednak gruntownegg 
remontu lufo wydobycia z wody.

Z każdgm dniem lep ie)
r j  adoej prawie pomocy flnaawow*) 

na remont * tat ków Polska 2egłd» 
ga Państwowa ni# otrzymała, a  js<W 
nak co pewien (bardzo areszt* króthfj
okres czasu coraz to inna jednostka 
zostaje oddana do użytku. Uzyskam* 
z przewozów sumy' obracana są e* 
dalsze remonty. Oczywiście mowa tu  
jest przeważnie o statkach i holow­
nikach, gdyż te eą najbardziej (n i­
szczone.

Do tej pory wydobyto « dna wód W 
Gdańsku, Tczewie, Gniewie, Wyssogr* 
dzde aż po Warszaw* I Sandomierz, 
około 22 statków pzasi.orSHch i be* 
lowmków.

■

Przystanek tramwaju wodnego w Gdańsku Flha PoUM

nad sto ton przypadało około 88 ty*, 
ton. Tabor z własnym napędem me­
chanicznym liczył 165 statków o łącz­
nej mocy 14.100 KM. Składał się on 
jednak przeważnie ze starych statków. 
57 z tych statków przesłużyło Już do 
roku 1937 ponad 30 lak

Nieuregulowane rzeki

P
nej

wykonzy
stywania możliwości żeglugi rzecz 
w okre.ie międzywojennym były 

złe warunki nawigacyjne na głównej 
a r te r ii  w iślanej (W isła u regulow ana 
jes t zaledw ie na 222 kilometry od 
G dańska do  Silna). N iskie stany wody 
na W iśle  w arszaw skiej, nie pozwala­
jące  na w łaściw e wykorzystanie noś­
ności barek 1 wykorzystanie holowni­
ków i statków oraz nieuregulowanie 
Bugu, Prypeci i Dniestru.

Cała żegluga rzeczna koncentrowa­
ła się .przed wojną przeważnie na li­
nii Gdańsk —■ Gdynia — Warszawa l 
na węźle wodnym bydgoskim.

W czasie okupacji tabor wodny zo­
stał przejęty przez poszczególne przed 
siębiorstwa niemieckie, które prowa­
dziły gospodarkę rabunkową.

W kwietniu 1945 r. przystąpiono do 
rejestracji i wyszukiwania przedwo­
jennego taboru polskiego. W końcu 
maja ub. roku władz* radzieckie prze-

W ttpen 1948 uruchomiono Itat* p* 
s&żerski* t towarowe na węźl* bydgo­
skim t w Warszawie, W sierpniu po­
łączono wodą Elbląg, Gdańsk, Tczew 
1 Toru A We wrześniu tegoż roku prze 
wieziono 4000 tan towarów UNRRA 
* Gdańska w gór* W idy, a  do końca 
roku nawigacyjnego około 12 ty*, ton, 
W roku 1946 od kwietnia do paździer­
nika, przewieziono okol* 85 ty*, ton 
towarów narrow skicli, rozwożą* ja x 
Gdyni i Gdańska do Warszawy, Byd­
goszczy i Poznania.

Jeśli weźmiemy pod uwagę, U Pol­
ska Żegluga Państwowa, mimo ogrom 
nych trudności materialnych (brak 
Jakichkolwiek kredytów i dotacji) do­
prowadziła do stanu używalności 48 
jednostek z własnym napędem l 60 
tys. ton tonażu barkowego, to oceni­
my wysiłki pracowników tej tas'yln- 
eji, którzy, mimo nędznych wynagro­
dzeń, robią co mogą, aby Jak najszyb 
d e j stworzyć polską flotyll* rzeczną.

LINOLEUM ZASTĘPCZE
PŁYTY 5 m X  1,25 m iX 5 mm.

na podłogi, izolacjo, boazeria

SKŁADNICA, KOPERNIKA 4.
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TOWARZYSZE PODROŻY
POWIEŚĆ

Nauczyciel odczytywał każdy artykuł Konstytucji i póź­
niej tłumaczył:’, że to jest dobra i sprawiedliwa ustawa. Lena 
patrzyła na nauczyciela i myślała: Poco on się tak stara wy­
tłumaczyć to, co każdy sam doskonale rozumie?

Był to już piąty z kolei dom wychowawczy, w którym prze­
bywała. Poza tym należała do związku młodzieży, chodziła na 
wykłady kultury fizycznej i nazywano ją Heleną.

— Znów mówi o tym samym, tylko z drugiego końca za­
brał się do tematu. Dowodzi, że Związek Radziecki ma najlep­
szy ustrój na świecie...

Dla Leny nie istniały żadne inne państwa, prócz Związku 
Radzieckiego. Była dzieckiem tego państwa. Ono właśnie było 
jej domem, jej ziemią, jej niebem. Mogła do każdego człowie­
ka na świecie powiedzieć: „Towarzyszu*1. Mogła też od każde­
go przyjąć kromkę chleba i z każdym podzielić się nią. Bez 
uczucia lęku wchodziła do każdego urzędu. I dopóki rozmowa 
nosiła charakter rzeczowy i oficjalny, Lena zachowywała pew­
ność siebie, była nawet dowcipna i na wszystko miała gotową 
odpowiedź. Ale gdy rozmowa zacięła obracać się dokoła jej 
własnych, osobistych spraw, wtedy zamykała się w sobie i bo­
czyła. Nie przywykła do podobnych rozmów.

Dwukrotnie tak się złożyło, że omal nie przywiązała się 
do ludzi bardziej, aniżeli tego było trzeba.

Gdy skończyła kursy wychowania fizycznego, otrzymała 
posadę nauczycielki „fiz.-kultury“ w szkole kolejowej. Mieszka­
ła także w domu Związku Kolejarzy.

Sekretarzem Rejonowej Rady Wychowania Fizycznego by­
ła Katia Griaznowa. Miała duże, czarne, głupie i dobre oczy, 
a policzki różowe jak szynka. Z wychowaniem fizycznym nic 
właściwie wspólnego nie miała, a od ciągłego siedzenia w kan­
celarii ogromnie się roztyła. Lena wzbudzała w niej zachwyt.

— Jak ty możesz mieszkać w  tym domu związkowym? — 
mówiła. Nikt nie może cię odwiedzić, ty też nie możesz nikogo 
przyjąć u siebie...

Zapraszała Lenę do siebie do domu. Lena poszła tam kie­
dyś. Katia miała matkę, a matka miała domek z  trzema po­
koikami, krowę i ogródek, w którym rosły maliny. Herbatę 
piło się z samowara pod czeremchą. Na łóżku Katii leżało coś 
około 15-tu różnego rozmiaru poduszek, haftowanych przez 
matkę. Lena patrzyła na te poduszeczki, jak kiedyś w dzieciń­
stwie na tę beczułkę z pierzem. .

— Dobrze ci się żyje — powiedziała, wzdychając mimo 
woli.

■— Przeprowadź się do nas — zaproponowała Katia. — Bę­
dziemy żyły jak siostry. Ile będziesz mogła, tyle będziesz pła­
ciła. Mamy dobrą krowę, prędko nabierzesz sił. Chuda jesteś, 
jak szczapa. v

■— Przeprowadź się do nas — Leno — zapraszała matka. 
Moja Katia bardzo cię polubiła. To nie bardzo wypada dla mło­
dej panny mieszkać w gromadzie z innymi, a jeszcze z chłopa­
mi w tym samym domu. Bóg wie co się może przytrafić...

Matka Kati była to kobieta cicha, o pomarszczonej tw a­
rzy, a oczy miała równie dobre, jak jej córka.

Lena przeprowadziła się do nich. Postawiono jej łóżko 
w pokoju Katii, która własnoręcznie przełożyła na drugie łóżko 
połowę swoich poduszek. Zaczęto Lenę karmić świeżym mle­
kiem. Życie potoczyło się lekko, wygodnie. Ale wkrótce nastał 
kres tej idylii.

Do Kati przychodził młody człowiek, przyjaciel z lat dzie­
cinnych. Był gdzieś w jakimś urzędzie pomocnikiem buchaltera, 
a wieczorami grał na mandolinie w ogródku pod czeremchą. Le­
na żywiła dla niego pogardę, dlatego że kultura fizyczna była 
mu obca. Nie mogłaby nawet powiedzieć, jakiego koloru miał 
oczy.

Gdy wróciła któregoś wieczora do dómu, zastała Katię 
we łzach.

— Co ci się stało? — zapytała szczerze przejęta.
— Nic, — odpowiedziała Katia. Przełknęła łzy, siedziała 

nadęta jakaś, nie patrząc M Leną. Z sąsiedniego pokoju dolaty-

■wały mrukliwe słowa matki KatlL
— Żeby też tak ludziom za ich dobre serce odpłacić...
—- Co się tu  u was stało? — zapytała Lena.
— Jak  kto ze mną dobrze postępuje, to i ja po dobremu, 

a inaczej...
— O co chodzi? — zapytała Lena, nie podejrzewając na­

wet, że to wszystko dotyczy jej samej.
— Myśmy z tobą, Lena, jak z kimś bliskim — powiedziała 

matka.— A ty takie rzeczy robisz? To tylko dzisiejsze panny na 
coś podobnego mogą sobie pozwolić.

— Nic nie rozumiem, — odpowiedziała Lena, — o co cho­
dzi? Przecież ja  nikomu nic złego nie zrobiłam?

— Nie ma się co usprawiedliwiać. W takich wypadkach ko­
bieta zawsze jest winna. Chłopak każdy jak ciołek: gdzie go po­
ciągną, tam pójdzie.

— To wam się zdaje, — pytała zdziwiona Lena — że ja się 
w narzeczonym Kati zakochałam? Roześmiała się szczerze. Mo­
gę was zapewnić, że nie jestem w nim zakochana.

— Nikt też nie mówi, żeś się w nim zakochała, — surowo 
odrzekła matka. — A że on się w tobie zakochał, to już z twojej 
strony za pozwoleniem bardzo paskudnie.

Katia opadła głową na stół i szlochała.
— Nic o tern nie wiem, — szorstkim głosem, w którym 

dźwięczał jawny gniew, powiedziała Lena. Po diabła mi taki 
amant, po diabła...

— A my nie wiemy po diabła, czy nie po diabła. Człowiek 
jest młody, niepijący, przystojny, na dobrej posadzie...

Lena poszła do pokoju, w którym stało jej łóżko i rzuciła 
się na nie z pasją. Ludzie są dobrzy tylko dopóty, dopóki czło­
wiek nie wdaję się z nimi zbyt blisko. Zapragnęła na raz opu­
ścić ten dom.

Do pokoju weszła Katia, siadła obok, objęła ją ramiemem.
— Nie gniewaj się na matkę. Wiem, że nie jesteś temu win­

na. Wszyscy mężczyźni — podlecy.
Lenie przypomniał się ów podlec z baraniną. Roześmiała 

się. Katia pocałowała ją, dumna z własnej szlachetności. Siedli 
do kolacji. Lena piła świeże mleko i myślała: „Nie chcę. Wypro­
wadzę Się stąd"

(dalszy ciąg nastąpi)


